
alczymy o tr aly p'bkój, o szczęście i radość naszych dzieci I 
la., "'1ft8f11 zł. Jł 

LONDYN, (PAP) - Po zakończe­
niu obrad Biura Stałego Komitątu 

Światowego Kongresu Obrońców 
PokOju odbyła się konferencja pr3 
sowa na której przekazano dziennI 
karzom oświadczenie następującej 
treści: 

W specjalnej rezolucji Biuro usta 
!iło nowe środki, jakie należy zasto 
sować w związku ze wzmaganiem 
się tej kampanii. 

ORGAN WK ,i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Biuro Stałego Komitetu Światowe 

go Kongresu Obr0l1ców Pokoju 0-

lwadowało w Londynie w dniach , 31 
maja i l czerwca 1950 rokU'. Zebra 
niom przewodniczyli koleJno: prof. 

Biuro postanowiło zwołać do Ge­
!.mi II Swiatowy !{ongres Obroń­
ców Pot(oju na drugą połowę paź­
dziernika. Stwierdziło ono, zgod­
nie z poprzednimi uchwałami Sta­
łego Komitetu, że podstawą, uczest­
nictwa. w tym kongresie będzie zaą.­
probowanie Apelu Sztokholmskie­
go. 

ROK UJ (VI) SOBOTA, 3 CZERWCA 1950 ROKU Nr t5t (t432) Bernal, Eugenie Cotton, Paul Robe 
------------------------ son i d'Arboussier. Prócz członków 

Miliard ludzi broniac pokoiu 
biura i sekretarzy Stałego Komitetu 
byli róvlnież obecni przedstawicie­
le Wielkiej Brytanii, Stanów Zjed­
noczonych, Związku Radzieckiego, 
Finlandii, Danii i Szwecji. 

Ponadto Biuro postanowiło zwołac 
w drugiej połowie sierpnia. człon­
l,ów jury międzynarodowych na­
gród poliojowych. 

Wreszcie Biuro postanowiło prze­
prowadzić na vłaszczyźnie rnlę(lzy­
narodowej kampanię na rzecz MIę­
dzynarodowego Funduszu Polmju. 

oni życia i SI Z - --
, II 

CI dzieci 
Na swym pierwszym posiedzeniu 

Biuro przesłało wyrazy sympatii i 
solidarności swemu przewodnicząc.e 
mu profesorowi JoIiot-Curie i uchwa 
liło rezolucję analogiezne~ treści pod 
adresem pani Cotton, wiceprzewod­
niczącej Stałego Komitetu Świato­
wego U:ongresu Obrońców , Polw,iu, 
,\lrzeciwko której wszczęto we Fran 
cji postępowanie sądowe za jej dzia 
łalność w obronie pokoju. 

Referat wicepremiera 
tow. A. Zawadzkiego 

. "Zwiqzki Zawodowe 
Wspaniały przebieg Dnia Dziecka na całym świecie 

MOSKWA. - Naród radziecki 
wraz z całą postępową, ludzkością ob 
chodził Międzynarodowy Dzień Dzie 
oka. Apel Międzynarodowej Demo­
kratycznej Federacji Kobiet o pl'ze­
prowadzenie obchodu Dnia Dziecka 
pod hasłem obrlmy dzieci przed gro­
źbą nowej wojny spotkał się ze szcze 
gólnie gorącym oddźwiękiem w Zw. 
Radzieckim, w kraju, w którym jed­
nym z pierwszych dekretów. pOdpisa 
nych przez Włodzimierza Lenina, o­
bok del,retu o pokoju. był dekret o 
odż:vwianiu dzieci. 

We wC'Zorajszych obcloodacll w 
Związku Rade.ieclńm znaJ~a swój 
wyraz najgłębsza powsze"hna mi­
łość do młodego pokolenia, budow­
niCZYch komunizmu, która stanow5 
nieodłQczną OTgaruczną c.echę społe­
C'Zeństwa rade.iecltiego. Na terenie 
wszys.tkich miast w zakładach prze­
mySłowych i w klub'ach robotrU­
czych odbyły się pogadanki poświę­
cone Międllynarodowemu Dniu Dziec 
ka. W pałacach pionierów odbywały 
się zebrania młodrzJi.eży i dzied. W 
klubach kołchozowych i uc:zelniach, 
w letnich o'bozach, położonych w 
. najbardziej malowniczych miejsco­
wościach kraju milionowe rzesze 
dlzieci i młode.ieży świętowały w at­
mosferrze radości i entuzjazmu ten 
znamienny dzień. We wszystldch 
parkach moskiewskich odbyły się 
wiellde zabawy ludowe, poląC'Zone 
z koncertami o uro~adconym pro­
gramie artystycznym, przystosowa­
nym d!l.a drz.ieci. 

Hucznie i wesoło obchodzony był 
Dzień Dziecka w podmosldewskich 
ob wach i koloniach pioniers~ch, w 
których spędzi wczasy letnie w roku 
bieżącym przeszło 400 tysięcy dzieci. 

W zgodnej harmonii wraz z Mieć 
mi moskiewskimi obchodziły tez ten 
dzień wnuczki Paula Robesona, u­
czennice jednej ze szkół moskiew­
sIdch oraz meci antyfa.szystów hi­
szpańSkich. przebywające w Związ­
ku Radzieckim, dla których kraj so­
cjalizmu stał się drugą ojczyzną. 

_ Cała prasa radziecka poświęca ar 
tykuły w:stępne oraz obsrzerne ma­
teriały Wędzynarodowemu Dniu 
Dziecka. ~ołowi dzi'ałac:ze społecrz;­
ni i państwowi, zabierając głos na 
łamach dzienników, dają w swoich 
wypowied.z1ach wyraz niezłomnej 
woli narodu radzieckiego i całej po· 
stępowej ludzkośc:i do ZliIPewnierua 
pod-rastającemu pokoleniu szcrzęśli­
wego życia I prrzyszłości. 

.,Prawda" we wstępnym artykule 
pt. "Międzynarodowy Dzień Obrony 
DlZieci" pisrze m. m.: 

"We wszystkicb krajach kapitału 
setki milionów dzieci skazane sa na 
nędzę, głód 'i wymarcie. Imperializm 
anglo - amerykański z jego rozpa· 
sanymi IJlanaml agresji - to na.jgoJ 

. szy wróg dzieci na całej kuli ziem­
Skiej. Wojska USA i Anglii zagarnę 
ły Grecję i nowe cierpienia stały 
się ud7!iałem dzieci greckich. W Ja­
ponli. która stała się d7!iś kolonią mo 
nopolistów amerykańskich. kwitnie 
band el dziećmi. 

2 miliony bezdomnych dziecd ja.poń 
skich - oto rezultat gospodarow:l.­
nia soldateski amerykańskiej w Ja­
ponii. 

W MiędzynarodOwym Dniu Obro­
ny Dzieci miliard uczciWYCh ludzi 
we wszystkiCh krajacb podnosi swó,l 
glos przeciwko przygotowaniom do 
nowej wojny, o pokóJ. o szczęście i 
świetlana przyszłość ludzkości - jej 
nadzieję. W imię obrony szczęścia 
dzieel naleiy nieubłaganie demasko: 
wać podżegaczy wojennych . . szer:re.l 
rozwijać powszechną walkę o pokój. 

W Międzynarodowym Dniu ObrQ' 
n~' DzJecl zwolennicy po!w,lU .Ieszcze 
bardziej wzmogą. akcję zl)ip.rania 
podpisów pod Apelem Sztokholm­
skim, który odpowiada zywotn:ym in, 
teresom narodów całego świata 
Brońmy pokoja! Brońmy życia j 

szczęścia dzf~cif - kończy "Praw­
da". 

Na Węgrzech 
BUDAPESZT. - W zwią'lku rz 

Międzyoaflld0wym Dniem Dzlecka, 
który na Węgt'!lech obchodzony t;ę­
dzl.e w dniu 4 czerwca, w zakładach 

, IIIQOY i w okręgach wiejskich tlOW-

stały komttety, które zajmują ~r·ę 
przygotowa'niami tej uroczystośc.:. 

jach krakowsldch, albumy z ilustra 
cjami, obrazującymi piękno Kraku­
wa, życie wsi kral;;owskiej, mia.ste­
czek i zakładów pracy. 

- kuzniq kadr" Międzynarodowy Dzień Dziecka 
będzie obchodzony na Węgnech w 
szczególności pod znakiem otwarcia 
nowych instytUcji ochrony dziecka, 
ja!, przedszkola. złobki i place do za 
baw. Do pracy przygotowawczej przy 
stąpił równie z Węgierski Kumitł!t 
Ol>rony Pokoju. 

łach lipskich wręczenie 800 młodym 
pionierom odznak za szczególnie do­
bre postępy w nauce, 12 tys. dzieci 
obecnych było na zawoda~h sporto­
wych na stadionie sportowym w Lip 
sku. 

W Polsce 

Biuro dokonało wymiany poglą­
dów na tema.t rozwoju kampanii 
światowej podjętej po Apelu Sztok­

Imprezy. poświęcone MDD bęclq hOlmskim, przy czym stwierdziło , z na str. 2 
zorga1fizowane we wszystkich mia- 7.adowolelliem, źe kampania ta dała- I 
lteclllkach i wsi,ach całej Polski. ł .luz powa.źne wyniki. • ..... -------"""""""""""' .... -=-. 

Ogłos,zone przelZ sekretariat Komi 
tetu oświadczeme stwierdza mi~dzy 
innymj: ' 

WARSZAWA (PAP) - "Między­
narodowy Dzień Dziecka - dniem 
wzmożonej walki o pokój i lepw~ 
jutro naszych dzieci". Pod tym ha­
słem obchodzony jest l\IDD w ca­
łym kraju. 

Dziesiątki tysięcy agitatorów pokoju 
"Międzynarodowy Dzień Dziecka 

bl:dzie potężną manifestacją na rzecz 
pukoju, zmobilizuje setld ruUiouów 
ludzi. którzy w celu zapewnienia 
szczęśliwej przyszłości diieciinn prze 
ciwstawdają się zbrodnicZYlll planom 
imperialistów". 

W dniu . 1 bm. dzieci we wszyst­
kich szkołach wysłuchały przemó­
wienia . min. oświaty dr Stanisława 
Skrzeszewskiego, które było trans­
mitowane przez radio. 

i setki tysięcy mieszkańców Łodzi 
spełniły - swój obowiązek obywatelski 

W niedcielę 4 crzerwca odbędą się 
w całych Węgrr.zech lim.ne imprezy. 

W Budapeszcie odbędą się p!zed­
stawienia dla dzieci w 25 kinach. 

W szkołach odbędą się pokazy tal'! 
ca i gimnastyki. 

W szkołach krakowskich po wy­
słuchaniu przemówienia min. Skrze 
szewskiego dzieci odczytały lisiy, 
wysłane pl'z.ez nie do członków Rz~ 
du i przodownil .. ów pracy, w ld6-
rycll wyraża.ją wdzięczność za tros­
kę j miłość, jaką otacza je Rząd 
Polski Ludowej i masy pracujące. 

DziecI wysłały równiez listy i "pa-

podpisując Apel Pokoju 
W 'Saksonii 

Akcja zbierania podpisów pod Ape 
km Pol\:oju jest już na ukończeni']. 
W Łodzi w dalszym ciągu zgłaszają 
sie do komitetów obrońców pokoju 
osóby, które pragną złożyć jeszcze 
podpisy pod Apelem. Są to osoby, 
których z tych, czy z innych powo­
dów, agitatorzy nie zastali w domn. 

dz<mo, że w Łodzi uruchomiono 11.112 
trójek agitatorskich. W trójkach o­
bok członków Partii, brało udział 
12.535 bezpartyjnych obywateli. 

Zaznaczył się duży udział kobiet, 
których liczba wyniosła około 40 pro 
cent wszystki ch osób, biorących u­
dział w akcji. Urządzono okolo 800 
masówek VI fabrykach i 222 masów­
ki uliczne. Ujawniono ponad 6.000 a­
nalfabetów. 

Ponieważ stale jeszcze zgłas~ają 

BERLIN (PAP). -W uroczy st0.5-1 ezki pny,jaŹDi" do swoicb rówieśni­
ciach z oka.~ Międzynarodowego ków za granicę. Paczki, zawierające 
Dnia Dziecka. w LipSku i obwodzie wykonane przez dzIeci wycinanki, 
lipSkim uczestniczyło 100 tys. dzie- gaze*i ścienne, modele wybudowa 
cL W czwartek odbyło się w ,,?ko- nych szkół i świetlic, lalki w stro- Po uZ1lllełnienm ewidencji s~wier-

W 10 dzielnicowych, 42 obwodo­
wych i 686 blokowych komiteŁadl 
obrońców pokoju pracowały w czasie 
akcji 4.462 osoby, w tym 1.376 bez­
pa1'tyjnych. 

niedzielę, dnia 4 czerwca b. r., o godz. 10-tei ' rano 

W PARKU LUDOWYM NA ZDROWIU 

• się osoby, podpisują.ce listy polio,iu, 
nie można w tej chwili jeszcze usta­
lić dC}kładnej liczby podpisów, lecz 
ostatecznie wyniesie ona w przybliże 
niu 450 tys. 

w 

odbędzie się 

WIELKJ FESTYN POKOJU 
W pr9gramie wystąpiq zespoły Teatrów Łódzkich: 

im. Jaracza - ż udziałem Ludwika Sempolińskiego 
Powszechny" - z udziałem Andrzejewskiej, Dymszy I Waltera 

" N " " owy z całym zespołem 

L- ł . " " u nlo z balełem 
duet Sułt. 

, 

"Osa" - z balełem 
Do tańca przygrywać bę'dą _ wszystkie orkiestry łódzki,e. Polskie 'Radia 

nadawać będzie specialnq muzykę tanecznq, a konferansjerkę prowadzić będq 
naipopularniejsi artyści. 

Wystąpią najlepsze zespoi, świetlicowe. 
Odbędq się pokazy ciekawych imprez ze wszystkich gałęzi sportu, 

a amatorzy korzystać będą mogli ze sprzętu sportowego. Mecz Polska-Węgry 
transmitowany będzie przez megafony_ 

Odbędą się specjalne zabaw, dla dzieci i młodzieży, 
na których wystąpią Teatry Kukiełkowe "ARLEKIN" i "PI NOKIO". 

Przygotowano wiele niespodzianek. 

W , miejscu Festynu uruchomione będq bufety punkty żywnościowe. 

DI\ a d z i e c i p r z y g o . o wa n e będq stoiska z za·bawkami. 

DO..lIłZD Z/tPEI/ł""OrtJW SPEC.lIIL'N I" /lfl T RAIHII' AJ ,4., •. 
Cena biletu wstępu - 20 zł. Dzieci i młodzież mają wstęp bezpłatng. Bilety rozprowadzają 

" wszy,stkie oddziały Związków Zawodowych, Zakładowe Komitety Obrońców PokOjU, Rady 
Zakładowe oraz organizacje PZPR. 

~szystk;ch mieszkańców 
, 

ZARZĄD GŁOWNY 

Łod.Zi no Wielki Festyn PokOjU. 
, 

OKRĘGOWA RADA KOMITEt ŁODZKI 
Zapraszamy 

WOJEWÓDZKI KOMI1El 
ZW. ZA • WtOKHIARIY ZW. ZAW. PZPR OBROtU:OW POkOJU 

LL=====.============-=~~=~==============~==~~~~ 

Odmó'yiło złożenia podpisów 250 
osób. - Są to członkowie sekty 
"świadkowie Jehowy", niektórzy re­
akcyjnie nastawieni księża katolic­
cy i zakonnicy oraz byli obszarni!!y, 
kapitaliści i spekula.nci - ludzie, ktć 
rzy w pokojowym rozwoju naszego 
naTodu nie widrząc dla siebie przyszlo 
ści, dali wyl'az swemu wrogiemu sto­
sunkowi do mas ludowych i ich naj-
głębszych dążeń. 

Na terenie województwa podpisy 
pod Apeleu1 Pokoju złożyło około i'O 
proc. wszystkich dorosłych miesz­
kańców. 
Akcję ukończyły lUZ wszystkie 

miasta wydzielone i powiat brzeziń­
ski. 

W pozostałych powiatach akcja 
jest już na ukończeniu. 

Delegacia chłopów 
, polskDCh 

zwiedza Kijów 
MOSKWA (PAP) - Dnia 31 ma­

ja w późnych godzinach wieczorny.:n 
przybyła z Moskwy do Kijowa w 
c2.terech grupach wycieczka chłopów 
polskich. Na dworcu kijowskim, ude 
korowanym olbrzymimi transparen­
tami ze słowami powitania w jęZyKU 
polskim, gości oczekiwali: ministel' 
rolnictwa USRR Kriwoszejew w oto­
czeniu swych współpracowników, ZI\ 

stępca kierownika Wydziału Rolnego 
KC KP(b) U. Andryjenko, przewodu 1 

czący Ukraińskiego Towarzystwa 
Łączności Kultura.1nej z ZagrClinką 
(UOKS) Kondiuba, zastępca prz2-
wodniczącego Kijowskiej Rady Delc 
gatów ludu pracującego Makijenko'..v. 
l)rzedstawiciel MSZ USRR POSlle1V~' 
b. oraz konsul R. P. w Kijowie Cie­
ślik i attache Gordon. 

Na dworcu obecni byli również stu 
denci polscy, studiujący na wyższych 

uczelniach Kijowa. 
Po zwiedzeniu miast.a i zapoznaniu 

się z jego zabytkami uczestnicy wy 
cieczki wyjadą do różnych obwodów 
Ukrainy. 
Pozostałe gmpy delegacji chło~)ów 

polskich, bawiącej w Związku Radzie 
ckim przybyły bezpośrednio z . Mo 
skwy do Charkowa i Odessy. 

Na czele grupy przybyłej do Char 
kowa stoI wiceminister rolnictwa Do 
mański. Członkowie delegacji zwie­
dzUi miasto i w cz.wartek wiecz'H'em 
byli obecni w Ui,raińskim Teatrze 
Dramatycznym im. Szewczenki"a 
premierze s'ztuki Korniedczuka •. Ga i 
kalinowy" 
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i z i Zawodowe kuźniCl nowych adr 
Fragmenty referatu, wygłoszonego przez wicepremiera łow. Al. Zawadzkiego na IV Plenum CRZZ w dniu 31 maja rb. 

,,Plenum nasze odbywa się po IV 
Plenum KC PZPR. które było poświę 
cone zadaniom Partii klasy l'obotnl­
cz~j ~ walce'o nowe kadry - po­
wIedZIał na wstępie wicepremier 
tow. Zwwadzki. 

Zadarua te sformułował Towarzysz 
Bierut w swym referacie, stanowią­
cym wielki ładunek głęboko - pa.rtyj 
nego optymizmu i wiary w twórcze 
siły klasy robotnic.zej i mas pracu­
jących - gospodarzy Polski Ludo­
wej. 

Wskazania Tow. Bieruta w naj­
~otn~e.fszy sposób dotyczą z,wląz­
~~w awodowych, których rolę okre 
sbł on i/;aszczytnie jako rolę KUZNI 
NOWYCH KADR. 
Sprawę zadań Związków Za.wodo­

wych w dziedzinie kadrowej czyni­
my central1lą sprawą Plenum, dlate­
go. że mimo nicwątpliwych osia­
gniflĆ, jalde mamy, wszystkie pod­
stawowe braki oraz ujemne zjawi­
ska w rozwiązywaniu problemu 
kadr, o których mówił Tow. Bierut, 
w całej pełni tyczą się również 
Zwiąr.ków Zawodowych. 

Po pierwsze dlatego. że nie wystar 
cza czujność klasowa. czyszczenie 
szeregów z obcych elementów i słusz 
ne postawienie zadania w zakresie 
polityki kadrowej w ogóle, a szkole­
nia związkowego w szczególności. 
DecydUjącą rzeczą jest - konsek­

wentne, uparte i planowe realizowa­
nie słusznych uchwał. Tyczy się to 
szczególnie trudnej i odpowiedzial­
nej spra.wy doboru materiału ludz­
kiego do szkól, na stanowilll.a w apa 
racie związkowym, gospodarczym i 
in., opiekowania się wysuniętymi, 
przesuwania ich na pracę najbar­
dziej odpowiadającą ich zdolnościom 
l zamiłowaniom, ewidencji przeszko­
lonYch, ustawicznego dokształcania 
kadry związkowej. 

NasIle kierowni<:ze insban<;je rzwiąll 
kowe tę umiejętJlośĆ posiadły dopie­
ro w rzalążku, a są jeszcze takie, któ­
re nadał nie posiadrują jej Cl.upełnie. 
Nie ruszyła też z miejsca zasadnicza 
sprawa rejestrowanej rezerwy kadro 
wej W poszczególnYCh związkacb, re­
zerwy na Szkoły, na doszkalllalie. na 
wysunięcie. 

Po drugie, dlatego że sprawa po­
lityki kadrowej nie stała się jCS7,Cze 
stałym !Zadaniem kiel'ownictw związ 
kowych, a jest nadal tylko sprawą 
wyd~iałów i refera.tów kadr. 

Wciąż też jeszcze pokutuje w 
instancjaCh zwią.zkowych żywiołowe, 
wąskie, p:utykularne - pOwiedz­
my - z~niedziałe traktowanie 
spraw kadrowych. Wciąż tra.ktuje 
się sprawę kadr biurokratycznie, nie 
ceni się kadr, wciąż szkoda jest .. po­
trzebnych", .. nlezastąllionych" ludzi, 
wciąż nie ma ludzi. nie widzi się lu­
dzi, choć przecież wszędzie dmś jest 
ta'k. jak to widział już w 1904 r. Le­
nin w polemice z ekonomistami: 
.. LUDZI NIE l\'IA I - LUDZI JEST 
MNÓSTWO"! ~.,Co robić?"). 

Podstawowym źródłem braków i 
słabości w pracy !l.wiązkowej na od­
cinku kad'!' jest niedostat~C'Zl1e 1'0-
!lumienie zadań, jakle stanęły przed 
nami na nOwYm, wyższym etapie na 
szej rewolucji socjalistycznej - na 
etapie realizacji Planu G-letniego, 
planu budowy podstaw socjalizmu w 
Polsce. 

W naszej pracy w ciągu ubiegłych 
kilku lat budownictwa władzy lu~ 
dowcj w Polsce, dużo uwagi poświę­
ciliśmy sprawom naszej lin"-i poli­
tycznej. 

Dzięki temu mamy dziś jasną linię 
palityczną n1loSzego działania, repre­
zentowaml j konsekwentnie wciela­
ną w życie przez Pa.rtię naszej kla­
sy robotniczej - PZPR. 

Nauka Tow. Stalina o kadrach 
Ale właśnie teraz - na tle na­

sz)"Ch osiągnięć politycznych. gospo­
darczych iJ kulturalnych, wyraźniej 
niż kiedyko~wiek ujawniaJą się -
stanowiące trudności naszego wzro­
stu - dysproporcje mIędzy tymi 
osiągnięciami, a osiągnięciami na. od 
cinlm ka(lr. Te dysproporcje stają 
się tym dotkliwIej odC7JUwalne, łe 
dziś występują one na tle konkret­
n!'.j nowej sytuacji, znamiennej na­
szym wejściem w pierwszy rok Pla­
nu G-letniego, a więc w warunkach 
realizacji tego planu i pokonywania 
wszystltich trudności, związanych I 
tą realizacją. 

By rozwiązać ten problem. kiero­
wać się winniśmy naukami Lenina I 
Stalina o kadracli. 

Na XVIII /Zjeździe WKP(p) Towa­
rzysz Stalin dał kIasycme oltreślenie 
stosunku linii politycznej do roli 
kadr w urzeczywistnieniu tej linii: 

"Gdy już wypracowana wstała­
mówi Tow. Stalin - słuszna U­
nia polityc7llla, sp-rawdzona w b­
c.iu, kadry partyjne stają się de­
cydującą siłą kierownictwa par­
tyjnego i państwowego. Posiadać 
słus7.ną linię polityczną - to oczy 
wiście plUWllza. i na.fwainiejsza 
sprawa. To jednak nie wystarcza. 
Słu zna linia poIltyczna potrzeb­
na jest nie dla deklal' cji, lecz na 
to. aby wcielać ją w życie. Zeby 
jedna.k wcielić tę słuszną linię po 
lity~ą potrzebne sł kadry, po­
trżefmi są ludzie r&zumlejący po­
lityczną linię partii, traktujący ją 

"jako swoją własną linię, gotowi 
wcielać ją w życie, umiejący urze 
czywistniać ją w praktyce i mo-
gący odpowiadać za nią.. bronić 

jej. walczyć o nią. Jeśll tego nie 
ma. to słusznej linii p(tlitycznej 
grcni pozostanie na papierze". 

Przekształcamy życie kraju 
na lad SOCjalistyczny 

Sprawa wychowania nowych kadi!' 
posiada w pra·cy rzwiązków a:awodo­
wych, niejako dwie strony, lI'lieroll.­
dZlielnie Ile sobą związane. Pierw­
sza, podstawowa, tycząca się two­
!'!Len:ia masowego rezerwuaru kadr, 
to podnoszenie na wyższy pflłLiom 
ideologiczny, polityczny i fachowy 
mas, z(}rganiwwanych w zwią7.kach 
oraz wyłanianie i podnoszenie na 
wyższy poziom masowego, dołowego, 

~ społecznego aktyWU związkowego -
przez wychowywanie w duchu no­
wegO stosunku do Państwa Ludo­
wego, w duchu coraz głębszego po­
czucia odpowiedZJiaJności za dzieło 
budowy socjałizmu, za losy swego 
kraJu. 

I (lruga, bazująca na wynikach 
pierwszelj, to wyłanianie z reze!'­
wuaru aktyWU dołowego, szkoleUle, 
rozstawianie doborowej, sprawdzo­
nej, oddanej i wiernej swej klasie i 
swemu Państwu, kadry kierowni­
czej - dla awansowania w pracy ~ 
wysuwania na odpowiedzialne stano 
wiska w instancjach zwią7Jkowych i 
ich aparacie, w aparacie gospodar­
czym i państwowym oraz dla prze" 
kazywania najlepszych i na.jzdolnied 
szych - w drodze największego j 
najzaszczyt.niejszcgo awansu - da 
pracy w aparacie partyjnym. Ulep­
sZyć należy niedostateczną dotych­
czas ciągłą pomoc i opickę nad wy­
suniętymi. 

Wychowywanie masowego rezer­
wuaru kadr realizują nasze związki 
w procesie wykonywania planów 
produkcyjnych, rozwijania wspólz~­
wodnictwa, nowatorstwa i racjonal1~ 
zatorstwa.. w procesie pracy kultu­
ralno - ~wia.towel w Doma.ch Kul­
tury, w świetlicach i w salD~ch za­
kłada.ch pracy oraz w proceSIe pra­
cy organizacyjnej, bezpośredniO 
związanej z pra('ą kadrową. a mają­
cej swe szczególne znaczenie na 

szczeblu rad zakładowych 
związkOWYCh. 

i grup 

Rozwija się współzawodnictwo w 
coraz nowych jego formach i z nie­
bywalym dotYChczas rozmachenl. za­
be2Jpieczając p'l'zedterm1nowe wyko­
nanie naszych planów gospodar­
czych. Tegoroczne l~lUajowe zobo­
wiązania krótko.falowe, podejmowa­
ne pod hasłem walki o pOkój, przy­
niosły państwu przeszło 15 miliardów 
złotych dodatkGwej produkcji. Poza 
tym uzyskaliśmy ponad 3,2 mld. zł. 
z przyspiesz.ua. obiegu, środków o­
brotowych. 

Znane nam są ogromne dotych­
czasowe wyniki zobowią.zań dhtgofa-
10Wych, podejmowa.nych na począt­
ku tego roku z inicjatyWY tow. Mar­
kiewld. W r, 1949 na6i rObotnicy i 
pracowrucy techniczni zgłoslll okctlo 
13.000 wniosków racjpnaIizatorskich, 
co przyniosło około 7 mld. zł. o­
szczędności. Około 20.000 robotników 
i pracowników technicznYCh jest 
członkami klubów racjonalizator­
skich, a drugie tyla posiada tytuły 
"przodownika pnwy" i .. zaslużone(o 
przodownika pracy". 

Cyfry te świadczą, że pnekształ­
cając na ład socaaUsiyc7lIlY życie swo 
je i swego kraju, nasza. klasa robot­
nicza przekształca sama siebie, wy­
łania spośrÓd siebie szeroką kadrę 
lud7li nowych, zdolnycll, świadomyeb 
budowniCZYCh ustroju socjalistycz­
nego. 

Coraz szerzej rozwijają nas~ 
związl(i pracę kulturalno - oświato­
wą i polityczno wycItowawczą 
wśród mas pracujących. 
Jednakże na obu tych podstawo .. 

wych odcinkach pracy związkowej 
- produkcyjnym oraz kulturalno -
oświatowym i polityczno _ wycho­
wawczym - nasze związki wy](a7iU­
ją zasadnicze niedomafllittla i braki. 

Usuniemy nasze braki 
- czerpiąc z bogatych doświadczeń radzieckich 

Na niedomagania te zwracał jut 
uwagę II Kongres Zw. Zaw., a tak 
że II i III plenum CRZZ. Należ.) 
do nich w prOdukcji: 

1 ciągłe nienadążanie za inicjaty 
wą i aktywIlościa mas. za coraz 

l10ści naszej wspaniałej klasy robo 
tniczej i przodującej inteligencji 
tEchnicznej. Nieprzejawianie .nale­
żytego uporu w walce Il. biuro kra­
ty;zmem i bezdusznością, hamujący 
mI twórcze dążenia mas. 2 ciągle niedostateczna, a niekie 

dy wręcz znikoma zdolność na­
s~ych ogniw związkowych do orga­
nIzowania wymiany doświadczeti 
prZOdujących współzawodników, no 
watorów, racjonalizatorów_ 3 ciągle sżwankuje opieka nad 

przodownikami pracy, nowato­
rami li racjonalizatorami oraz :ich 
rodzinami. 

W pracy kulturalno - oświatowej 
i polityczno - wychowawczej wymie 
nić trzeba trzy główne braki: 1 wciąż jeszcze nie umiemy wią-

zać pracy świetlic i domów kul 
tllry z prOdukcją, z zadaniami pla 
nów gospodarczych z popułaryzowa 
niem przodujących ludzi Polski l,u 
dowej, ich pomysłów i osiągnięć. 2 \Vci~.ż jeszcze nie umIemy prze 

noslC na nasze zakłady pracy 
masowo - politycznej. masowej pro 
pagandy. Staje przed nami pilne za 
danie pogłębienia całokształtu form 
i treści pracy związkowej, pracy 
masowej polityczno - wychowawczej 
i propagandowej, w zakładach prze 
mysłowych, w transporcie, w urz\) 
dach, lnstytucjach itd. 

Możemy w tym względzie czerpać 
z wielkich doświadczeń radzieckIch 
związków zaWOdowych l powinniś­
my to coraz lepiej cz~nić. 3 wciąż jeszcze nie widać dosta-

tecznie w naszej związkowej 
pracy kulturalno - oiiwiat.owej l po 
lityczno - wychowawczej dogłębne 
go ł powszechnego przełomu w kie 
runku prętDej, wszechstronnej, olen 
syWnej działalności - w walce z ob 
cą burżuazyjną i drobnomieszczań 
ską ideologią, w walce z podstępną, 
zmieniającą umiejętnie swe fornlY 
działalnością wroga klasowego. 

I w tym względzie mamy wIele 
do nauczenia się z doświadczeń ra. 
dzieckich związków zawodowych i 
powinniśmy to wytrwale czynić. 

Wszystkie wymienione wyżej hra 
ki na odcinkach: produkcyjnym oraz 
kulturalno - oświatowym i polityC2~ 
no - wychowawczym stanowią nie­
wątpliwie przeszkody na drodze do 
pełnej realizacji hasła .. Związki Za 
wodowe - kuźnią nowych kadr", 
na. drodze do pełnej realizacji posta 
wionych przez Partię przed związ­
kami zadań przygotowywania i wy 
chowywania masowego rezerWUllofU 
kadr na coraz wyższym poziomie 
ideOlogicznym, politycznym i facho 
wym. 

Konieczność ściś!ego powiQzania ogniw 
związkowych z masami pracujQcymi 

i wybijajqcym- się aktywem 
Pl'zechodzac do omówienia trze­

ciej z podstawo~,rych dziedzin pra­
cy związkowej - dziedziny pracy 
organizacyjnej, wicepremier tow. 
Zawadzki mówi: 

"Chodzi w tej sprawie o stworze­
nie najlepszej i najcelowszej strule 
tury organizacyjnej poszczególnych 
związków, a szczególnie najlepszych 
form i metod organizacyjnych dla. 
rozwoju współzawodnictwa pracy, 
nowatorstwa i racjonalizatorstwa, 
robowlązail krótko i długofalowyoo, 
wymiany doświadczeń, narad pro­
dukcyjnych itd. w zakładzie pracy. 

Chodzi o rozwiązanie na tej dro 
dze deCYdującej <1la problemu kadro 
\Vego sprawy codziennego powiązania 
instancji związliOwych z ma.sami i 
Ich wybijającym się aktywem, któ 
ry jest, którego jest coraz wi{)cej, 
który rośnie poIHyczhie, lecz które 
go nie widzą. nie rejestrują, nie ob 
serwują, nie tworzą z niego rezer 
wy kadrowej, nasze ogniwa i instan 
rje związkowe. Dzieje się tak wslm 
tek zasaclniczych zaniedbań i wad 
w ich stylu pracy, wskutek nie zaj 
mowania się tą sprawą przez kie­
rownictwa, a spychania jej na wy­
działy personalne, pełniące w nie­
których związkach dziwną rolę wy 
(lziałów poslugowych, powołanych 
jakoby do tego, by tylko szukać lu 
dzi, znaleźć ludzi, dać ludzi na. kał: 
de żąda.nie, tego czy innego kicro 
wnika wydziału, pódczas, g(ly powiu 
ny one, wykonując i tego rodzaju 
zadania, być w rękach zarządów i 
ich prezydiów sprawnym i sprężys 
tym aparatem ich przemyślanej, da 
lekowzrocznej, planowej polityki 
kadrowej w najszerszym jej poję 
ciu. 

Podstawowymi w naszej struktu 
rze związkowej komórkami organi 
7.acyjnymi są rady zakładowe i oll­
działowe z ich komisjami oraz gru 
py związkowe. Praca. z radami za­
kładowymi, oddziałowymi grupami 
związlmwymi i mężami zaufania (t 
l'az delegatami ubezpieczeniowymi 
i społecznymi inspektorami pracy 
stanowczo wymaga we wszystkich 
naszych związka~h przełomu. 

A trzeba sobie powiedziet, że bez 
tego przełomu, związki nie spełnią 
swej roli kuźni nowych kadr, nie 
stworzą ujętego organizacyjnie re 
zerwuaru kadr rObotniczych l praco 
wniczych, 

Przełom leży na drodze skierowa 
nia całego politycznego ł organiza­
cyjnego wysiłku kierowniczych In­
słancji związkowych, włącznie .z za 
rządami głównymi i CRZZ, na za 
kłady pracy, na powlllzanie się Ich 
z życiem, pracą i probłemami, na 
udzielenie maksymalnej uwagi. i o­
toczenie maksymaln~ opieką rad za 
kładowych i grup związkowych. 

Uczy nas tego dośwIadczenie fa 
dzieckich związków zawodowych, z 
którym zapoznaliśmy się w czasie 
pobytu naszej związkoweJ' delega­
cji w Związku Radzieckim, i z któ 
rym zapoznajemy się dzięki pobyto 
""i delegacji radzieckich związków 
u nas. Doświadczenie to wskazuje, 
że radzieckie związki zawodowe, kie 
rowane przez, wielką Partię Lenina­
Stalina, dlatcgo są tak cenione w 
Związku Ra.dzieckim. dlatego speł 
uiają z honorem swe wielkie zada 
nie, o którym mówił na aktyWie 
warszawskim kierownik bawiącej u 
nas delegacji, tow, Rżanow, że pracą 
ich wrą i ldpią zakłady pracy­
prawdziwe dziś twierdze socjalizmu 
w ZSRR, że związki na wszystkIch 
szczeblach powiązane są z klasą ro 
botniczą bezposrednio tam. gdzie e 
na pracuje i tworzy potęgę swej so 
c,ialistycznej o,jczyzny, że w prl,\cy 
swej w dziedzinie produkcji, jak i 
masowo - politycznej, związki wtdzą 
nie tyllto masy, jak to się u nas Jeiill 
cze dzIeje, ale i każdego człowieka 
z oddzielna, czego u nas jesz.cze nie 
ma, a w kaidym razie nie ma w 
niezbędnym dziś stopniu. 

Omawiając, skutki podstawowego 
błędu w nastawieniu wielu kiero­
wników naszych związków, którzy 
nie ogniskują uwagi na rezerwie 
kadrowej w zakładaoh pracy, wIce 
premier tow. Zawadzki podkreśla: 
"Stąd zbyt mała liczba 17.0110 robo 

tników i robotnic wysuniętych na 
kierownicze stanowiska, na co zwró 

cił uwagę tow. Bierut w swym re­
feracie na IV Plenum KC PARTII. 

Wskazania naszej Partił odnosJl\ 
się bezpośrednio do roli i z d$ń 
związków zawodowych - kuźni no 
wych kadr. Dotyczą one kaźdolo o 
gniwa związkowego i J[ażde ogniwo 
związkowe musi le sobie głębokO 
przyswoić przez IWYpracQwanle no 

wegO stylu pracy rnwią2'Jkow&J na oCI­
clnku kadrowym. . 

Zad'l.nla te Dasze związki 'pełnić 
mpgą tylko w naJści.lejszym powl~­
Iilniu swej pracy Z pracą ognlw par­
tyjnych 1 pod kierownictwem odpo­
wiednich komitetów partyjnych przy 
prawidłowym ustawieniu tej ,"pół­
pracy". 

Ro/~ zwiqzków zawodowych w walce o pokój 
W drugiej części przemówienia wi- 5Zybki i zwycięski marsz do lecjall­

cf'premier tow. Zawadzki szeroko 0- zmu, którego wielkiej, stalinowskiej 
mawia akcję walki o pokój przeciw polityce zagranicznej zawdzięczamy 
imperialistycznym pod~egaczom w~: powstanie Niemieckiej Republiki De­
jennym, podkreśla. duzą aktywnosc mokraŁycznej, uznającej NIENARU­
zwiazków zawodowych w tej akcji i SlALNOŚĆ NASZYCH GRANIC ZA­
wskazuje, że według danych, z ośmiu CHODNICH - GRANIC POKOJU. 
ORll w "trójkach", zbierających WYCHOWANIE MAS W DUCHU 
podpisy brało udział 76 tys. aktywi~ PROLETARIACKIEGO INTERNACJO~ 
stów związkowych, zwołano około 9 NALIZMU I NIEROZDZIELNIE Z NIM 
tys. zebrań z udziałem półtora milio- ZWIĄZANEGO LUDOWEGO PA­
na osób, zwołano 6,5 tys. zebrań rad TRIOTYZMU WIĄZE SIĘ NAJGŁĘ­
zakładowych. BIEJ Z ZADANIAMI NASZYCH 

Walka o pokój jest i powinna zo- ZWIĄlKOW ZAWODOWYCH W 
stać naczelnym hasłem 1 obowiąz- ICH ROLI KUZNI NOWYCH, OD­
kiem każdej instancji i ogniwa związ DANYCH I UŚWIADOMIONYCH 
koweqo, każdego świadomego związ- KADR. 
kowca. Swą walkę o wykonanie i przedter-

Podstawowym elementem wzrostu minowe wykonanie planów produk­
uświadomienia mas pracujących w cyjnych, o szeroki rozwój wspólza­
walce o pokój, jest wzrastające przy- wodnidwa i ruchu racjonalizatorskie 
wiazanle i miłość tych mas do Związ go, o ustawiczny wzrost wydajności. 
ku' RadziecIdego, któremu naród pol- o socjalistyczną dyscyplinę pracy, po 
ski zawdzIęcza dwukrotnie swą nie- siadającą zasadnicze znaczenie w 
podległość i jej dzisiejsze zagwaran- walce o nowego człowieka, o nowe 
towanie, w oparciu o ZSRR, którego kadry. nasze zwią:dd łączą nieroz­
zwycip'stwu nad hitleryzmem nasza dzielitie z pracą nad popraw~ mate­
klasa robotnicza i lud polski zawdzię rialnych i kulturalnych warunk6w 
czają, moiność uj~cia władzy w swe bytu klasy robotniczej l inteligencji, 
ręce, którego bezinteresownej. brat- llad ochroną pr~cy robotnika, z tro­
niej pomocy zawdzil:czamy szybJcą I sk~ o przodowmkow pracy i ich ro­
odbudowę kraju i je~o stolicy, nasz dzmy. 

Zadania zw;qzkćw zawodowych 
w pracy rod narodowych 

Po omówieniu szeregu zdobyczy 
klasy robotniczej, jak: Karta Górni­
cza, ustawa o urlopach, ustawa ospo 
łecznej inspekcji pracy, poprawa pla­
cy hutników. uchwała o Funduszu So 
cjalnym, o Funduszu Zakładowym, 
prZYj/manie dodatków rodzinnych ro­
botnikom rolnym itd. wicepremier 
wskazuje na zadiUlia związków zawo 
dowych w pracy rad narodowych: 

"Wypracowanie na.jwłaściwszych 
h>rm powiązania pracy związków 7.iI­
wodowycłt - szkoły gospodarowania 
i rząd;!:enia - II pracą rad nilrodo­
wych, wyrażających fakt, że cała wla 
dla w Polsce Ludowej nałeży do mas 
pracujących, wypracowanle najlep­
szych form powiązania. Iild narodo­
wych z zakładami pracy i wciąganie 
tą drogą szerokich mas związkowych 
do współrządzenia krajem - oto jed­
no z konkretnych udań naszych 
związków w obecnej chwili, zadań, 
mających bezpośredni zwll\Zek z ich 
rolą kuźni nowych kadr. 

Sw~ odpowiedzialną rolę głównej 
transmisji Partii do mas, szkoły go­
spodarowania. slkoly rz~zenia, szko 
Iy komunizmu, kuźni nowych kadr ro 
botniczycb l pracowniczych. nasze 
związki spełnią pod warunkiem u· 
hzymania nierozerwalnego J wciąż 
pogłęblającelJo się związku II masami, 
pod warunkiem gruntownej poprawy 
sweqo stylu pracy. pod warunkiem 
wychowania. szerokiego aktywu spo­
łecznego. 

Istnieją dziś realne warunkl l moż­
liwoścI, by nasze związki w krótkim 
czasIe posiadały 500- do 600-tysięcz­
ny aktyw dołowy - rezerwuar, pod­
legających ciągłej, trOSkliwe), poU­
tycznej opiece, szkoleniu t doszkala­
niu, kadr związkowych. 

oto podstawa w$zelkiej naszej 
związkowej polityki kadrowej. 

Na tej podstawie bazować wi­
nien dobÓr kadr do aparatu związko. 
wego i do szk6ł związkowych. 

Koniecznpść troskliwej opieki nad wysuniętymi 
na wyższe stanowiska robotnikami 

W parze z tym zwrócić należy naj­
haczniejszą uwagę na pomoc. której 
potrzebuje od nas szeroki zastęp to­
warzyszy, jacy wybrani zostali w clą. 
!TlI ubiegłego roku, ił szczególnie po 
III Plenum CRZZ, do zarządów głów­
nych, ORZZ, PRZZ, rad zakładowych. 

W parze z tym powinniśmy, reali_ 
zując wytyczne III i IV Plenum KC 
Partii I lU Plenum CRZZ, rozwijać nie 
zmordowanie i na coraz wyższym ide 
ologicznym poziomie nasze szkoły 
zwiazkowe wszystkich szczebli i ro-
d:raj6w. • 

Wreszcie zaostrzyć trzeba całą na­
szą czujność oraz wzmóc z nową ener 
glą cały nasz wysiłek w pracy wśród 
kobiet i młodzieży. 

. 
W najbliższym czasie trzeba pru­

prowadzić wybory rad kobiecych, 'któ 
re. współpracując w sprawach warUD 
ków pracy i bytu kobiet. z radami za 
kładowymi i pod łeh kierownictwem, 
powInny odgrywać powa~ą rolę w 
mobillzilcji kobiet pracujących. zarów 
no do zadań produkcyjnych, do 
wsp61zawodnictwa pracy, jak l do 
wszystkIch innych zadań. którym po­
święcona Jest praca związk6w zawo­
dowych. 

Trzeba wrellzcie zlikwidować Illedo 
puszczalne zjawisko braku pnedsta­
wicielek kobiet oraz przedstawicieli 
organizacji młodzieżowej ZMP w Za' 
rządach zwIązkowych. w radach :r;a­
kłlldowych, pomijanie ich na stano. 
wiskach mężów zaufania. 

PRACA WSRÓD KOBIET I MŁO­
DZIEZY-TO l\IEODŁĄCZNA I NIE­
ZWYKLE WAZNA CZĘSĆ WYPEŁ· 
NIANIA PRZEZ ZWIĄZKI ICH ROLI 
KUŹNI NOWYCH KADR. 
WypełnIając nasze wIelostronne .a 

dania, Jakle at wia przed narni kaido 
rllfOWO sytuacja, Jakich wypełnienia 
oczekuje od nas klasa robotnicza, ja .. 
kil\ wskazuje nam nasza Partia. jakle 
stawiają przed nami doświadczenia 
budownictwa socjalistycznego w 
ZSRR, Jakie stanowiil o najistotnłej­
szej treści pojttcia roll związków za­
wodowych - kuźnI nowych kadr, pa 
mJętajQ\y słowa wielkiego Lenina; 

"IM MNIEJ ORGANIZAC\'J­
NllGO DOSWIADCZENIA PO­
SIADA LUD .. , Z TYM WIĘK­

SZYM ZDECYDOWANIEM NA .. 
LEZY SIĘ ZABRAC DO BUDOW­
NICTWA ORGANIZACYJNEGO 
SAMEGO LUDU". 

W ~ak06czeniu referatu wicepre­
mier tow. Za.wad7:ki stwierdza, te po 
waby przełom zapoczl\tkowany 'W 
pracy zwllłzkowej po II Kongrelle 
Zwi~zk6w Zawodowych m6g1 się rOI:· 
poczllii w nalzych zwil\zkach. dlate. 
go, że II Kongres zwi~zkowy odbył 
się po Kongresie ZjednoCJzenlowYIlJ 
Pa.rlll t oparł swe uchwaly o ideowo_ 
polityczne wskazania Pjlrtii. 

Dalszy Itrok .w naszej pracy zwi_z­
kowej na drodze wycbowywanią "O­
wych kadr nlf!wą,tpllwia zostilni. tło­
konany, ponieważ natchnie!lie i wska 
zanła do rtalszej pracy nane zwlązkl 
czerpać będą :. IV PLENUM KC 
PARTII. 

, 
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Posiedzenie robocze Egzekutywy Komitetu Fabrycznego PZPW Nr 4 _ fl 
Vf. oRIltnim DUlDelZe .,Nowych 

Drog' uk~ł się artykuł tow. Euge­
niusza Ssyra pt. "Niektóre zagadnie­
nia ~alIrd o realizację Planu Gospo­
dar<:zego nA 19~ r.". Autor wskazuje 
m. lD: na powazną rolę organizacji 
p~rtYJnyc~. jako faktycznego kierow­
Olka mobIlizacji mas do wielkich za­
dań gospodarczo_politycznych. 

Organizacje partyjne w zakładach 
llr~cy maj.ą już za sobą bogate do­
sWla.dczema ubiegłych lat w zakresie 
powIązania zagildnień politycznych z 
k~nkretnymi zadaniami produkcyjny­
mi. 

Jednak - jak pisze tow. Szyr -
"rezerwy, które w Planie S-letnim by 
ły stosunkowo łatwe do ujawnienia 
juruchomienia - kryją się obecnie 
c?raz głębi,ej, coraz trudniej się. do 
nlcb dobrac. Rośnie znaczenie inicja­
ty~, aktywnoś~i, świadomej dy5cy_ 
pImy . ma~ pracujących i wraz z tym 
mobilizaCja i kierownicza rola podsta 
wowej organizaęjl partyjnej. 
Słuszność tej tezy można zaobser­

wować na przykładzie zmiany stylu 
pracy Komitetu Fabrycznego PIPW 

Nr .. gdzle przy umiejętnym kierow­
nictwie nowego sekretarza tow. WIt­
kowskiego otwierają się przed orga­
nizacją partyjDI} nowe perspektywy. 

Selfaktory i trudności 
kadrowe 

Jednak sprawozdania jego i wywo 
dy były ogólnikowe i powierzchowne. 
Odnosiło się wrażenie, że kierowni­
ctwo techniczne do tej pory niedosta 
tecznie interesowało się poszczegól­
nymi procesami produkcyjnymi w 
!przedsiębiorstwie. Tow. Mirecki za­
dowalnia się pisemnymi relacjami 

Na porządku dziennym ostatniego kierowników lub majstrów, nie bada 
posiedzenia egzekutywy Komitetu Fa natomiast przebiegu i terminu wyko-
brycznego PZPW Nr 4 stały m. in. za . l d' la d k . . naDla z econycb prac, W wyniku bra 
g? men pro u CYJne. Na p~ledze ku kontroli wykonania, kierownictwo 
me zapros~ono dyrektora techmczne_ I tecbniczne ulegli. samouspokojeniu, 
go fabrykl tow.. C.zesława Mire~kle- gdy tymczasem na niektórych odcin­
go w. celu złozema sprawozdarua z kach obserwuje się niedostateczne 
prz.eblegu prac przv:go~owawczych, wykorzystanie rezerw, zarówno mate 
ZVi'Iąz:'lnych z uruchomle!llem w przę- riałowych, jak i kadrowych. 
dzalm nowych selfaktorow. 

- Po: .... inniś~y uruchon:i~ ?elfakto- Kontrola wykonania eli­
ry z dmem 1 lipca -:- WYJasma dyrek minuje niebezpieczeństwo 
tor - napotykamy Jednak na pewne b' 
trudności. Długo po tym tłumaczył lurokratyzmu 
tow. Mirecki zadania, wchodzące w 
zakres pracy kierownictwa technicz­
nego. Mówił o trudnościach związa­
nyc~ z obsadzeniem maszyn fachow­
canu, domagał się od kierownika per 
sonalnego nowych ludzi itp. 

Załoga PIPW Nr 4 wywiązuje się 
w zasadzie ze swych zobowiązali pro 
dukcyjnycb. We współzawodnictwie 
międzyzakładowym uzyskała II miej­
sce w Polsce. 

Troska o zdro'wie robotników w Zwiazku RadZieckim 
W bieżącym roku załoga "Czwór­

ki" podjęła również zobowiązania o­
szczędnościowe na sumę półtora mi­
liarda złotych. 

Na ilustracji widzimy fragment wspaniałego sanatorium im. Stalina ' li' 

St.czi - na Krymie. W Związku RadzieekiJm' czynnych jest 1195 takkh 
sanatoriów - a lDOWe są w budowie. 

Plan kwietniowy załoga wykonała 
w 111 procentacb, zaś plan jakościo­
wy - w 99 proce.ntach. 

We współzawodnictwie l-Majowym 
zaoszczędziła około 400 milionów zło 
tych. 
Jednakowoż dają się zauważy E pew 

ne niedociągnięcia spowodowane bra 
kiem kontroli wykonania. 

Sekretarz Komitetu Fabrycznego 
tow. Witkowski, wnikając w zagad­
nienia produkcyjne, stwierdził na po 
sżczególnych odcinkach pewne zanie 
dbania, spowodowane niefrasobliwo­
ścią kierownictwa technicznego. 

Materiał, oparty na tych obserwa­
elach, przedłożył właśnie na dziSiej­
szym posiedzeniu egzekutywy. Oka­
zuje się, że w pralni potrzebne są za 
wory przelotowe. Jednak majster nie 
przejawia żadnej inicjatywy, czekając 
dopóki wydział zaopatrzenia nie do­
starczy wspomnianych zawór. Spra­
wa ta ciągnie się jeszcze od pażdzier 
n1ka ubiegłego roku. Wie o tym kie_ 
rownictwo techniczne, lecz dotąd nic 
nie przedsięwzięło. 

A przecież, gdy tow. Witko~ki za 
interesował się stanem magazynu, 
stwierdził, że leżą tam mosięż­
ne krany, którymi można zastąpić 
chwilowo stare, a te w międzyczasie 
zreperowano by w warsztatach. Nikt 
jednak nie wpadł na myśl, by zain­
teresowa'Ć się tą sprawą. 

Inny przykład: przydzielono pralni 
1 blach kwasoodpornych, w których 
należy przewiercić dziurki. Z powodu 
braku odpowiedniego przyrządu, bla­
chy te leżą chwilowo bezużytecznie. 
A w międzyczasie od szeregu miesię­
cy znajdują się w kanałach kłębki 

wełny, które należy potem przeprać, 
tracąc na to wiele czasu i mydła. 

Sprawa jest o tyle charakteryslycz 
na, że brakująca część mogłaby być Poniżej przytaczamy autentyczny fakt, który zdarzył rię 
łatwo 'wykonana w wydziale mecha- w dniu 27 maja rb., a o którym zawiadomiła nas nana ko-
nlcznym. respomlentka tow. Andrzejewska. 

Znana jest przecież historia z zawo "lIU górami, za lasami pobili się dwaj górale ... ".. Oto początek znanej 
rami przelotowymi do turbin, któ- piose'lki ludowej, którą z niewielkimi poprawkami ooło by się odnieść 
rych nie można było w ubiegłym ro-
ku wykonać w Łodzi. Zadna firma do ... Łudzi, z tym jednak, że "bohaterami" niemal-że bójki nie byli górale, 
nie chciała się tego podjąć. aż w koń a dwie poważne instytucje, Lentrala 'l'ekstylna i Centrala Odzieżowa, 
cu warsztat mechaniczny "Czwórki" Tym, którzy interesują się epilogiem sprawy, zdradzimy. na wstępie, że 
wykonał z powodzeniem wspomniane jak to często bywa, ten kto zaczyna - odnosi porażkę. l tak ostatecznie 
zawory w bieżącym roku. pokonaną okazała się Centrala Tekstylna. 

Wniosek, jaki wysnuł z przytoczo-
nych przykładów tow. Witkowski i Ale zacznijmy' od początku. 
cała e!)zekutywa, to konieczność u- Gdy Centrala Odzieżowa przejęła od Centrali Tekstylnej Biuro Wyro-· 
sprawnienia kontroli w celu usunię. buw Vziewiarsko-Pończoszniczych obie dyrekcje uzgodniły, że część biur 
cia niedociągnięć i zlikwidowania biu Centrali Odzieżowej, przeniesie się z Piotrkowskiej 85 na tę samą ulicę 
rokratyzmu. pod Nr 37, do gmachu Centrali Tekstylnej. Podpisano, uzgodniono, a 

Robocze posiedzenie egzekutywy Centrala Tekstylna została powiadomiona o terminie przeprowadzki, którą 
"Wełnianej Czwórki" wykazało, że 
istnieją poważne rezerwy wewnętrz- zaplanowano na dzień 27 maja. 
ne. które można wykorzystać w pra- ni tym też d/liu na ul. Piotrkowską Nr 37 przybyło auto z aJktami 
cy produkcyjnej. Na poszczególnych . Centrali Odzieżowej oraz 97 pracowników tejże instytucji dla rozpoczęcia 
odcinkach pomocniczych nie opraco- pracy w nowym lokalu. 
wano jeszcze norm akordowych, co Wszystko było by w porządku, gdyby nie fakt, że dyrektor naczelny 
powoduj.e fakt istnienia pewnych 
przerostow. Egzekutywa przeanalizo- Centrali l 'ekstylnej, lI!apomnial wyooć zarządzenie o opróżnieniu należnych 
wała te sprawy i w związku z tym, Centrali Odzieżowej lokali, natomiast pamiętał, zarządzić aby: a) nie otwo-
obsadzenie selfaktorów, o które rzono bramy dla: wjazdu auta Centrali Odzieżowej, b) nie wpuszczono 
t~k wielt; kłopocze się tow. Mirecki, pracowniJ!cJw Centrali Odzieżowej do przeznaczonych dla nich lokali. 
Dle będZie przedstawiało większych l tak stali po jedne}' stronie bramy pracownicy Centrali Odzieżowe}' ze 
t~urlllOści. 

. Naieży jednak stwierdzić, że egze- swymi aktami, po drugiej zaś sztab Centrali Tekstylnej. 
kutywa ciągle jeszcze niedostatecznie :Sytuacja strategiczna kształtowala się zdecydowanie na korzyść Cen-
uaktywnia swych członków. Zbyt ma tr~li Tekstylnej, której przypadło by niewątpliwe zwycięstwo gdyby nie in-
lo jeszcze zadań partyjnych poleca terwencja czynników wyższych, które spowodowały odwalanie zarządzeń 
im do wykonania. W wyniku takiej dyrek .i 'Centrali Tekstylnej. Wtedy dopiero otworzyła się dla pracowników 
pracy obserwuje się brak operaty w- Centrali Odzieżowej brama Sezamu. 
noś ci i kolektywności. Cały ciężar pracy spoczywa na bar Bilans konfliktu - 97 pracowników straciło po 3 godz. pracy, co sta-
kach nielicznej grupy aktywistów, a nowi razem ok. 40 dniówek. Czy tak należy pojmou:aó ustawę o zabez-
zwłaszcza na barkach sekretarza pieczeniu socjalistycznej dyscypliny pracy? tow. Witkowskiego. ____________________________ -

. A . przecież .możliwości do uaktyw- • 
~~jn~~. członkow organizacji partyj- \Ia frOnCie 

Swi,,-dczy o tym chociażby drobny 
przykład: Na jednym z oddziałóJ l 
malarze prowadzą już od 2 miesięcy 
prace remontowe. Tow. Pacholak tłu 
mac.ząc przyczyny przeciągania s.i'ii 
rocot remontowych, wskazał na brak 
odpowiednich narzędzi. W związku , 
z t.y~, egzekutywa uznała, że najbar' I 
d~leJ celowym było by zaku!}ić spe­
CJalny aparat do spryskiwania. U­
sl?rawni to i przyśpieszy prace. Zada 
me polecono wykonać tow. Pachola~ 
kc·wi jako ~ojowe, ~artyjne zadanie. 

współzawodnictwa gracy 

z oznaczemem termmu wykonania. 
Praktykę tego rodzaju powinna e_ 

g2'~kutywa stosować w swej codzien-' 
neJ prat!t w szerszym ·żakresie. . .. . 

Przebieg omówionego przez na' 
roboczego posiedzenia egzekuty­
wy Wełnianej Czwórki" był pou-'. 
czający. Warto, by nad nim zasta 
nowiło się kierownictwo wielu nal 
szych organizacji partyjnych. 

Ad. 

200 procent bazy - to wynik nie 
bylejaki. Kryje się w nim dużo do­
brej woli, wysiłku i doświadczenia. 

To doświadczenie odgrywa najbar 
dziej dominującą rolę w pracy tow~ 
Anieli Krzesztowskiej - szwaczki 
z PZPDz im. Duracza. Praculąc 3 
lata przy swej maszynie, potrafi o 
na tak obliczyć wszystkie swe ru­
chy, żebY zużyć jak najmniej czasu, 
a przy tym wykonać swą pracę jak 
najlepiej. 

-Swe Idobre wyniki zawdzię­
czam udziałowi we współzawodnic­
twie - mówi tow. Krzesztowska. -
Dzięki niemu przywykłam do tego, 
że dbam o szybkość i sprawność, 
dzięki niemu nauczyłam się szla­
chełlnej rywalizacji z mymi towa­
rzyszkami pracy. 

Tow. Krzesztowska była .1u~ kil 
kakrotnie premiowana, a ostatnio 
otrzymała odznakę Przodownika 
Pracy im. Pstrowskiego. Prócz pra 
cy zawodowej jest ona aktywnym 
mężem zaufania oraz bierze czynny 
udział w życiu Ligi Kobiet. 

Chcemy wypełnić 
swe zobowiązania 

Gdy przystępowaliśmy do wsp6ł 
zawodnictwa długofalowego, kierow 
nictwo fabrykl, rada zakładowa, ko 
mitet wsp6łzawodnictwa - wszys· 
cy zobowią.zali się nieść nam po 
moc, służyć radą. do pomagania 
nam w wypełnieniu naszych zo­
bowiązań. Tymczasem skończyło 
się na słowach. 

I Nasi korespondenci ·pisza. l Już'pracują ponad nlan" 
Miarowym rytmem i stukiem 

odbijatnych czółenek dudnią kros 
na tkalni angielskiej. Pracuje I 
zmiana. Zbliża się godzina 10 
min. 55 i c>to na krosnie Nr 55 
i 57, gdzie pracuje młody pl":i>O­
d'<lwnik pl'acy, ZMP-o'VIriec Jan 
Stasiak, pojawiają się 2 trójkąt­
ne proporczyki z napisami: .,Juz 
pracuję ponad plan". O godzinie 
11 min. 20, takie same propor 
c!!:yki widnieją na krośnie' 54 i no 
u koleżanki Barbary Strawiń­
sklej. 

Od wielu miesięey już nd.kt nie 
interesuje się nami, nikt nie spyta. 
nawet, czy wykonujemy bazę w ta. 
kim procencie do jakiego zoboWIIj. 
zaliśmy się, a' jeśli nie, to dlaczego. 
A zdarzają się u nas wypadki, że 
"długofalowey" otrzymują. takie 
złe osnowy, że trzeba je bonifiko. 
wać, bo w żaden spos6b nie można 
na nich wyrobić bazy, nie mówiąc 
już o przekroczeniu jej. Chcieliśmy 
też mieć nasz plan zobowiązanio­
wy doprowadzony do naszych lfro 
sien, żebyśmy co dzień wiedzieH, 
cz.y pracujemy z.godnie z naszymi 
zobowiązaniami. 

Apelujemy więc do naszego K(). 
mitetu WspółzaWOdnictwa, żeby 
kontaktował się z nami i intereso 
wał wynikami naszej pracy. zwra 
camy się do rady zakła.dowej i dy 
rekcji, żeby wzięła na serio nasze 
zobowiązania długOfalowe i razem 
z nami czuwała nad ich wy'kona­
niem. My, robotnicy, chcemy prze 
cież z honorem dotrzymać naszego 
przyrzeczenia. 

Józefa. Bartcza.k I 
korespondent "Głosu" z PZPB 

im. Stalina. 

Dlaczego w dzielnicy północnej 
nie ma punktów zbiorowego żywienia 

rządu PSS. Prócz sbołówek na.le­
żało by pomyśleć o założeniu na 
centralnych ulicach Ba.ł'Ut ja.k: Li 
manowskiego, Zgierska, Wojska 
Polskiego, kiosków z napojami 
chłodzącymi, które były by czyn­
ne w niedz.ielę i święta. 

BocheńSlki Stefan 

Korespondent "GJ10Sl\l" 
z PZPJG Nr 8. 

Dziwna polityka persenalna 
w PZPB im. Stalina 

Zdajemy sobie dobrze sprawę, 

szczególnie po IV Plenum KC, jak 
waŻtllym zagadnieniem jest kwtał 
cenie nowych kadT zawodowych. A 
tymczasem zdarzają się u nas wy 
padki świadczące, że pewne czy;} 
niki bagatelizują sobie tę wa2>tlą 

sprawę· 

W naszej s7!kółce tkackiej na-
przykład, której kierownikiem 

jest przOOown,ica pracy tow. He­
lena Rybabwa, brwkuje już od 
dłu:iJszego czasu uczniów. 

Dzielnica półlnocna na.szego mia 
sta, jak dotychC'Z8l!, pooba.wiona 
jest placówek mawwego żywie­

ma. Można prz~jść całą. ulicę Li­
mam.owskiego aż do samej Kocha­
nówki, całą ulicę Zgierską aż do 
Helenówka, ulicą Woj'Slka Polskie 
go i dziesiątki mniejseyeh poprze 
czmych ulic i :rui.gdzie nie spotka 
się uspołecznionego punktu ga.s­
tronomicmego. Pod tym wzglę­
dem sytuacja na Bałurtach jest na 
prawdę przykra. Władze PSS i 
CZPG wi'nny wziiąć to pod uwagę 
i wykazać więeej dbałości o czło­
wieka z przedmieść robotniczych. 

Wielkopańskie maniery 

Nie wiemy, kto tu jest winien, 
kto robi trudności w przyjmowa­
niu nowego narybku; Urząd Za­
trudnienia, czy też nasz wydział 
personalny. Pomimo, że kierow­
nictwo "szkółki" zwracało się już 

kilkakrotnie do kierownika per­
sonalnego tow_ Wolniokiego, do 
dyrekcji i rady zakładowej, w dal 
szym ciągu brakuje nam w szko­
le 50 uczniów. l drugiej strony 

znów dochodzą nas słuchy, że 
chętnych jest dość, tylko nasz \~y 
dział personalny robi trudności w 
przyjęciu. 

Na Bałutach znajdują się na­
stępoują.ce zakłady pracy: PZPJG 
Nr 8, ZZPG Nr 5, PZWS i cały sze 
reg pomniejszych zakładów pra­
cy. 

Robotnicy pracujący w tych fa 
brykaeh, aby spożyć ciepły po5i­
łek poza domem, muszą. jechać do 
centrum mia.sta d prócz straty cza 
su ponosić dQda1Jkowe ko~ na. 
przejazdy tramwajowe. 

A przecież temu woSzystkiemu 
można by zaradzić. 1'n;eba tylko 
odrobinę dobrej woli ze &trony Za 

Znowu o Państwowej Szkole Techniczno-Przemysłowej 
Statut Zrzeszenia Związków Za 

wodowych wprowadza wa2>~ 
~mianę w strwktur.ze po<lSlkiego l'U 

Wartoby, aby ktoś wreszcie wy 
świetlił tę sprawę i zapewnił na­
szej tkalni dopływ nowych sił. 
Dla nikogo wszak nie jest tajem 
nicą, że trudności, z jakimi bory­
ka się tkalnia, wypływają w znacz 
nej mierze z powodu braku tka­
czy. 

Anna Ramus 
korespondentka z PZPB 

im. Stalina. 

Trzeba in. pO"'ÓC 

chu zawodowego, a mianowicie, 
jaoko podstawową jednostkę orgalli 
zacyjną, Związ:ku Zawod<>wego 
pnz:ewidluje zakładowe O1'\g'aoniza­
cje zwią:7!kowe (ZOZ) w skład 
których wchodzą wmy'Scy człon­
kowie związku za.wodowego, za.­
trudnieni w jednym zakładzie pTa 
<rY, instytucji Ui"zędzie itp. Ma to 
zasadnieze maczenie również ula 
nauczycielskiego ruchu zawodowe 
go. Z tego w7!ględu warto się za­
stanowić jak praruje ZOZ w Pań 
słlWowej Szkole '.I.'echnioono-Pr~e­

mYlSłowej. 

wytypowaono. przodownicy pracy, 
którzy dzięki swojej sumiennej 
pracy w pełni na. to zaosłu2>yli. 
Gdy przyszło do rozdatnia nagród, 
okazało się, że otrzymali je inni. 
W toku dochodzenia wyszło na 
jak, że przewodniczący ZOZ tow. 
Wojchowski :rui.e stoSl\ljąc się do 
uchwał, zllIp8Idłych na zebr8llliu, 
wybrał sam, wedrug własnego u­
znania, iIliD.ych pracowników, tłu­
macząc się, że otrzymał ja.kiś te­
lefon, zmuS>:lający go do tego. Jeszcze o złei przędzy 

Wśród przewijaczek w przę­
dzalni Księży Młyn słychać od 
pewnego czasu skargi na osnowę 
34 R 4,5 oraz osnowę 34, SM. 

W PZPB Nr. 17 są zatrudnie­
ni niewidomi, którzy pracują 

tak samo jak i inni pracownicy 
i z takim samym zrozumieniem 
przyjęli wiadomość o ustawie o 
zabezpieczeniu socjalistycznej 

dyscypliny pracy. Każdy z ąicb 
śpieszy, by zdążyć na czas do 
pracy. Cóż kiedy w portierni Ba 
wełnianej 17 nieraz długo mu­
szą czekać, nim znajdzie się ktoś 
litościwy i zaprowadzi icb oa 
miejsce pracy. 

Niejednokrotnie niewidomi 

pracują jako nakładcy szpulek. 
Jeśli szpulki nie zostają na ezas 
nałbżone, tkaczki muszą lzatrzy 
mywać krosna. A czym to grozl~ 
Niewykonaniem planu. A. prze­
cież wykonanie planu to jeszcze 
jeden pocisk przr :iwko wrogom 
pokoju. Myślę, i.e sprawą tą 
trzeba się natychmiast zająć.: 
Należało by wyznaczyć kogoś, 
kto odprowadzałby stale na­
szych niewidomych towarzyszy 
pracy na ich miejsce pracy, 

heDa 81.lsb 
koresnonrJent .. Głosu" z PZPB-l'l 

Z reguły z~braIrla ZOZ odbywają 
się rz.aJdlko, gdY2> nie ma. stałego ka 
lend8ll'ZY'ka zebrań. Członlk:6w za­
wiadamia się o zebraniu w oota,t­
nil'j chwili, cNatego frekwenoja na 
zebraniach jest wyjątkowo niska. 
Poza tym uchwały nie są wpro­
wooZ8lIle w życie. Np. na jed·nym 
• osta.1m~eh zebrań ZOZ zostali 

Kazimierz Przychodnia 

korespondent "Głosu" z PSTP 

Od redakcji: 

Oto prz.yikład wielJl..."Opańskie­
go, dylld;8l1:.ol'skiego traJktowarua 
spraw. 

"Nie mnie nie obCltodzą u­
chwały, ja. sam o wszy'Sotkim de 
cyduję" - to styl pracy tow. 
Wojchowskiego. Jest rzeczą ko 
nieczną, aby sprawą zajęła się 

org8lllizacja. l)al'tyjna 'Orzy 
PSTP. 

. Kopki dosta;rc~ane na przewi­
jalnię są bowiem tak miękko na­
winięte, że ściągają się one z 
wrz-'!cion, powodując plątanie się 
i marnowanie przędzy. W takich 
warunkach przewijaczki nie mo­
gą wykonywać swych baz akoi!­
dowych. 
Należało by szukać przyczyn 

tego stanu już w oddziale przy­
gotowawczym, który przepusz­
cza zgrubienia w przęd'lY. Na od 
dziale obrąc~kowym prządki nie 
moP.'& iuż zlikwidować tych zgru 

Z każdą chwilą jest icl1 coraz 
więcej: już są zatknięte u kol. 
Kazimiel'za Skowrona i Henryka 
Stańczyka. T8Jk było dnia 24 ma­
ja rb. i tak jest codziennie. Apel, 
rzucony przez młodzież tkalni 
IVa z PZPW 31 ,y Zgierzu, zna­
lazł głęboki oddźwięk wśród roło 
dz,ieży Zakładów NT 30. Pierw­
S:l>y podchwycił go oddział tkalni 
Nr 2. 

Codziennie młodzież z I jak 
również II zmiany, walczy o za­
szczytne" miano przodowmka 
pracy, uwidaczniając to pO'PrZ~2: 
zatknięte proporczyki na kros­
nach. Rozwijając nowe formy 
współzawodnictwa pracy, zapew 
nimy wykonywanie i przekracza 
nie norm codzieooych i przyczy­
nimy się do wcześniejszego w,/­
konania Planu 6-letniego. 

B. Bielicki 
korespondent "Głosu" z PZpW 

Nr 30. 

w PIPB im. Stalina 
bień i pęków taka już zła p,:zę 
dza idzie na przewijalr>ię. M:1j­
skowie z przewijalni pokazywali 
mi, że i osnowy są. t<.kże złej ja­
kości. Na 3-ciej lewej sali o':' 
brączkowej majstrowie i obcią­
gacze nie dbają o odkurzanie ma 
szyn i o właściwe przykręcanie. 

Trzeba, żeby zainteresowała 
się tym organizacja partyjna i 
kierownictwo, ż~by podnieść ja­
kość naszej przędzy, a w konse·· 
kwencji jakość produkowanych 

. przez nas tkanin. 

Władysław" Jóźwiak 

korespondent "Głosu" oz PZPB 
im. Stalina. 
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Odtwórca życia i obyczajów f NOWE WYDANIE DZIEŁ I 
ludu podhalańskiego ł MAKSYMA GORKIEGO. ł 

W ładysław Orkan (Franciszek Reformator życia chłopskiego smakoszów literackich, lecz żeby •• w ~-..-...:- .V'U. _ u u • u _'">O'lo; .... _ •• _ ... ----~_-.. .. -~ 
Smreczyński) jest, obok Kazi nie potrafi konsekwentnie reali- górowało nad życiem, było życiem 

mierza Tetmajera, jednym z naj- zować swego planu. Powieści Or samym". 
świetniejszych przedstawicieli li~ kana - konstatuje H. S. Kamień­
teratury podhalańskiej. Utwory ski - "są liryką biedy chłopskiej, 
Orkana, .szczególnie nowele oraz ale nie ośmielają się na to, by 
pierwsze powieści: "Komornicy" stać się epiką buntu chłopskiego". 
i "W roztokach" są cennym ma- Talent Orkana kształtował się 
teriałem dla historyków kultury i z jednej strony pod wpływem prą 
badaczy na~;:ej przeszłości. Jedną dów pozytywistycznych, w dru­
z najlepszych powieści Orkana giej zaś - pod ciśnieniem całej 
"Komornicy" zalicza prof. J. Krzy tradycji romantycznej oraz tenden 
żanowski w monografii o pisarzu cji naturalistycznych. Stąd sprze 
(,.Pieśniarz krainy kęp i wiecznej czności i niekonsekwencje. jakie 
nędzy") "do najprzedniejszych dadzą się zauważyć w jego twór­
okazów naszego romansu ludowe czości. 
go, wyrazistością bowiem scen, Julian Marchlewski w liście do 
bogactwem rysów charakterysty- Orkana z 1902 roku, omavna]ąc 
cznych, drobiazgowością.i obfito- powieść "W roztokach", tak pi­
ścią szczegółów obyczajowych nie sze: "Ptlruszasz Pan w powieści 
ustępuje ona bynajmniej powieś- naj żywotniejsze, jalcie mogą być 
dom takim, jak "Placówka" Pru- sprawy, sprawy walk i tarć spole 
sa, lub "Niziny" czy "Dziurdzio- cznych... Lecz dlaczego by tych 
wie" Orzeszkowej, czy wreszcie walk nie opisać tak, jak tu, w od 
"Sprawiedliwie" Reymonta". biciu indywidualnego losu jednost 

Zycie ludu podhalańskiego, je- ki? Dlaczego by nie położyć na 
gp obyczaje znajdują w Orkanie nie całego nacisku?... ..W litera­
swojego wnikliwego odtwórcę. turze polskiej współczesnej', moim 
Przed Orkanem mieliśmy już pi- zdaniem, brak ludzi, którzy by 
sarzy opisujących życie ludu (Kra potrafili sięgnąć do tej skarbni­
szewski, Prus, Orzeszkowa, Dyga- cy ... W Panu odgaduję człowieka, 

który mOże to uczynić. DlRtego 
siński, Sewer), ale Orkan, .urodzo- to "W roztokach" tak mnie zaję 
ny w rodzinie góralskiej, gospo- lo ... Dlatego to chciałbym, prag-
darującej na skąpym zagonie zie- nąłbym z serca, aby w przyszłej 
mi i zmagającej się ustawicznie powieści, którą nas Pan obdarzy, 
z niedostatkiem, jest pierwszym, wielkie walki i zapasy społeczne 
który wyrósł ze środowiska bie- przybrały formę jeszcze dobitniej 
doty wiejskiej i opisywał z pasją szą". I dalej: "Chodzi nie tylko o 
jej byt. Dlatego dzieła Orkana to, żeby dzieło sztuki nie stawało 
mai1l wagę autentyzmu. się dziełem zbytku, zabawą dla 

Twórczość Orkana 
ogniwem postąpowej 

tradycji 
Niestety, nadziei Marchlewskie­

go Orkan nie spełnił. W dalszych 
swoich dziełach zajmuje się taki­
mi problemami, jak nll. meta.fizy 
czny antagonizm dobra i zła ("Drze 
wiej") j stopniowo przechodzi na 
pozycje- solidaryzmu społeczuego, 
ulegając przy tym "ludomańskim" 
tendencjom Witkiewicza. 
Krytykując niektóre ideologicz 

ne i artystyczne błędy, które Or­
kan popełniał, nie należy zapomi 
nać, o tym, że był on jednym z og­
niw postępowej tradycji polslciej, 
że poświęcał wiele uwa.gi ludo­
wi, że dolą tego ludu przejmował 
się serdecznie, do głębi. Uderza 
aldualność taldch powieści Orka­
na, jak "Komornicy" czy "W roz 
tokach". Daje w nich pisarz dosko 
nałe typy gospodarzy - wyzysld 
waczy, maluje antagonizmy pomię 
dzy kułactwem a biedotą wiej­
ską, występuje w jej obronie, pró 
buje rozwiązać problemy ekonomi 
czne i społeczne w życiu wsi. 

LUCJ AN PORĘB SKI 

"') H. S. Knmicński, "Pół wieku li­
teratury l}uhkiPj". 

**) J. Krz}żanowski, "Picśnim'z krai­
ny kęp i wi('(:znej nędzy". 

Maksym Gorki 
W ZSRR Pl"Lystąpioni> do nowl'~O 

wydania dzieł wielkiego pisarza ro­
syjskiego, genia.lnego artysty słowa. 
bojownika o zwycięstwo komuniz­
mu. Maksyma Gorkiego; pierwsze 
trzy tomy dz.ieł \V tym WYdaniu u­
kazały się już na półkaCh księgar­
skii!h ZSRR. 

Zycie i twórczość Gorkiego zwią­
zane sa, nierozerwalnie z walką. o 
zwycięstwo rewolucji socja.listycz· 
nej, z walką, którą toczyła rosyjska 
klasa robotnlC7-ll i jej partia bolsze­
wicka. 

Wielki Lenin nazwał Maksyma 
Gorkiego "najwybitniejszym przed­
sta.wicielem snuło proletarl!Wk~ej". 
Gorki dokonał swą. twórczością prze 
wrotu rewolucyjnego w literaturze 
rosyjskiej i światowej, stał się ojcem 
literatury realizmu SOCjalistycznego. 
Cała twórczość Gorkiego tchnie 

bezgraniezną miłości", do narodu l 
nienawiścią do jego ciemiężców. Plo 

, . 

I mienny b~jownik o spra.wę komuni- 'Zal innym nM'Odom drogę do praw­
zmn, człowiek o wS1~ch~tronncj dziweJ wolności l szczęścia, dął 
wykształceniu i wszechstronnej ku I· wzór natchnionej, twórczej pracy. 
turze. Gorkl odzwierciedlił w swych 
dziełach gigantyc7dlY rozmach i "Wszystko, czego dokonano w 
światowe znaczenie rewolucji rosy.j- ZSRR - pisał Gorkl - zostało zr. 
skiej. blone w ciągu ruecałych 20 lat". 

O socjalistyc-mym kierunku twór- Nowe wydanie ukaże się w opt1Io-
c:roścl plsa'l"za zadecydował wpływ, cowaniu Instytutu Literatury Swla­
jakI wywarła nań partia bolszewIc' towei im. M. Gorkiego przy Akade­
ka. osobisty wpływ Lenina l Stal!- lOii Nauk ZSRR, pod redakcją liczne 
raa. W ich przyjaznej opiece żnalada go zespołu pracowniltów naukowych 
Gdbicie troska !)artii bolsze,"-1cklej o Instytutu oraz pracowniI,ów arch!­
rozwój literatury pięknej, uznanie wum im. Gorkiego. 
jej olbrzymiej roli wychowawczej w To nOWe wydanie dzieł wlelJdego 
życiu narodu. Również i sa.m Gorkl pisarza pro)et~1riacklego, będzie do­
był troskliwym opIekunem I wycho- niosłym wydarreniem w życiu kul­
wawcą mlGdego pokOlenia pisarzy. tura.lnym ZSRR. 30-tomowe wyda-

Gorki darzył bezgranlczn~ mlłoś- nie dziel w nakładzie 300 tys. egzem 
clą wodzów na.rodu radzieCkiego l plarzy, a więc ()bliczone -na naj.szer­
partii bolszewickiej. Lenina l stali- szo koła czytelników radZiieckich -
na. Niejednokrotnie wspomina o nil' moiliwe jest jedynie w kraju, 1P 

wysłowionym szczęściu. a 1:arazem którym wszystl{ie dobra kulturalne 
ogromne.' od'Powiedzdalnoścl, ja.kq stały się udziałem caleg() narodu. W 
nakłada praca pod kierownictwem fakcie tym znajduje odzwierciedle­
wielkich wodzów rewolucji. "Tere- nie trOl'ika rządu radzieckiego o da.l 
nem nasze i działalności jest kraj. szy rozwój kultury duchowej naro­
któremu drogę oświetla geniusz Wlo du ra.dzieckiego. 
dzimierza I.enlna, kraj, w którym . Nowe wydanie dzieł Gorkiego sta­
niezmordowanie dZiiała zellLZl1a wola nowlć będzie. niewątpliwie rado.sne 
Józefa Stalina" - oświadczył GOl'- wyda.rzenie dla wszystkich postępo­
ki w przemówieniu, wygł08Z()nym oa wych ludzi na świecie, którzy w o­
I zjeździe pisarzy. sobie Gorklego widzą przyjaciela j 

Qi)rki odczuwał naj gorętszy po- sprzymierzelica w wielkiej walce, 
dziw dla wynl~ów ofi~mej pracy n_I prowa~~nej prze~ całą .przodującą 
rodu radzieckIego, ktory zbudował ludzkosc w obronle pokOJU 1 demo­
społeczeństwo socjalistyczne I wska- kracjl. 

W pierwszej fazie twórczości 
autor "Komorników" dał się po­
znać jako surowy realista życia 
Podhala (nowela "Nad Urwi­
skiem", pOWJeSCI "Komornicy", 
"W roztokach"). W jego twórczo­
ści, przypadającej na okres pano­
wania tendencji naturalistycz­
nych, znajdujemy - rzecz jasna 
- pewne odstępstwa od realizmu. 
wynaturzenia, jednostronności. 

Na ada u o)ta uhaja 

Piewca niedoli biedoty 
wiejskiej 

Przy lekturze utworów Orkana 
czytelnik nie może się oprzeć uczu 
du_ przygnębienia, smutku. Kry­
tyk radziecki. H. S. Kamieński, Za 
uważa (w "Pół wieku literatury 
polskiej"),* że Orkan - w okre­
sie, gdy' reprezentuje biedotę wiej 
ską - "jest tylko piewcą jej 
niedoli". "Ducha bojowego jest 
niewiele w jego utworach. Czasa­
mi zaciśnie jakby pięść i wyszep­
cze niewyraźną groźbę"·'. ale są 
to momenty raczej rzadkie. Wybit 
ny zmysł rzeczywistości, przejawia 
jący się w dziełach Orkana. ulega 
pewnym konwencjom w odtwa­
rzaniu życia, dominującym w cza 
sach. w których tworzył Orkan. 

Młodopolska tendencja potęgo 
wania motywów grozy, cierpie­
nia, szaleństwa zaważyła wybit­
nie i na twórczości Orkana. 

Najjaskrawszym tego przykła­
dem jest powieść "Pomór", opi­
sująca dzieje góralskiego "ojca 
:zadżumionych", !pełna naturali­
stycznych "okropieI1stw". Dla 
Orkana - naturalisty, życie jest 
"kotliną wiecznego mroku", głód 
ziemi, tak częsty motyw w utwo­
rach Orkana, przeradza się w ja­
kiś fatalistyczny fakt, nędza chło­
pa jest nieubłagana. 

Zainteresowania ekonomiczno­
socjalne łączą się w twórczqści 
Orkana z młodopolską man!erą 
ujmowania zjawisk życia, manie­
rą nie tylko naturalistyczną, lecz 
!i wielce romantyczną. Powieść 
"W roztokach" jest bardzo zna* 
mienna dla twórczości Orkana. 
Jest ona najdobitniejszym wyra­
zem postępowej postawy społecz­
nej pisarza, którego "marzenia" 
(na owe czasy) wybiegały daleko 
w przyszłość. 

Sprzeczności 
ji niekonsekwencje 

(Fragmenty powieści Władysława Orkana pt. "W roztokach ") 
Powieść w "w roztokach" należy do pierwszych utworów Władysława 

Orkana (piwł jq w latach 1899 - 1901. W wydaniu ksillżkawym uk(J.:;ala się 
dopIero w lYU3 r.). 

Waga utworu polega na tym, iż - jak na to zwrócił uu.'agę w lIWoim 
czasie nasz WIelki działacz rewolUCYJny, JULiAN MJ!/{{;JlLt;WSKI - porusza 
on, "NAJZł'rr'OTNlEJSZE, JAKIE IIWG4- B}ć SPUAWY, SPRAWY IP ALK 
~ '1 AI{C ;,rUl.,/!,~.tIV r LH ..... 1 ereTlem tych tarć Jest W pOlneśc~ wieś pod/la-

uins/;a, Przyslop, palOi:011a tv roztoce (tj. W dolinie, wyżłobionej przez potoki 
Bonh·,e). WaLka toczy SIę mIędzy zamoŻ1lymi przedstawiCIelami "rodów", któ­
rym przewocl=1 wójt ~UtlAJ, a bLeclotą wiejsltq, komoTnllwmi i bezroln"mi, 
którycII IJajwybitniejs%ym reprezentantem jest FHANEK HAKOCZY. 

Poniżej zaml'es%czamy fragment powieści, w którym J<akoczy demaskuje 
niecnc! działalność su/tajowych "panów - chłopów", arystokratów wiejslcich 
l'rzy lopia, kulaków-wyzyskiwac::y. 

... Podniosły się wszysbkie kapelu­
sze i wszystkie twarze zwróciły Ł ię 
ku drzwiom, które zwolna przywie· 
rał za sobą śmigły parobczak, jal,by 
żałować począł wejścia swęgo. A Je 
już wartko postąpił naprzód i kłania 
jąc się kapeluszem w koło, rzekł; 

- Witajcie wszyscy. 
Odpowiedzieli skinieniem głów: Su 

haj tylko nie zauważył powitania i 
zdawał się czegoś pilnie wypatrywać 
za oknem. 

- Nie twierdzę, żebyścle to złą 

wolą czynili. Nieumiejętność wasz;a 
więcej złego robi ... 

- To nas naucz, mądrauszu! 
- Ba, kiedy wy ino z l'ad się wy-

śmiewacie i zawdy trzymacie się lJ.WO 

ich starych praktyk. 

- Słuchajcie, co on jeszcze nowe­
go nie powie! 

- O, powiem wam: przyjdzie 
- Tu widzę ~ rzekł przybyły - czas, kiedy musicie zdać rachunek ... 

jakaś wielka rada. Sami ojco'\Vie .:a--
cnych rodów. Może jakie rodow~ I przede DUJ!}, przed stu in. 
sprawy macie na uwadze, ci który,~i1 J szymi! 
nie trza wiedzieć każdemu... Gwałtem się silił, by gniew poha-

- Eh, nie - odparł CioChański. - mo wać. Dużo ciszej rozpoczął: 
To ino wybory ... 

_ A, to dobrze. W sam raz się - Teraz proszę pięknie, powiedz· 
zdarzyło. Bo ja właśnie myślałem o cie mi, coście tu ws'pólnego uradzili. 
tym ... Trza by się naradzić. Ale cóż Bo jak o wybory idzie ... 
was tak mało? Któż was to zwo- - Słuchaj Rakoczy! - prosił Su-
ływał? haj, dygocąc tajoną złością. - Nie 

- Ta ojeiec Suhaj - szepnął Gnie napadaj ty nas wywodam'i swoimi, 
clo. 

ale siedź w chałupie, kiedy ci dobrze 
- Hm... przecie to nie in-o wam 

leży na sercu... J czytaj se sam te wszeleniejakie pi-
_ Rakoczy! _ warknął Suhaj, ale sma. A jak rozumu lepszego nabę­

wnet się pohamował i począł mówić dziesz, to nam powiedz. 
spokojnie, zapatrzony w okno: - - Jak o wybory idzie, to wam po­
Bywają takie sprawy, choć i nie ro- wiem. Przeszły te czasy, kiedyście 
dowe, o których nie każdy może wie 
dzieć. tam chodzili po to, żeby kiwać gIo-

_ Wójcie! _ przerwał Ra.koczy. wami na wszystko. Dziś już na~'ód 
_ Ja was nie rozumiem. zdjął kurzą ślepotę z oczu swoich i 

_ Nie dziwota. Jeszcze niemało przejrzał i zro~umiał nareszcie, że o 
wody w roztokach upłynie... Ilrawa swoje sam się dopominać mu-

- Czy VI'Y myślicie, że do spraw si. Obier.ank~m nie ma co dowierzać, 
kraju mają ino prawo rody mieszać bo panowie mili są i ładni i ga;!ać 
się, nikt więcej? 

potrafią tak pięknie, że się serce kra 
Spojrzał w koło po gazdach, ale 

oni milczeli uparcie. je, ale oni mają swoje interesa, mI' 
nasze. Ich cel, a .nasz - to jako' dwa - To wy s.ię chwalicie rozumem, 

a nie wiecie do .znaku, jakie czyje końce na jednej miedzy. Oba się róz 
prawo? latują IV przeciwną etronę - i ja"że 

- Patrz swojego, mo.ieśty, o iI.- się mają zejść razem? Powiedzcie! ... 
sze się nie trap - odrzekł z uśmie- Oni idą kierdelami ~ a my jak aw­
('hem Domagała. ce zbłą!mne, rozsypr.ne po ubOCzy da 

Ale Rakoczym sza.rpnęło rozdraż- leko ... DC$zcze nas biją, wiatry zię-
nienie i gorączka uderzyła mu falą 
do mózgu. bią, a my ino wciąż beczymy żałl)­

śnie. Gromadami iść na hale, na te 

jesteście, bo starzy. Ale i młodzi sta I - Słyszeliście? zawołał. 

ną za waszym IWw~dem, a jak nie, Już nas do płotów przyróWnuje ... 
to ich naprzód przepuśćcie, niech idą. A tyś co za je<len? 

-I Gazdowie poruszyli się, powstali I 

z ław, krew poczęła napływać zw~l ... 

A kto za gminę staje, niechaj baczy, _ Rakoczy! - mruknął Franek. 
że odpowiedzialność gromadzka na _ Cygańskie nasienie... Znamy 
nim ciąży. Tu zwołać trzeba w!lzyst- ~ag, Rakoczowie, odmieńce diabel!li. 
kich! . l .młndych i starych, i rodl)- Już ojciec, już dziadek twój łeb tal, 
wych l me rodowych, bo to wszystko wysoko dźwigał. W ojowalibyście z 
jedno! Każdy rodzony przecie i umie wiatrem, jak nie macie z kim. Tak 
rać musi_ wam duszno wśród ludzi, jak pstrą· 

Wypowiedziawsz.y to jednym tchem gom zamulonym w piasku ... 

- To jest prawda, bo dusz.no, psia 
krew, jak pod ziemią ... 

- To idź! Leć na koniec świata! 

Kto ci broni? Kto ci broni? Powie-

prawie, siadł na końcu ławy i parę 

razy przesunął dłoń po czarnych 5trą 
czkach, spadających na czoło. Gazdo 
v'je słuchali jeszcze, jakby im co~ 

grało te słowa powtól"I\ie, ale Suhaj 
trza jest wszędy pełno i tu go 'lie 

to ładn;.c brak .... 
wnet przerwał, mówiąc: 

- Słyszeliście? Jak on 
umie opowiadać ... 

- Wójcie! - zerwał się Franek 
- tu z kpinami wara! Bo tu idzie o 
ludzką biedę, nie o mnie. Na. to "lie 
patrzcie, jak ja opowiadam, ale co 
opowiadam weźcie pod uwagę. Ja się 
nie ucz.ył słów na pamięć, żeby je u­
mieć płynnie gadać, alech się patu.uł 
na tę biedę, na ten nieszczęsny kraj, 
stąd moja mowa płynie wartko, jalt 
te potoki ludzkich łez ... 

- Słyszane to rzeczy - podjął 

Szymek - słyszane to rzecty, 0101-

ściewy, żeby się tacy ludzie naj do­
wali na świecie, skoro człowiek ... 

- Ale to powietrze zatrute, zacru 
te, powiadam ... 

- Kto je zatruł! • 
- Ci, C'O nim lekko oddychają ... 

co ich nie dławi ... 

- Każ się człeku p()kr~pić śwfęco 

ną woda ... ' 

- A wy się dajcie za żyda kano· 
njtować, będzie wam d'Obrze ... 

- Franek! Czy ty nie przesta­
niesz tych dowodzeń! 

- Nie, d-opo-kl!d mi sił stanie .. 
- Przewódź! Przewódź I Pnij się 

do góry, ale wiedz, że ten, co najwy­
żej wylazł... 

- Wiem, to na łeb zleci. Ale to 
musi być stary, że się nie zdoli utrzy 
mać. 

na w ich zasuszone, szare twarze. 
Franek spokojni.e stał na środku i.z,. 

by, choć gniew już kipiał w nim, ha­
mował slowa; pięści jeno ściskał i pa 
znokcie wbijał w dłonie, gdy mów]!: 

- Rozumu wam nie przeczę ... Ma­
cie go aże nadto na tutejszą biedę. 

Ino ten ' rozum chodzi po jało"'ca~ll, 
ten rozum wiecie, grupi jest sam w 
oobie. 

- Co on gada? - pytali się I'j­

cho między sobą. 

- Wy ino macie przed O1:zyma 
siebie! - zawołał głośniej. - Tak, 
abu swój ródl Niech reszta skaoie 
marnie, co was to obchodzi! A wy 
nie wiecie, że właśnie wspólne dobro 
- jest dobrem każdego, że wspólne 
prawo - daje więcej praw! Wyśc~e 
w harandę 'W'rięli gmin e i... tak z 
dnia na dzień ... z roku na rok ... , że.;: 
diabli człowieka biorą! 

- Gadaj se z wiatrem! - mruŹl­
nąt Suhaj i odwrócił się d'O okna 

Gazdowie posiedli. 

- Szkoda i słów, bo widzę, że to 
wszystko na nic ... Ale wiedzcie se o 
tym, że ja nie dam za wygraną. I o 
tym wiedzcie, ojczaszkowie mili, że 

się już zbliża koniec waszej gos»odar 
ki. Czas nie śpi, a i ludzie rodzą się 
inaksi. 

- Może tacy, jak i ty! 
- Poznacie wy ich sami. Ale wte-

- Widzicie! Pabrzcie! - przerwał 

Suhaj! - Przyszedł nas uezyć ro:cu­
mu i Bóg wie, co nie będzie nam tu 
opowiadał... A tobie skąd zachciał!) 

sję ludzkimi rzeczami zajmować, hę? 
Kto cię do tego upoważnił? Pies? 
My się bez takich doradców pięknie, 

ładnie obejdziemy. JesZ<!ze ta, chwa­
ła Bogu, dość ludzi mądrych na tej 
ziemi. Dadzą se radę. 

dy... biada ,"am'. LepJ'eJ' zawcza'u - On zawdy swoje musi mieć 'la' " 
zróbcie porachunek zt sumieniem i 

- Co by .se nie mieli dać rady! -
poparł Szymek. 

- Widzicie! Jaki go,towiusień!d! 

- mruczał Suhaj. Rządów mu się <la 
chciało. A tu już człek łbem kręci od 
trzydziestu lat i przyjdzie ci psiapa­
ra z wymówkami przed oczy ... Nieeh 
jajo kury nie przemądrza! - zawo· 
łał głośniej. 

Rakoczego już po cichu diabli bra­
li, ale się gwałtem opierał, Slie.f'1.ąc 

na ławie. W oczach tylko iskry mil 

się zatliły, i poczęły świecić. Dopiero, 
gdy Suhaj powtórzył parokrotnie: 

- Tak, tak ... - niech jajo kury 

wierchu - zawołał Suhaj. - Ty tak, 
on tak, a nie opuści, nie, bo on mą· 
drzejszy nad innych, ehoćby to !Jył 

nie wiem kto ... 

- Choćby i sam naczelnik Przy­
słopia... - dodał Rakoczy. 

- :l:ebyś se wiedział - trząsł się 

Suhaj - że ja nie z takimi gadował 
nieraz. I nie taey mnie słuchali. 

- Wierzę, wierzę! - zaśmiał :;ję 

Franek. - I cesarz z lokajami na 
migi nie gada, ba .... 

- Rakoczy! - wrzasną.ł Suhaj. 
- Dużo jeszcze powiesz! 

- Ino ty się miarkuj, Franuś -
pogroził Szymek. 

- :Myślicie, że was się boję, ch-o· 
ciech je<le u! Ale ja tu nie przyszedł 

z wa.mi bitki strić ... Zwołacie tu cal:}. 
gminę, wszystkich, abo nie? Odpo­

zawróćcie póki czas, pokiela insi me 
przyjdą. B() poderwą z nagła stołki, 

ani się spodziejecie. Tak, tak... -
zwrócił się ku' drzwiom, a od pr~­
gu dodał: - To wam prawi Rakocl,Y. 
Zapamiętajcie se dobrze ... 

Wyszedł i trzasnął drzwiami, -za­
wierając je mocno za sobą. 

- Czego ten człowiek chce? -
:;zepnął SzynIek. - Ja bo nic a nic 
nie rozumiem. 

- Słyszeliście! powstał Suhaj. 
- Grozi, że więcej za nim idzie ... ~ie 

Orkan poruszał też takie zagad 
nienia, jak podparcie gospodarki 
rolnej na wsi gospodarką prz.emy 
słową ("trza zaprowadzić kopal­
nie, załGżyć warsztaty"), kształce­
nie młodzieży wiejskiej. Z dru­
giej strony pisarz wyposażył bie­
dnego chłopa, Franka Rakoczego, 
VI rysy właściwe wielkim bohate­
rom romantycznym. Franek - to 
"dziedzic ducha wielkich indywi­
dualistów romant:fCznych"**), któ 
rego plan organizacji społeczeń­
stwa gminnego rozbija się o twar 
dą rzeczywistość. o anta,gonizmy 
klasowe. 

- Słuchajcie! - począł ~łośn.o. 
- Ja się do waszych spraw me mle- polany wolnościowe! Czyby potok nie przemądrzal 

wiadajcie prosto. 
- Kto nam każe? Ty! - skoczył 

Suhaj i zachwiał się cały. - Ty nam 
będziesz przepisywał, co mamy 1'0' 

hić To już nie ma ojców, ani wł:l.. 

dzy, ani starszych ludzi. Inoś ty jest 
jeden mądry, ty ... - zadyszał się 1 

mówilech wam! On czas już nadcho­
dzi j baczność trzeba dawać na wszy 
stko dokoła. Bo diabeł nie śpi, ale 
swoje robi. Nie po pl'óżnicy wy:;yłs 

tal ich Rakoczych . na ten mizer.'1Y 
świat ... 0, mocny Bożel Daj oświe­
cenie jakie tym ludziom, bo do zna­
\':u są głupi... do znaku są głupi ... 

- Dyć niejak, moiściewy, dyć 'lit 
j~,k! - szepnęli. 

szam. Prowadzicie gazdowanie gmin­
ne do sLu diabł6w ... 

- Co? - podniósł się wójt zza 
stołu. 

- To, te lud się skarży. Las wy. 
niszezony , d.l'o,gi zaniedbane ... 

_ A kto temu winien 1 

doleciał do morza, jakby ino kropla- Wtedy zerwał się powtórnie z la 
mi spływał? Powiedzcie! Wsiąkną 1/ wy i pobladł. 

z.;tiną, i ślacu oie będzie. Nie bądż- - I 'liech płot nie myśli - odp'ł-rł 

myż j!'lupiomyślni ani samojedni. Sil szybko - niech se nie myśli, że jest 
mamy dość, za wiele, ino woli brak- drzewem, jak insze stojące, chociaż ... 
nie. Ja sie nie dziwię, że bojaźliwi S11haiowi krew zalała oczy. nie mógł nijak skończyć. 

I zadumał się każdy, zadumali się 
wszyscy o tym świecie. 

Co to nie nastaie nowe2:O, jacy 'u-
dzie._ 



p. 

"Podkradziona me:odia ludu" na szczebel sztuki postawiona ... - ------~--------_.---------- W służbie człowieka pracy 
Twórca "Halki" o twórczości Chopina Maria Szaginian napiMło w roku 19331 jynierami, budoum.iczymi, robotnikami. 

pawie§ć reportażowq pt. "Hydro- Lecz pisa"ka nie ograniczyło się tylko do 
centrala", powieść o budowie gigantycz tego, by być biernym widzem i obser­
nej stacji pomp. Jej metoda pisarska wato rem, lecz jako zwykły pracounik 
o/Jisarta w innej książce pt. ,,laTz pra- - brało czynny ullzial w robotach zie­
coulQłam nad Hydrocelltralą" winna mnych, w uklallaniu podkładów kolejo­
być stau;ianQ jako przykład do naśla- wych, w praoach' kreślarskich, niwela­
dowania współczesnym polskim pisa- cyjnych, instalacyjnych", realizując ha­
rzom. slo o zajęciu t.IJlaściwego "miejsca . poe-

P.me~iśmy przez j3Silly li ·Jllygod .. 
:ny inte:ma.t, mieszka w nim 23 ludzi 
- podstawowe kadry stacji. Są to 
pJ.VJeWarmie specjal];iści ()d parowan'Nł 
cyst&n. Ogółem zatrudnionych jC$t 
150 ro.bobn'ików, pOllostali ZlllU5rleni 
są jeźdz.ić IZ. miasta do pracy. Z du­
mą zaprowadził nas inżynier do 
świelj;~cy, ambuJ.a,t<n'ium, do ła~i, 
do paJI'owe'j, mechanicznej pralni. 

<4 bm. przypada 78 rocznica śmierci znakomitego kompozYtara naszego, 
:;UITL/SWwa Moniuszki. 

Z tej okazji przyluczamy pOltiżej kilka charakterystycznych wypowiedzi 
awora ,,::itras:mego Uworu" o twórczości ..• Chopina. Przytaczamy je jako do­
wód, iż MOnLuszko, który w swej dzi{lł<llności artystycznej Mm korzystał nie 
mało z "nuty ludowej" - dostrzegał i oceniał entuzjastycmie "podkładanie 
melodii lud,," w sztuce Chopina. 

"Ze ktoś jest tyle głupi, ażeby się 
nmą po stracie Chopina mógł łlocie· 
szyć, to me moja wina, 1 ni·gdy sie­
bie nie stawiałem obOk jakiejkolwiek 
bądź uprawni{)nej znakomitości euro 
pe-jskiej, cóż mówić o Ch~JPiQie, dla 
którego uwlelbienłll. nk mam gra­
nic." 

Tak pisał MoniusUo, gdy na wieść 
o śmierci Chopina doszło do jego 
u s.z.u , że jest uważCiJny IW "naSltępcę" 
mistrza nasrzej muzyki narodowetj. 

Gdy zaś w r. 1857 romieśc:! Kra­
szewski w "Gazecie Warsza;wslciej" 
kilka listów, w których, między i.!I1ny 
mi, ze,s,tawi,! marzury Apo]i;narego 
Xątskiego 'Z. maClurkami Chopina, u­
w;3.żał Moniuszko tla właściwe /Za­
brać głos w ted sprawie i wystąpił w 
.. Ruchu Mu~ycznynn" ee swoimi -
świetnie napi·sanymi - "uwagam~", 
w których przede wszystkim wziął 
w ob'ronę Chopina. 

i na szcZebel najdostojnieJszej SZlflu· 
ki postawioną. Mi;{ejże na to się Z#io­
d21ić, niieli na kwaśno wyka.<tywać 
dekadencję Chopina od jegO pierw­
szych mazurów ku ostllitnim, w któ­
rym już jakoby walce się pokazują! 
Przeciwnie! Po.równ1l!j ostatni z 
pierwS'tym, a d{}piero pO'jmiesJl, do 
czego mistrz dążył i do C1Lego do­
SIledł. Tak to widoczne, że zachwiać 
uznan.iem Chopina niepodobna." 

Z tego zestawienia mazurów Ką't,s­
kiego 'Z. mazurkami Chopina jeÓJno 
wynika niedwuznacznie: że MOl'l.1'llS·l 
ko, o ile był pełen uwielbienia dla 
geniusrzu Chopina, o tyle o Kątsklm 
trrzymał niewiele. 

J·akże inaczej wypadł sąd Mon!usz 
ki o Ka'Z.i.mierrzu WerniKu, który nie-

S. MARSZAK 

I 
d·!ugo po Kątsikim wysltąpil w Wd[­
nie z koncertem fortepi'aouowym, rla­
ohwyca,jąc nim twórcę Halki przede 
wszystkim tym, że naipra-.vdę pięknie 
gra,ł Chopina. Oto, co o tym koncer­
cie pilsał Moniuszko w liście do Wa­
Doki ego: _ 

"Wszystkie rany serc i uszu za­
goił przecudną grą Kaumierz Wer­
nilt; autentyczny uczeń Chopina. 
Niech jemu Bóg da·je wszystlw dobre 
za chwile rozkoszy prawdZiwie nle­
rlemskie-j, jaklemi obdarzył garstkę 
wierniejszych, zebraną nil jego 
skramniut.Jw ogłoszOiJ1.Y konc~M.. Kto 
nie słyszał Wernika, niechże o Cho­
pinie i fortepianie nie gada. Za pa. 
rę lat liczmy gO do najcelniejszych 
znakamito§ci europejskich i innych 
części świacta." 

Przepowiednia Moniuszki nie sp,,! 
niła się, niestety, gdyż Wen1ik zmarł 
p'l'!Zedwcz.eŚl1ie, ale sympatIa wJjąt­
kowa, z jaką do niego i Jego telen­
tu odniósł się MOni'USlZKO, miała swe 
źródło w lmlcie autOora "Magdy 
Karczmarki" dla chopinowskiego ge­
niuszu. 

"Autorka - Ormimtka urodzona ty w szeregu roboczym" według WjTa­
j zamieszkała w Moskwie - pisze J. żenia Majakowskiego. Geneza "Hydro­
Szpinc w rozprawie pt. "Z dziejów li centrali" dowodzi znaczenia rozwoju li­
terawry ZSRR" - udała się w Toku teratury reportażo!t'ej, jej metod i osiąg 
1927 do ojczystej - budującej się - nięć, dla literatury pięknej. 
socjalistycznej Armenii i w ciągu czte- Maria Szaginian. jest jednq 2: najwybi 
rech lat wchodziła w skład zespołu bu tniejszych pisarek radzieckich o ogrom­
downiczych wielkiej elektrowni teod- /tym dorobku reportażowym. Przedsta­
/tej w miejscowości Dżorag. Pisarka pro wiDny czytelnikom "Glom" drugi już 
wadziła kółko dramatyczne, zajmou-'{lła fragment książki,' zbioru reportaży pt. 
się pracą krtlwmlno - polityczną na "Szlakiem pięciolatki", poklUuje w spo­
bu.dowie, której każdy odcinek starała sób jeszcze niepełny w.~zechstronność 
się - wedlllg jej u:łasn)'ch słów - rointeresorH,ń Szagillian ,jeśli chodzi o 
" ... przestrtdiotcać do granic głębiny i w problemy życia radzieckiego. Jak wszy 
wyniku wydobyć nie tylko prawdę dnia scy r6d:ieccy pisarze, czuje się 0110 IWj­
dzisiejszego, lecz prawdę dlli.a jutrzej lepiej, gdy opislLje codzienną pracę -
·szego ... ". (Cyt. z artykułu B. Jako- czy to robotnika przemysłu bawełniane­
wlewa "Nou:yj Mir" Nr lO, 1947. str. go, czy n{lftowego - czy też ludzi bu 
165). dujących i wytyczajacych na ogromnych 

- W jaki sposób' !Zdobył pan tę ma 
szynę 1- zapytaliśmy z IlAlZdrością, 
widrząc sprawną robotę a'utomatu 
piorącego bielill-nę. 

BibHa,s21Wił1 uśmiechnąil się. Wie 
on, że gorące pragnienie jes,t zawsee 
możliwe do urzeczywjstnienia. 
S7.uikaj , pro'ś przekonywrująco, chodź 
i nalega'j, a ci, którzy mogą pomóc, e; 
pev.rnością pomogą, z pewnością da­
dzą. Takie jest prawo: wytrwalością 
wS'hysitko Il-dobędziesz: 

"Cel!~ę li wielbię ta.lent Apolinare­
go K~tskiego według całej jego wa.r­
tości. Jego mwzUrY koch3im jak swo-' 
je własne. Wszaide stawić je przy 
mazurach Chopina, porównywać je 
ze sobą dotychczas na myśl mi nie 
przyszł"o, gdyż nigdym s,ię nie łudził 
skromnym nazwaniem mazurka, da­
nem głębokiej myśH poematu, zaklę­
tego VI kilka taktów muzyki. Apoli­
nary Kątski stara się odbić co najwy 
raźniej cha~akter swego narodu, cO 
sprawiedliwie p. Kraszewsl.i dosły­
szał w zamaszystości i l'Ubaszności 
tych mazurów, jako cechy szlachec­
Idei współbl·aci. Chop,in za siebie tyl 
koodpowiaiłał. piękność sw()jej du­
szy, ból SWE'go serca, grę swoich u­
czuć, swoim geniuSIlem wyśpiewał. 
Ja.kżebyśm:r oiekawie słuchali tych 
mazurków. któreby nam Chopin za­
grał ZI3 pOWl'otem do kraju i równie 
jakby inaczt>j wyglądały te, kwreby 
KątsltLpisał w Paryżu! l\L<\ZURY 
CHOPINA SĄ KLEJNOTAl'\'Il MU­
ZYKI POWSZECHNEJ ... 

W teatrze dla dzieci 
S::::uginian w pO.5zllkiu-'{lJtiu źródłowe- przestrzeniach [(aza~1rstaJtu drogi żelaz­

go materiału dla przeclstawienia typo- ne, autostrady, - wspaniale, prosto za 
wej rzeczylóstości to projektowemej znajamia.iąc swych czytelników z wszy 
książce pr::::ebYfwła "ówllież na innych stkimi odcinkami bitwy o plan pięcio­
budowach elektrowni wod/lrclt tego lemi. Gorąco polecamy tę k.sirtżkę biblio 
ohesrt, doko1lall' wielu wywiadów z in tekom śu:ietlicowym! 

- Musimy rO'lszerzyć 1nternat, O 
i'le to będ-zie możlhve, prlZe.n'ieść tu 
wszystkich robotników - mówi Bi­
bilas'lwhli i n.a pewno do tego doj­
dziemy. A mamy wielu pierwsll-orzę 
dnych ludzi. Weźmy Kamu1skiego 
a,1OO Chaczaturowa, albo AlilJabaje­
wa, doświadczeni, cenni speCjaliŚci 
od. parowania cystern; rln<Lją robotę . 
ProSIlę zwrócić uwa.gę na tę kobie­
tę: - Kajumową. Ileż takich kobiet 
spostr'Zec można teraz na na;;,zej zie 
mi radzieckiej! Mąż - wojak zginął 
na froncie. Ona wyuczyła się u nas 
trzech specjalności: izołacja, tynko­
wanie, malowanie. A z parowaniem 
cystern stoimy tak: w maju wykona 
l.śmy 132 procent. * Jak tłum~ie tu i gwarno, W orkiestrze skrzypce płaczą :;. 

We wszystkich przejściach tłok - I flet zapiszczał znów, Bibiola sz.wHi, który przywykł do 
wilgotnego klimatu S'\'lej ojczyzny, 
do jej żyznej. zielon~.j ziemi, rOlZej-
1'zał s,ię po nowym miej;;cu j serce 
mu się ścisnęło: 8m drzewa, ani tra 
wy, żółty martwy pi'a-sek,. nieomal 
na metr głęboko przesycony mazu­
tem; rOllŻar.zone słońce, nigdz.ie skra 
wka cienia i co najgorsze - zawil8ł. 
wil8tr 'Pr~ynosrząc nie71l1ośną woń. In­
żynier pobladł. Okazało s·ię, że sta­
c;a polożo1na jest o kUka kroków 00 
bakińskiej rzeżni. Towa,rzysz jego 
wtrąeił rznni€lSflany: 

Chopin r07JPoozą.ł zapatrując się na 
temat ludowy. Z cmsem <t oderwa­
niem się od jego źródeł, nk d7ilw, że 
ta nuta ludowa za,clierać się zwo1na 
pGCzęła: z odrabianego materiału sta 
ła się wyłącznym żyWiQJeID twór­
czości Chopina. Dotrwał tylku napiS 
do ostatniego mazurka, jaki się na 
pierwszym połoiył. Chcąc uważać ła 
skawiej owo niby zaderanie się ce­
ch_y mazura w następstwie dzieł Cho 
pina, wydawałoby !>'ię praWdziwszym 
widzieć w nich "podkradziimą melo­
dię ludu'',' umiłowaną, wypieszczoną 

Wokoło tłum dzieciarni, 

Gdziekolwiek oprzesz ~zrok. 

Bileter daje znaki, 

Że się uciszyć czas, 

Lecz szum jest ciągle taki, 

Jak w ulu, gdzie miś wlazł. 

Do niewidzialnej wnęki 

Muzyków szereg wszedł, 

Już płyną skrzypiec dźwięki, 

Już piszczy stamtąd flet. 

Widownia wtem zamarła, 

Nastała cisza wkrąg, 

Bo ściana się rozwarła, 

Gdy tylko zabrzmiał gong. 

I zobaczyły dzieci 

Obłoki, morski brzeg 

I rozciągni~te sieci; 

Tych sieci - rybak strzegł. 

Nad morzem, rybka, skacząc, 

U~ywa ludzkich słów. 

Tę bajkę wszyscy znali 

O złotej rybce, lecz 

Tak cicho jej słuchali 

Jak całkiem nową rzecz. 

Wtem światło się zapali 

I znów się robi szum: , 
Oklaski głośno wali 

Dziecięcych widzów tłum. 

Już wyszedł widz ostatni, 

Na sali zapadł mrok ... 

I jeszcze tylko w szatni 

Gwar kipi, ścisk i tłok. 

Dzieciarni pół tysiąca 

Rozbiega się co tchu 

POI Moskwie, pełnej słońca, 

Tramwajów, aut i bzu. 

Tłum. Janusz Minkiewicz 

- Brzydko tu, - nie ma co mó­
wić! Główne jednak zadan.ie - u­
trzymać ludzi, uciekają. Warunki cię 
żkie, nie wytrzymują. 
PodniósłslZY oczy młody kierownik 

wbaCl!:ył, że ki'lku robotników sdhro 
. niło się pod cysterną, aby odpocząć 

w jedynym zacienionym miejscu. 
Zatrzymać ludzi? To zadanie sta­

nęło inżynierowi BiMll8oSrl;w<ili' może 
w pOp1:'zek jego wlasne,j przelo'tnej 
myśli: "Wyjechać stąd samemu!", 
Stacja płukania i parowania zalega 
ła z robotą. Co dozie11 nie wydążaia 
z d'ostawą 30 albo i więcej procent 
cystern na benzynę. 

* >II< * 
BibilaslZ!wili utrrz.yma,l ludrz.i. W cią 

gu kilku lat jego pracy to bezludne 
miejsce stało się kwitnącym ogro­
dem. W gabine-cie inżyniera zaś roa 

Sztuka, która głosi optymizm i prawdę życiową 
Związek Radziecki po-siada .137 tea l rom woJny domowej 1 wojny w obro 

trów, obSługujących wyłącznIe dzi~- nie ojczyzny; &7ltuki osnute na. tle 
ci. Teatry wystawiają sztuki w 18 ję współczesnego życia narodów ZWią­
zykach na,rodów Związku Ra-dziec- zku Rad'lii.eckiego; wreszcie - dra­
kego. O wielkiej p·opularnośC!i tea- ma.tyzowane powieści o przygodach 
trów dla dzieci świadczy fali t, że od i bajki. 
wiedza je w ciągu roku około 8 mi 
lionów młO:dociajych widzów. 

Dla teatrów t y c-h pis.zą najwYbU­
nie1s,i pisarze radzieccy. jalt: S. MaT­
szak, S. Michałk()w, W. Katajew, K. 
Paustowski, M. Swietłow. Teatry 
dla dzieci wystawiają dramaty w sty 
lu hel'oiczno - romantycznym, sztu· 
Iti osnute na tle żyda. wIelkich lu­
dzi, działaczy p()Iltyc1Jnych, uczo­
nych, wodzów, podróżników, dalej­
sztuki z życia szkolnego, po-ruszają­
ce tak doniosłe dla młodzieiy zagad­
nienia, jak: przyjaźń, wybór zawo­
du, stosunki wzajemne młędzy dzieć 
mi a nauczydelami, a wreszcie S7ltu 
ki o . c·iekawyoh przygodaCh i kome­
d~e muzyczne. 
Waźną pozycję w repertuaa'Że sta­

nowią d1Jieła klasyków rosyjSkich, 
uajwybitniejsze utwory z za,kresu li 
tera.tury po-wszechnej oraz folklor na 
rodów Związku RadrtiecIcieg(). 

Jeden z najbardziej zasłużonych 
d'llilllłaczy tea.tru rosyjskiegOI, Stani' 
słlłiwski, który wywarł olbrzymi 
wpływ na rozwój teatru na całym 
świecie, ma.wiał: ,.Dla d7!leci na,leży 
grać równie dobne jak dla doro­
słych, tyIlw jeszcze le!)iej". Stani­
sławski zawarł w tych słowach ca­
ły program artystyczny: należy dać 
dzieoiom sztukę na jak najwyższym 
poziomie artystyemym, sztukę, ktfl­
ra wychowywałaby i kształciła do­
rastające pokolenie. I mamy też 
wszelwie podstawy ku temu, by 
stwierdzić, iż w radzieckich teatrach 

dla dzieci pra(!ują artyści, którzy 
myślą jak peda.godzy ł pedagodzy, 
!którzy czują, jak artyści. 

Mosk,wa p~iada osiem teatrów dla 
dzieci Nil'jwiększy z nich Centralny 
Tea.tr diIa D2Jieci, otwarty w roku 
1936, znajduje się na plac, Swier­
dłlm'lt obok naJstal'MYch w !)aństwie 
telvtTów - Wielkiego i Małego. 

RepertuBIr Centralnego Teatru dla 
D1Ji.eCi jeSt bogaty i urozmaicony. O· 
bejmuje OD dwieła klasyków - Pu­
SZ~IIla., Ostrowski~·o, Fonwblna; 
MoHera, SchUlera, Goldoniego; sztli 
ki historYczne, ooświooon. boha~e~ 

... Nieąmąconą ciszę przerywa,Ją nIe 
rllJZ gniewne okrzyki; widzowie tty­
wa.ją s,ię z miejS<l, ItrzyCllą, IttoŚ 1)la 
c!Ze. Ale oto widownie znów zalega 
cisza, która ustąpi niebawem burzy 
oklasków_ To uczniowie radzieccy 
łiak go.rąco reagują na wypadki, któ 
re się r07igrywa.ją na sc.eillie. Przypa. 
trują się właśn.ie jednej ze swoich 
najbardziej ulubionYCh S7ituk; jest 
nią "Snieżek" W. Lubimowej. 

Akcja tocrzy silę w małym mlaste­
czlku Ameryki Północnej. W szkole 
wespół z białymi dziećmi uczą się 
Murzyni. Dyrektor szkoły, to ucz'!~t 
nik drug,iej wodny świaltowej - zwo 
lennik demokratycZiIlych haseł Roo· 
sevelta; jeg() wychowankom obcy 
jest antagontzm rasowy. I oto pew­
nt'go dnia do S7!koły przychOdzi no­
wa uczennica Angela Bidl, córka mi 
lionera. Za.czyna od ra·zu podjudzać 
bi'ale dzieci przeciwko Murzynom, a 
()JClec jej prześladuje dyrektora 
sm,QJy, który mu nie odpowiada. U­
daje mu się wresl.cie dopiąć celu -
dyrektO'r zosta.je zwo1n·iony, a jeden 
z na.jlepszych uczuiów, Murzyn, prze 
zwiskiem .. Snieżek" - wydalony ze 
SZkoły. Szczuty, prześladowany 

,.Snieżek" wPa.da. w ręce policji i zo 
staJe okrutnie pobity. Dyrektor szko 
Iy, który stanął w obronie ehło}}ca 
zostaje oskarlony o działalność an­
tya.mery,kańską. Dzieci, Zegnając się 
z dyrektorem, J)t-zyrzekają, że D,i'gdy 
nie za,poonną jego na.uk. 

Og·romnym powodzeniem cieSZY 
się u dz!ieci moskiewskich "Syn puł­
ku" (według powieści W. Ka.ta.jewa 
pod ty,m samym tytuł~m). Jest to hl 
staria wiejSkiego chłopca, który pod 
czas wo<jny stracił rodziców i został 
usynowiony przez jeden z oddziałów 
Amn.ii Radz,ieckiej. 

W ub. rokiu Centralny Teatr ·dla 
Dziec.i wystawił sztukę pocził1Jtują­
eej pil!Mki L !r{}S(llDikoweJ p. t. 
"Gd1łlieś na Syberii", 
D~e.je się to podezas wojDY w du­

żych zakładach pmemySłowych, ewa 
kUQwanYCh na Syberie. Widzimv tu 

eniuzja'Mn młodyoh robOotl1'ików i Drog,i tea<tlr dla dziec.i w Moskwie 
wa.mą rolę, kt6rą odgrywają młodzi - Moskiewski Teatr MłOdego Wi­
organizatro-zy kOmsomolscy w ww- dza _ wystawia. często swoje sztu .. 
ohowaniu młod~ieży· fabrycznej. 
S'lltuka uzyskala. jednomyślną a.pro- ki w szkołach, obozaeh plooiersk,ioh . 
batę starszych uczniów. i klubach. 

Niemal wszystkie radzieckie tea- Teatr stan. się zawsze ~&jomić 
try młodoc<i~l-nego wiiWa. wys-ta.wiły ze sztuką tea.tra.lną jak największą 
w sezO'nie 1498 - 1949 s7Jtukę Mi- ilość nalmłodszych widzów. "Jeśli 
cha.łkowa "C11Cę do domu". 

W jednej z zachodnich stref Nie- d7;iecl nie mogą pójść do teatru, io 
micc w przytułku, założonym przez tea.tr przyjdzie do nich" - mówią 
Angl:ików, przebywają dzieci radzie artyśei tego tea.tru. 
c)de, wywj.~io.ne ze Związku Ra~ Na podwórkach, placach, w pair •. 
dzieckiego prżez Niemców. Angiel· 
ska a.dminisw-ac.ja wojskowa. usiłuje ka.ch podmiejSkiCh, w oboo;a()h pit)-
przymvycza,ić dziec.i do ślepej uległo merskieh napTędce rozb~ się na-I 
ści, stara sIę, by zapOmniały o ojczy mioi z zawieS7!Onymi na sznurkach 
źnie, o tym, że :Są ItosJau3imi. Zabra· baTwnyml chorągiewkami. rozciąga 
nia się <lZ1iec.iom mówić po rl}syjsku. 
l'obi się wSzYStko, by Zl3bić w nich się dywan, zastępujący scenę 1 m-
poczucie godnośc-.i ludzkiej i naq-or}.()- czyna się przedstawienie. 

wej. Dużą popularnością cieszy się 
Pierws'./:e ()dsłony odtwarza-ją przy wŚll'ód d7liooi Centralny Teatr Ku­

tłaczającą atmosferę, która p·anuje kliełek pod kierownictwem a.rtySlty 
w zaohodnich strefach Niemiec, 
gdzie anglo - amerykańskie władrLe ludowego Sergiusza Obrazoowa. 
()kupacyjne rz~ą się jak szare gę- Cenlralny Teatr Kukiełek to 1Il8d­
~i. Dzieci ra.dzieckie przebywają za więkHy, lec-z byna.jmniej nie jedyny 
żela,z}lymi kratami w okropilvch wa 
runkach. tea.tr tego rOiWaju, Bardzo ciekawe 

_ A Po co nam te deieci? - uda- są również przedstawienia. 1\-Ioskiew 
jąc naiwną, pyta przedstaw1eielka sMog() Tearoru Kukiełek, zwłaszCu.a in 
brytyjSkiego ~erwonego Krzyża. scenizacja antyfaszystowskiej baśni 

- Po t(), droga pani Eight, hl' w ,Mivlta w królestwie Kościeja" 1 ro-
kopalniach Unii Poludniowo - Afry- ' .. _ . . 
kańskiej pra()ował nie pani ~yn; 'Po sYJsklej b~ IUdQwe,j "Siostrzycs-
to, by w zapleczu wraga skakał ze I ka AlOiJ1.us2'lka l bra. ciswk Iwa.ouszka". 
spadochronem ole pani syn, droga Od wielu la·t czynny jest w Mos-
pa.ni Eight. kwie pokrewny teatroWi kukiełek -
~aJor Dob~yni4t, p~zedstawiclel Teatr Oieni. Tea.tr ten stale przepro 

Zwaązku RaU2l1ecitiego, ząda katego-
rycznłe, by zgodnie z anglo _ ra- wadZ13 nowe ek$perymenty, by }łdo-
d:Mecl,ą umową o repatriacji, d'Zi·eci skonalić ruChy sylwetek. 
radzieclrie wróciły do ojczyzny, lecz M~skwa. posiada jes7Jetre dwa tea­
faszystowsk~i dozorca z~us~a je groź try obja.zdowe: Obwodow Teatr 
bą dOi ośWlad()zenia, l!Z nie są Ro- '. " y 
sjanami. Młodoolanych Wldzow i ObwodOWY 
Rząd radZiecki przez organa ko- Teatr Kukiełd!:, które obslugujlł nie 

misji repatriacyjnej posyła do Nie- tylk() stoli<lę, lecz przede wszystlcim 
miec roil7liców zatrzymywan.ych _ dzie miasta, wsie i kołchoz obwodu JIl()S 
ci, Następuje scen3 spotkama OJCa. z y 
córką, po czym a.dmi4tistra.cja angiel Ilcle\Wkłego. 
ska zmuszona jest puścić radzieck~ We wszystkich sw{}ieh na.jrÓŻIJ9l'Od 
dziewczynkę do ojCllYzny. n!iejszy(!h widowaska.ch teatry d1a 
Sttukę tę wydrmowała gaeeta.. • 

.,Pionierska ~wda.". W szkQJa~b ł 4bi.ecl słuZą ~ce, kt~ra głOSi opty 
w klubach pionierskich WYWołała mbm i łl\C'ZY urawde zvclowa z ro-
ona. Ilora.ce deba.ły, ma-nbk" 

- Nadzwy.czajne! 
- Nie ma nic nadz,wyczajnego 

lazło się mnootwo różnych hiążek, s,wrS'tka odpowiedzi,ał Bibi1aszwili.­
dotyczących gospodarstwa wiejskie- Przedtem co prawda, cysterny slta­
go. ły pod parą cztery godziny, a my do 

-:- Nigdy dawniej nie zajmowałem prowadzi,liśmy do 3 godzin l;) minut. 
się tymi SJpraw.3mi i nie ooalem ich. Ale no.rma przewiduje 3 godziQlY. 
Ale było dl,a mnie rzeczą Jasną: wa Opóźniamy się o 15 minut. Za te 15 
runki życia muszą ludzi ciesrz:yć, a·by minut należą nam się baty - west­
chcieli 'POzostać. Ot tam - ro.złOży- chnął. _ A jalca' pr'Z.yczyna? _ Na 
sta wierzba w ogrod.zie. a pod nią ' 1n ć <, . " "1 , tt;ra' ie, przy~zyn'y zawsze by mu-
_,n,veczka. W:e~bę tę po~~dwl ~~ wszą _ i opOWIedZIał nam o tym, od 
19~9. roku, zeby Sh,,·OTZYC cl~n, - cllego zaczęłam len rozdrz.ial: o przy­
mi'€Js~e _odpoczynkU dla ~obotnikoW'1 syłaniu zanieczyszczonych cystern, 
Co dz:en w wo:lnych chWIlach ~rzy- wyzyskiwanych niewłaściwie, o znaj 
chocle.lłem tuta] ze szpa~'l~m .. Nlkogo dującYch się w nich pozos,tałościach, 
::;e P1'os.llem, tym barcliL'le.J me z.m~- które trzeba usuwać, przee co opóź­
:;L.ałem .. Kopa~em sam. Mu~ę SIę nia się parowanie ... Ale .. przyczyna" 
rprzy'Z.na~: kruroy. ~rok stud;owa~em td _ nie jest jesu:rze właściwym po 
uprz.edmo w ks;ąZkach. ~71ow!e.k, wodem opó~nien:ia. 
gdy. ze~h~, wszys~k~ moze 7.rObl.Ć. T.l'!Z€ba zmieścić Slię ze w6zystkim 
A il"lemla Jest za~rz.J.wlaIJąc~; odpowl.a w 1mzech godzinach - i ~ozumjeliś­
da nam, rozmaWia rz namI. Po-sad:Zl- my dobI'!Ze, że Bibi:lasz.wili tego do­
łem,. patrzę - .""Yros~o. I. rob?ln!CY kona. Kiedy przed wieczorem s7Jiś­
s&m~ t~ przys7l1~ po~oc mI. Ml1cz~c? my ku naszemu samochodowi, wdy­
bralI Się to do .JedneJ, to do drugIe] chając jesozCZ€ na pożegnanie wiej­
rob?ty. ObecDle. mamy na naseym siką świeżość tego zakątka przynie­
odc1nk,u wsz~st~l.ch potrzebnych Sl)e .;;uo.negO .. rękami" z gór. kierownik 
c]al1sto~. WldzI~I~ tego, co po~lewa. stacji Oczyszczania zdążył nam opo. 
spyt~Jcle, co :osn~e ~oło. drOgi, o~- wiedzieć jes.zcze jedną bardzo waż­
'PuWle berz. 'laJąkmerua: ]OnllnUS, h- ną rzecz. Nie jest sprawą robotn1-
guster... ków pracujących przy parov,i'] ni u cy 

Przee: otwalie okno płynął !Lapach stern. krytyuwwać ich koru.trukcję. 
dużego ogrOdu. Ziemia hojnie wym. Ale jakże tu nie doS'tr'lec wyraźnej 
grodtl'iła inżyniera BihiLaszwili. Ma usterki? Urzadzenia do wylewu w 
teraz półtora hektara ogrodu, hektar cyst-ernach p{)chodzącyc:h z Zakła­
sadu: figi, morwy, jabłonie, czarne dów Mariupolskich mają wyraźny 
por.zeczki, winorośl, truskawki, a do defekt; na dnie zna'jd'Uje się bardzo 
koła sosny, jałowlec, pis>tacue, laury. wysoka wY'pukłość i ona to nie po-

- Ziemię przynosiliśmy tu ręka- zwala na całkowity wylew cie:czy. 
::111i, z tej góry - ciągnie dalej inży- - Nie flalsrzkodziło by, gdyby praco· 
nier, wskawjąc na sąsiednie wzgó- tWlIlky Jllaril\.l'Pilascy przemyś:cli tę 
r~a. - Wszystko, co posilGll1e na te] ~'Prawę - e,akońCl!:ył rozmowę z na­
zlemi, jest włamQ·ścią robo~n,k6Vl. mi Bibilasmvilii. 
Nikt nie ruszy trusikawki z gmą1-U, 
bo wszY1Stkie co do jedne1j idą do sto l 
łówki robotniczej. 

M. Szaginian 
"Szlakiem pięciolatki" 

Aby uśmiech nie schodził z twarzy naszych dzieci, aby w ich 

młodyca sertaeh wiecznie gośeRa radość i Moda - walezym, 
• pokój! 
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Dzieci w~ejskiie 
wśród kobiet z CZPO 

Szczęśliwe dziec ińs,two w Kraj:u Saeian. 
W dniu 1 czerwca br. w 

związku z Międzynarodowym 
Dniem Dziecka kolo Ligi Ko­
biet przy Centralnym Zarzą­
dzie Przemysłu Odzieżowego 
gościło 25 dzieci mało i śre­
dniorolnych chłopów, ze wsi 
Teodorów i V'lęgrzynowice, 
znajdujących się pod opieką 
Koła . 
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. Do Łodzi przyjechały dzie­
Ci. najlepiej uczące się, Zwie­
dziły Ogród Zoologiczny, mia­
sto, kil~a zakładów pracy, a po 
połudnIe spędziły w Teatrze 
Kukiełek i na zabawie z dzieć 
mi robotników łódzkich. Pod­
czas zabawy odbyła się poga­
danka na temat walki o pokój. 

Międzynarodowy Dzień Dziecka 
etapem w naszej walce (, pokój 

Tego samego dnia dziatwa 
obdarzona przyborami szkolny 
mi i słodyczami wróciła do do­
mu. 

Na całym świecie odbywa się wiei­
ki plebiscyt na rzecz pokoju, w obro 
nie pokoju, przeciw pbdżegaczom do 
nowej wojny. Wielką rolę w tej akcji 
ocigrywaią kobiety. Sprawa obrony 
pokoju jest bliska sercu każdej po-

dłużyć ist..li.enie nędzy i wyzy5ku, że 
zbrodriiczy imperializm przygotowu­
jąc nową wojnę pogłębia nędzę dzie­
ci w krajach kapitalislycznych i ko­
lonialnych. traktując je jako Pi'zyszłe 

mięso armdnie. 

- Prace;: naszą - mówią przodow­
nice Zakładów im, Dzierżyńskiego -
podejmujemy z myślą, i w trosce o 
los naszych dzieci, którym zapewni­
my szcz<;śliwą przyszłość, .wykonując 
przedterminowo Plan 6-letui! Siostrzyczki Bieła Swieta Kafanow sylabizują tekst książeczki dla 

dzieci. 

I 
slępowej kobiety, która zdaje sobie 
Jasno sprawę, że imperialiści za ])0-

---------------...; mecą awantur wojennych chcą prze-
"I'!It'U'lllJłll'llfłl'II'UIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII'1IIII'''IIIIII'Ulllllłllll'IIIIIIIII'''I''IIII1IIIIIII'I'111 1" 1'11111'11'111111'" 

Prasa informuje szeroko o położe-

niu dzieci w tych krajach, pokaZUjąC 
jednoczeŚ!lie wielkie zdobycze na od 
cinku opieki i wychowania dziecka 
w ZSRR oraz w krajach demokracji 
ludowej. 

Helena Kędrak 

Dobrze i źle procujqce koło Ligi Kobiet 
W obron.ie dzieci przed zagładą wo 

jenną, w walce o ich prawa do szczę 
śliwego dzieciJ'istwa, do nauki - zo-

o czym whu~y pamfiętać organizacje partyjne i zarządy dzielnicowe LI? 

stał u3talony Międzynarodowy Dzień 
Dziecka. 

Walka w obronie naszych dzieci 
mobilizuje wszystkich postępowych 

ludzi na świecie. Pokazuje całemu 

światu, jak żyją dzieci przodującego 
kIaju socjalizmu ZSRR i krajów de­
mokracji ludowej, jak szczęśliwe i 

Wielkie zadania stoją przed Ligą Kobiet, organizacją, sku­
piającą wszystkie kobiety bez względu na ich przekonania 
polityczne, czy wierzenia religijne. Liga winna uświadamiać 
i wychowywać jak najszer sze masy kobiet, pobudzać je do 
aktywnej pracy, d.o walki, poprzez wykonanie planów produk 
cyjnych, o pokój i o lepsze jutro dla naszych dzieci. 

Tymi szczytnymi zadania mI winny żyć koła Ligi w naszych 
zakładach pracy. Nie wszy stkie jednak koła ligowe· w ten 
sposób pojmują swoje zadania. Wiele mamy kół dobrze pra­
cujących, ale zdarzają się t alcże poważne niedociągnięcia 
w pracy. 

pełne jest ich dzieciństwo, jak jasna P 
jest ich przyszłość. rzykładem nieźle pracującej * • * 

Zupełnym przeciwieństwem ko-

Koła ligowe stanowić powinny 
'W naszych zakładach niesłychanie 
ważny czynnik pobudzający ko­
biety do aktywnej pracy zawodo­
wej i społecznej, podnoszący uświa 
domienie wśród kobiet zarówno 
pracujących, jak i niepracujących, 
mobilizując je do walki o pokój. 

Pozostawianie kół bez opieki i 
pomocy ze strony organizacji par­
tyjnej, nawet jeżeli układa się ona 
pomyślnie, Jest z gruntu niesłusz 
ne. organizacji może być koło 

Łódzka Liga Kobiet VI ramach ob- LK przy PZPB Nr 16, którego 
chodu Międzynarodowego Dnia Dziec przewodniczącą jest tow. FurmalI 

,ka oraz aktywistki zwiazków zawo- ska. Koło pracuje w ścisłym kon 
dowych organizują maso'.'Ie zebrania takcie z komisją kobiecą w zakła 

, w zakładach pracy, aby jeszcze bar- dzie. Liczy ono 1.700 członkiń, 
d::dej pogłębić pracę organizacji na w tej liczbie kilkadziesiąt aktyw-

d ' k . k' nych przodownic społecznych. Ze-

ła LK przy PZPB Nr 16 - jest 
koło ligowe przy PZPDz Nr 2. 

Przez dłuższy czas koło w ogó­
le nie odbywało zebrań. Członki­
nie są mało aktywne. a z powodu 
zbyt szczuplej ilości przodownic 
społecznych nie można prowadzić 
należytej pracy uświadamiającej. 
Przewodnicząca. nie omentuje się 
nawet dokładnie, ile członkiń li­
czy koło. 

Kołami ligowymi w zakładach 
pracy winny opiekować się orga­
nizaCje partyjne i egzekutywy. 
Rzecz jasna, że i dzielnice ligowe 
winny czuwać nad całokształtem 
działalności kół, pobudzać je do 
aktywnego działania i wskazy­
wać drogi pracy. 

W radzieckiej s~kole - gabinet geografii. 

Kobiety fraueuskie 
w walce % podżegaczami wojennymi 

Nazwisko Raymonde Dien - mlo 
dej Francuzki, która rzuciła się na 
szyny, by zatrzymać pociąg, wiozą­
cy sprzęt wojenny - zna obecnie ca 
la r"r:mcja. Od,vażną patriotkę wtrą­
cono do wiQzienia. Ale pociągi :r.e 
sprzętem woj.r.J!ll1ym zatrzymY'Wa,n9 
są przez setki innych zdecydowanyci1 
i odważnych kobiet fl'ancug,lcich, nie 
l~kających się represji zmarshalli­
?'owanego rządu Bidault, Queuille i 
S-ki. 

Kobiety francus]":ie biorą, czynny 
udział w masowej akcji zbierania 
podpisów pod Apelem Sztokholm­
sldm. Związek Kobiet Francuskich 
zr,bowiązał się zebrać 3 miliony pod 
pisów. 

Najwięcej podpisów zebrały kobie 
ty francuskie w dniu przyjazdu Ache 
~or.a do Paryża. Tegoż dnia w wielu 
C:z~elnicach miasta. odbyły si~ wiece 
protestacyjne. Na jednym z nich Y.O 
b.ety uchwaliły rezolucję, w której 

We Francji kobiety kifoczą w j)icr czytamy m. in.: "My, kobiety-matki, 
wszych szeregach bOjowników o po- l'l"IJtesbujemy !j2lk lIIIaju~llliiejl prze­
kój ~ wolno[ ć. "Nie puścimy naszy ~il cm ko działaniom podżegaczy wojen 
>\yn~w na zbrodniczą wojnę przeciw nych. Niech wiedzą wszyscy Aeheso 
Związhowi. Radzieckiemu i krajom nowie, że naród franeuski nie będzie 
demokracji ludowej!" - mówią mat s~użył interesom loIbcego mocar­
ki. "Nigdy luaj Danielle CaSanOY3 stwa!". 
nie będzie walezył przeciw krajowi Oto głos kobiet fra,ncuskich, a za-
Zoi Kosmodemiańskiej!" - wołają 
dziewcz~ta francuskie. "Chcemy żyć ri'.zem g:os wielo~i1ionowego ludu 
w przyjaźni z na!'(}dem radzieckim!" francusJnego, ktory wraz z całym 
- oświ~rlczają . wszy."tkie kobiety I J;( tężnym obozem"'pokoju !l0dejmuj~ 
fru'lcuskw. meubłaganą wałlkę z po!lzegaczal11ll 

Pomimo represji z każdym dniem wojennymi. 

10 cm u ople l nad matką i dziec- brania odbywają się regularnie 
i kiem, nad placówkami socjalnymi, co miesiąc, a oprócz tego odbywa 
I w!ączając szerold aktyw kobiecy do ją się wspólne zebrania z człon­
: pomocy w organizowaniu kolonii let- kiniami koła terenowego; grupują 
: nich, propagując pomoc dla dzieci gre cego niepracujące żony robotni-
~ ckich. ków zakładu. 
I Robotnice łódzkie, które wykazały Dowodem celowości tych zebrań 
: swą bojową postawę w akcji zbiera- jest fakt, że wiele kobiet niepra­l nia podpisów pod Apelem Sztokholm cujących zainteresowało się pro­
! sldm, przystąpiły z wielkim zapałem dukcją i przystąpiło do pracy w 
I do organizowania obchodu Międzyna różnych zakładach. 

l redowego Dnia Dziecka, przygolowu- Koło LK w PZPB Nr 16 czuwa 
jąc naszym dzieciom moc niespodzia równi~ż nad żłobkiem i przedszko 
nek. lem, kontroluje stan sanitarny za 
Pamiętamy oczywiście także o d7le kladu i jakość wyżywienia w sto-

ciach wiejskich, które będą naszymi łówce. Przedstawicielka koła by­
drogimi gośćmi 1 do których wy jeż- wa obecna na każdej naradzie wy 

twórczej. 
ciża j Ił dzieci łódzkie. 

Aby jeszcze bardziej rozbudowy - Nic w naszych zakładach nie 
. dzieje .się bez nas - mówi tow. 

wać 1 ulepszać nasze zdobycze na 
Furmańska. Bierzemy udział w 

odcinku opieki . nad matką i dziec- każdej akcji i wykonujemy wszyst 

Ani razu nie uczestniczyły 
przedstawicielki koła w naradach 
wytwórczych, nie organizują ma­
sówek ani akademii, a do obcho­
du Międzynarodowego Dnia Dziec 
ka rozpoczęt9 przygotowania do­
piero w ostatniej chwili. Wielką l 
winę za wynikły stan rzeczy po-, 
nosi niewątpliwie kierownictwo \ 
koła, ale w równym stopniu od­
powiedzialny jest Zarząd Dzielni I 
cy Śródmieście LK. Od marca , 
nikt IZ Dzielnicy !nie z:;"wił się ! 
u przewodniczącej koła, nikt nie I 
~la.ł jej wytycznych, dotyczących I 
JeJ pracy. 

* • * 

Janina Waszak 

W łódZKim przedszkolu. 

Opieka nad każdym dzieckiem-
zadaniem Ludowego Państwa 

kiem, które zawdzięczamy władzy kie podjęte zobowiązania, W tych 
ludowej, musimy walczyć o pod- dniach odbyła się masówka, po­
niesienie poziomu naszej prodult- święcona Międzynarodowemu 
cji, musimy przez naszą wzorową Dniu Dziecka. Kobiety przyjęły 
pracę wygospodarować jak naj- re'zolucję, w której zobowiązują Opieka nad dzieckiem moralnie bracy, czy handlarze, spotykani 
więcej funduszów, które będą mo- się wykonywać i przekraczać pla zaniedbanym - smutną pozostało u nas tak często, nie tylko w cza 
gly być obrócone na rozwój pla- ny produkcyjne, walcząc w ten ścią wojny - stała się w naszym sie ostatniej wojny, ale także w 
cówek socjalnydl oraz na podnie- sposób o pokój, o zapewnienie kraju jednym z największych za latach międzywojennych. 
sienie stopy życiowej ludzi pracy. szczęśliwej przyszłości swym dzie dań państwowych. Reforma pro- Specjalnie przeszkolEl.1i i odda-

ciom. cedury 1· sadownictwo dla n:elet ni J·ed~nie zadaniom walki z prze 
Pogłębiając walkę o pokój, o szczę • . ' - . l dz' 

śliwą przyszłość naszych dzieci, przo Oczywiście nie brak i ujemnych nich, utworzenie schronisk, izb stępcz ścią nIe etnidt - sę lOWIe 
downice pracy z PZPB im, Dzierżyń- zjawjsk w pracy koła LK w PZPB zatrzymaJl, zakładów wYchowa w- w oparciu o instytucję kuratorów 
skiego postanowiły zorganizować Nr 16. Jednym z najpoważniej- czy ch i poprawczych o kierunku sądowych przy współudziale ław­
wzorowe brygady pracy, które będą szych minusów jest więc brak wychowawczym, nieznanym w nik ów - przedstawicieli klasy ro 
przykładem dla całej załogi na odcin współpracy z organizacją partyj krajach kapitalistycznych - to botniczej - sądzą sprawy nielet­
ku przestrzegania socjalistycznej dy- ną zakładu. Organizacja partyjna wszystko bardzo wydatnie przy- nich nie pod kątem karania ich, 
scypliny pracy. Rozpoczną one także ze sweJ· strony nie interesuje się czyniło się do zmniejszenia liczby lecz wychowywania. Celem każ 
szeroką akcję wychowawczą, wy ja- . 
śniając, jak wiele zyskujemy przez zaś pracą koła, nie kontroluje jej przestępstw wśród nieletnich. Zni dego wyroku jest nie - jak to 
właściwy, świadomy stosunek do wy nie otacza koła troską, nie służy kają też dzieci ulicy - gazeciarze, było u nas przed wojną i jak to 
konywanej pracy. mu radą i pomocą. sprzedawcy papierosów, mali że- jest do dziś dnia w krajach kapi-

l'oraz więrej Francuzek ::;taje w sze­
"egach aktywnych obrollCów poko- .--------------------­

____________________ .~_~_~_~ ____ ~ ____ ~ __ ~I talizmu, - usuwanie poza nawias 

społeczny młodych winowajców, 
lecz włączanie ich w nurt życia i 
twórczej pracy. 

jn. 
Tak nIl. w H-tym okr~gu paryża 

kilkaset matek z\\'1'6riło si~ do kole· 
ja .. zy dwóch dworców pUl'yskioh z 
al lem: "Ani jeden wagon ze sprz~ 
tem wojennym nie (H'winien wyru­
szyć z waszego dworca!" '\V Lyon ie 
kobiety wezwały robotników do za­
przestania produkcji narzędzi śmier 
ci. W Issy-les-l\'Ioulineaux kobiety 
zWl'óciły się do robotników fabry,d 
czołgów ze :olowami: "Macie dzieci. 
Sprzęt, ktory produkujecie może się 
stać pi·zyczyną ich zagłady. Przer­
wijcie produkcjr wojenną!" 

W Valen~c kobiety zażądały od 
kolejarzy, by zatrzymywali wszelaki 
~przęt,' prze~naczony do prowadze­
nia wojny w Vietnamie. 

Organizacje Związku Kobiet Fran 
euskich przychodzą z pomocą mary­
narzom i robotnikom portowym, od­
mawiającym wyładunku amerykań­
skich materiałów wojennych. Ws.pa 
niałY przykład solidarności ze straj­
kującymi dały czlonkimie OddZIału 
Związh.'ll w departamencie Sekwany. 
Przeprowadziły one wśród mieszkal1 
rów departamentu zbiórkę dla struj 
kujących robotników portowycRl w 
Chel'bourgu, do portu wysłano samo­
chód ciężarowy z odzieżą oraz 1.5ąO 
puszek skondensowanego mleka. Wla 
le dzJ1eci straJkujących Il'obotrli'ków 
Chel'boul'ga um,ieszczono czasoWO w 
rodzinach robotniczvch deDal~tamen­
tu. 

W Rafałówce pod Sieradzem 
dzieci nobierają si' i zdroHlio 

14 kilometrów od Sieradza 
przy drodze, prowadzącej do 
Rossoszycy, - w głębi lasu stoi 
dom. Przed wejściem mała ta­
bliczka z napisem: "Prewento­
rium dla dzieei im. Marcelego 
Nowotki Związlm Bojowników o 
Wolność i Demoltrac,ię w Rafa­
łówce". 

Wchodzimy do wnętrza, Dłu­
gie jasne korytarze i ściany, po 
piersie Marcelego Nowotki, na 
pis: ,,'Vychowamy młode pokole­
nie w duchu wolności, pokoju j 

socjalizmu!" 
Obecnie w prewentorium prze 

bywa 60 dzieci. Przyjechały one 
z wszystkich stron Polski - mó 
wi kierov,.·lI1iczka. Są dżieci z Ło 
dzi, Poznania, Warszawy i Szcze 
cina. Zwiazek Bojowników o 
Wolność i D'emokrację posiada 8 
domów dziecka oraz jedno pre­
wentorium w Rafałówce. Pr_zyj 
mujemy dzieci członków Związ 
ku - jest ich w tej chwili oko 
ło 30 procent, a również i dzie­
ci kierowane przez terenowe po 
radnie przeciw~ruźlicze. Jest tak 

że kilkoro dzieci, których oJcIec 
lub matka płucno - chorzy pro 
sili o odizolowanie ich od sie­
bie. Dzieci czują się dobrze. Sa 
mi zresztą możecie to spostrzec 
- dodaje z uśmiechem ob. Pela 
gia Boniecka, 

- A jaki jest koszt utrzyma 
nia dziecka w prewentorium i 
kto za to płaci? 

- 525 zł. dziennie opłaca Fun 
dusz Akcji Socjalnej, Koszt utrzy 
mania sierot pokrywa Minister­
stwo Zdrowia. Zakład nasz sub 
wencjonowany jest przez Zarząd 
Główny Związku Bojo,vników o 
Wolno~ć i Demokrację. 

- Personel zakładu liczy 22 
osoby. Wychowawczego persone­
lu jednak brak. Wraz z docha­
dzącymi z sąsiedniej szkoły nau 
czycielami mamy zaledwie 4 o 
soby. 

Pierwsze piętro i parter zajmu 
ją duże, słoneczne sale. Wygo­
dne łóżka, czysta pościel. 

Dzwonek. Cisza poobiednia, 
Dzieci rozchodzą się do poko­
jów. Zatrzvmuiem.v dYŻUrnelW 

malca, który z poważną miną u 
siłuje utrzymać ciszę. Jest to 
Zbyszek Płachta, uczeń 4 klasy 
szkoły Nr. 136 w Łodzi. 

Do prewentorium przybył 1 
kwietnia na skutek slderO\vania 
ze szkoły. Uczy się tutaj i z du 
mą dodaje, że dobrze! Zbyszek 
skierowany jest do Rafałówki na 
trzy miesiClce. 

Leopold Kawecki, lat 14, z 
Warszawy, przebywa tut.aj row 
nież od 1 kwietnia razem z trze 
ma braćmi. Ojciec jego zginął w 
partyzantce. W domu wujek Je::.t 
chory i chłopiec skierowany zo­
stał do prewentorium, L'eOpold 
Kawecki zadowolony jest z poby 
tu w Rafałówce, martwi się tyl 
ko, że nie ma boiska sportowe­
go. Pocieszając go, że z biegiem 
czasu będzie i boisko - idziemy 
dalej. 

W niedzielę przyjehali do Ra­
fałówki rodzice. Ob. Stanisław 
Dubla z Łedzi ma w prewen to­
l'ium dwie córki: Danielę i Cze 
sławę. Z pobytu ich w Rafałów­
ce jest zadowolony. opieka jest 

dobra, dzieciom przybyło na wa 
dze. Ró\vnież zadowoloną jc~t 
ob. Anna Kuźmińska z Łodzi, 
która przyjechała do swego sie­
dmioletniego syna Grzesia. 

Kierowniczka zapoznaje nas z 
planami na przyszłość: 

- Chcemy przede wszyslkinl 
rozbudować prewentorium, pro 
jektowany jest remont sąsiednie 
go gmachu, który do tej pory 
stoi niewykorzystany. Urządzi­
my tam kwarantannę celem 
sprawd1'Jenia, czy dziecko przy­
bywające do prewentorium, nie 
nosi w sobie zarazków zakaźnej 
choroby. lNastępnie zalożymy Q 

gródek jordanowski i zbudujemy 
leźalnię, gdzie w okresie zimo­
wym dzieci będą mogły w śpi­
worach korzystać ze zdrowego, 
leśnego powietrza. Jedną z na­
stępnych naszych prac, to us.praw 
nienie dppływu pr~du. 

Gdy opuszczamy Rafałówkę ra 
duje nas świadomość, że z tego 
domu wyjdą zdrowi, młodzi oby 
wa1lele naszego kraju, budowni 
czowie socjalizmu. S. B. 

Nieletnich nie skazuje się. lecz 
stosuje się wobec nich środki wy 
chowawcze. Tote~ sądy dla nie­
letnich mają swych pupilów nie 
tylko w zakładach wychowaw:' 
czych, ale również w szkołach nOr 
malnych, a nawet na wyższych 
uczelniach, - "Jestem dumny z 
tego, że uczę się" - pisze jeden 
z nich - "i że w internacie mie­
szkam, jako "normalny", a nie 
jako "sądowy". Tu nikt nie wie, 
że miałem sprawę. Bo mnie tyl­
ko wojna wykoleiła. Gdy będę na 
uczycielem, postaram się zostać 

wychowawcą w t 'ej szkole, którą 
tak skrzywdziłem kiedyś przez 
swoją głupotę::. 

List ten i wiele podobnych-to 
dokumenty, świadczące o przebu­
dowie psychicznej 'człowieka -
to symbol wielkiej akcji zwraca­
nia społeczeństwu zdawało by się 
utraconych na zawsze dzieci. 

H. Cybulska 
przew. Sądu dla Nielet. w Łodzi 



Kronika m Radomska 
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WAZNJEJSZE TELEJiONX; 
10 ~ Stra~ Pożarna 

a. r Usprawni się wyjazdy służbowe 
w ZarzQdzie Powiatowym ZwiQzm 

Samopomocy Chłopskiej 

12 - "Głos Radomszczrulski'l 
13 - Powiat. Komenda M.O 
27 - Szpital Powiatowy 

w Zakładach Budowy Urządzeń Kotlarsko - Mechanicznych w Radomsku 
Na ostatnim 'Zebraniu pracowni .. 

ków Zarządu Powiatowego Związku 
Samopomocy Chłopskiej w Radem ... 
sku, między innymi sprawami poru­
szono również sprawę wyjazdów sIuł: 
bowych, które jak dotychczas nie są 
należycie organizowane. Mianowicie 
zdarza sil'!, że do jedne; ł tej sal'M' 
miejscowości w bardzo kl'ótk!ch od. 
stępach czasu wyjeżdżają pracowni~ 
cy różnych działów nie zorientowaftł 
w pracy swych kolegów. Postane. 
wiono więc, że każdy pracownik Pe 
wiatowego Zarządu Związku Samo. 
pomQcy Chłopskiej, wyjeżdżając do 
danej miejscowości, zapozna się rów 
nież z poleceniami innych działów 1 
przeka~e je zarządom gminnym. 

35 - Komitet Powiat. PZPR 
51 - Ml~jski l{omisarią.t ~,O 
91 - Starostwo Powiatowe 

Według wytycznych uchwał IV 
Plenum KC PZPR - jednym z naj 
ważniejszych zadań wszystkich or­
ganizacji partyjnych, wszystkich 
członków Partii - .iest walka () 
kadry, o wychowanie i przygoto· 
wanie kadr fachowców dla ' apara­
tu partyjnego, przemysłu. górnic" 
twa i rolnictwa. Obowiązkiem 

wszystkich ogniw partyjnych jest 
\vyszukiwanie lu~ zdolnych, ucz­
ciwych, oddanych Pol:>ce Ludo­
wej, wychowanie ich, szkolenie i 
wysuwanie na poszczególne odcin­
ki pracy według ich uzdolnień i 
kwalifikacji, Zadanie to, to zada 
nie długofalowe, nie należy bowiem 
poprzestać na wysunięciu ludzi, 
lecz w dalszym ciągu otaczać ich 
optieką i podnosić ich kwalifikacje 
zawodowe oraz poziom ideologicz 
ny. Jak pr:aed.stawia się sprawa 
kadr, jak realizuje się wytyczne 
IV Plenum KG PZPR w Zakładach 
Budowy Urządzeń Kotlarsko - Me 
chanicznych, warsztat Nr 9 w Ra 
domsku? 

zacja jednak partyjna oraz kie., nych pr:.l:ez Powiatową Radę Zwią.z I dowy Urządzeń Kot1ar~ko·Mecha 
rowl1ictwo zakładu zwróciło uwa- ków Zawodowych w Radomsku nie.mych, rozumie znaczenie wytycz 

1.63 - Pogotowie Ratunkowe 
tlOK. 

Adres Rędakcjj i Adminirlt:J,"łlcjj 
"Głosu Radoms!Czańsldego" 

Radomsko~ ul. R'Wmonta Nr 39 

AdministracJa - tel. Nr 12, 
CZV11l'Ul codziennie w godz, 9...,-16 

Coraz mniej analfabetów 
Ostatnio w świetlicy Powiatowej Ra 
dy Zw, Zawodowych w Radomsku 
odbyło się zebranie aktywu związ­
l:owego, na któryr!' między innymi 
omówiono przebie'l w"iki z anaUab ~ 
tyzmem na terenie poszczególnych za 
kłac.ów pracy. "ak stwierdził refe­
Tent ltUlturalno-oświatowy ob. Falę 
dysz, analfabetyzm Zlikwidowany zo 
stał w następujących zakładach pra­
cy: w Zakładach Budowy Urządzell 
Kotlarsko-Mechanicznych Nr 9, w 
Fabryce Mebli Giętych Nr 2, w PalI 
stwowych Zakładach Zbożowych, w 
PKP, jak również w CegielnI Miej­
skiej. 

gę, że wykazuje on przedsiębior. 
czość ~ żywe. zainteresowanie cab­
kształtem proJ.ukcji, Postanowio. 
ne szkolić · go zawodowo. Dziś ob. 
Stefan Maszczyk sprawuje funkcję 
kontrolera międzyoperacyjnego 

produkcji i do obowiązków jego na 
leży dopilnowanie, aby poszczegól 
ne sztuld produkcyjne nim przeka 
zane ~ostaną do następnej fazy pro 
dukcji, były sprawdzone, co ma 
olbrzymie znaczęnie w utrzymaniu 
należytej jakości produkcji. Z obo 
wiązków swych ob. Maszczyk wy 
wiązuje się jak najlepiej. Podob 
nie dobrze pracują i inni byU 
l'obohiicy, wysunięc,j na kierowni. 
cze stanowiska w dziale produkcji. 

przeszkolonych zostało kilkunastu nych IV Plenum KC PZPR - zna 
robotników, któr~y spełniają obee: czenie konieczności zwiększania 
nie funkcję mężów zaufania na po :kadr tak partyjnych jak i związko 
szczególnych oddziałach produkcyj wyeh i. kRdr wysokokwalifikowa­
nych. Jednak obowiązkiem rady nych. fachowców. Należało by jed­
zakładowej jak również organiza. nak zwrócić baczniejszą uwagę na 
cji partyjnej jest dopilnowanie, młodzież. Na terenie tych zakła­
aby lmdry aktywistów związko. d6w pracuje wielu młodych pra. 
wych systematycznie zasilane by. cowników, człlJnków organizacji 
ly nowym narybkiem. Należy rów młodzieżowej, którynu organiz;a­
nież nie tyllw szkolić dalszych pra cja partyjna winna się bliżej niż 
oowruików na odcinku związko. dbtychczas zainteresować. Wśród 
wyro, ale dopilnować. aby prze- nich wielu jest takich. którzy wy 
szkoleni na kursach zwiąZkowych kazują duże zdolności w wielu kie 
przejawiali należytą aktywność, runkach przemysłu metalowego, 
aby spełniali SWE.' zadania. Należy skierowac ich na odpowied 

Pracownicy spodziewają się, że 
dzięki nowej orga!iizacji wyjaz:dów 
nie tylko wydatnie zmniejszą 5ię wy 
datki związane z przejazdami $łut· 
bowymi, ale równiez przyśpie!zy .lę 
sam tok pracy. W najbliższym czasie przewidu­

je się wysunięcie nowych wartoś­
ci,owych ludzi na odpowiedzialne 
funii:!je. 

Stwierdzić należy, że mimo pe'N łliie kursy szkoleniowe, a później 

n~ch .. braków ~ niedociągnięć, orga I WYSU?~ć ,l~a odpowie~nie do ich 
nlzac,Ja partYjna w Zaldadach Bu kwalIfIkaCJi - stanowIska. 

Mi z Konferencji ZMP 

W najbliższych dniach, w powyż­
szych zakładach pracy, dla absolwen 
tów kursu pierwszego stopnia począt 
kowej nauki czytania i pisania zorga 
nizowane zostaną kursy poprawnego 
czytania, na których uzupełnią oni 
i pogłębią swe wiadomości. 

WZMOŻONE SZKOLENIE W A­
RUNIUEM WZROSTU KADR 

PARTYJNYCH 
ROSNĄ. KADRY FACHOWCÓW Jak dotychczas, sprawa wzro. 

O ile idzie o przygoto\vanie kadr stu aktywu partyjnego w Zakła­
fachowych - o szkolenie zawodo- dach Budowy Urządzeń Kotlal'­
we o podnoszenie ich kwalifikacji sko • Mechanicznych - sprawa 
~awodowych, to sprawa ta w Za. wzrostu kadr należycie wyszkolo. 
kładach Budowy Urządzml Kotlar- nych i uświadomionych · politycz­
sko'mechanicznych nie przedsta nie nie przeDstawia się najlepiej, 
wia się źlI'. Dotychczas na około W organ,izacji podst.awowej w 
200 członków załogi, killmnastu tych zakładach, na 39 towarzyszy 
robotników wysunięto po przeszko zaledwie 10 bierze żywy udział wc 
leniu na kierownicze stanowiska I wszystkich przeprowadzanych ak­
w dziale tec:hnicznym. Jeszcze nie I ejuch. Powodem tego jest to, ze 
tak d<l\vno Stefan Ma..ązczyk praC!o v:i;}lI ~ tYC;1 .towar~yszy n~e jest 
wał Jako 1wykły ślusarz. Organ.i.- na,n~'Cle uswlad<lmlOllych Idealo. 

. Roz~o.cz~c~e obrad II Ko.nferen I c~egc .nie było konieczn·ości ~vy I Miejski.e:j . Z\v. M:~o?,zi'eiy PO,I­
Cli MJ(:' .. ISklcl ZMP \V PlOtrko· b},eral1la. az trzf'ch czlonkow Skle j podmosa wymkt nauczanIa 
wie przcwid7.ian~ było na godzi komisji z jedne2'o koła· ZMP, że wprowadziły 100-procentową 
nę 10, iednakżc ZMP-owcy sta przy Liceum Spółdzielczym. obecność harcel'zy na wszystkich 
rym już ich zwycza jem spÓźnili Dziwne 'też \vyd'a je się stanowi lekcjach, ż~ zebrały 9.8.65 kg zło 
się z roz))oczęciem obrad tylkJ ... sko delegatów, którzy natych- mu przeznaczając go na odbudowę 
o jedną godzinę i 18 minut. Czy miast zatwierdzili listę, wiedząc, Warszawy oraz zapoznały wszyst 
ZMp·o\Vc~1 ni€: mogliby zerwać że młodzież robotnicza rcprezen kich harcerzy i wszystkie har~ 
z przestarzctle! już tradycją spóź towana jest tylko przez iednego cerki w Piotrkowie. z żYciem 
niania l być przykładem ww ctłonka. dzieci w ZSRR, w krajach demo 

Omówiona zosiała również na ze 
braniu powy:ż;szym sprawa radiofon! 
zacji mieszkań robotniczych, Czynio­
ne są już starania, aby każdy robot 
nik na dogodnych warunkach mógł 
zainstalować w swym mieszkaniu 
głośnik. 

rowc i pu n ktu alllości? D{)pr a \\ldy *. * krac ii ludowej, w kra jach kolo-
w!S1vd koledzy' Gdzie wa:,ze sa Wiele radośsi do obrad konfe- nialnych i kapitalistycznych. 
cjalbtyczne podejście do pracy rencli wniosła kilkuosobo\va de GdY młodzi druhowie wznieśli 
OrganiZaCy~nei? o\l * 'I~g~fjta J~~~~~r~;'oi~ló~~~'aO~?;y~~ okrzyki na cześć PrzYiaciela dzie 

Wierzeje i Poniató\V włączone do Piotrkowa 
Przedmieście Bugaj otrzyma nowe tereny 

F'i,~Zl'ic - że \.nększo,ść z nich uie 
zostahl przeszkolona na kur;>Hch 
pUl tyjnych, Ohecnie Ol:ganizRcja 
partyjna w Zakładach Budowy 
Urządzeń Kotlarsko - Mechanicz 
nych stara się brak ten usunąć, 

Prowadzone jest tuta i szkolenie n 
stopnia, na które uczęszcza 27 to 

Na odbytym ostatnio posiedzellh I ulej dzielnicy Piotrkowa ....... na Bu wal'zysJly. Tt·zebA. przy:~IW:', że to-
. Mi.ejskiej Rady Narodowej w Piotr ga.iu - buduje się obecnie \-Idejki walZYSZe llCzęszcza.ia. na szholeme 
kowie omawiano wiele żywotnycl1 kombinat przemysłowy, który za- chf,:lnie l robią ZhaC:-.I.e postępy" 
spraw o doniosłym z,nacżeniu dla trlldni k ilka tysięcy ludzi. Dzielni Spod?,iewalle jest w~ęc, 7.e po prz~ 
.samego Piotrkowa i jego mieszkail ca ta będzie zamieszkana przez du szkoleniu mało dotychczas aktyw­
eów. Zebraniu przewodniczyła do- żą część o.bYW~tcli Pjotr~o~a, któ- ni CZlOl;lww1e o1rg~ll,il.'ar..ii pct1sta­
tychczasowa przewodnicząca M. R. :ym nalezy SIę zapewmeme .. nab· wowej. 'Zasilą kadry aktywu pal" 
N. ob, N, Salakowa. która na wstę zytych warunków egzystencJI. Mla . tyjneO'o 
pie odczytała pismo jednostki woj.. sto Ogród·- Poniatów. jako po l:> • • 

skowej, w której odbywa czynną parcelacyjna kolonia. zaludniona ZWI~KSZYC 'KADRY AKTYWU 
służbę piotrkowianin. ob. Euge· jest przez mi€szkańców Piotrko- ZWL~7.KOWr.GO . 

Słabo przedstawia się wzro.st 
kadr aktywu związkowego, Jak 
dotychczas na kursach prowadzo-

Widk!'J, manifestacja uczuć 
na ocsc o juszu robotniczo­
chlopskiego, b~ lo przybycie na 
salę obrad delc~;ac jl młodzieży 
wiej"kiej z gll1!ny Bogusławice. 
Okrz ykom na cześć sta łei współ 
pracy miasta ze \\':sia nie było 
kOl1ca. .. 

* w trzecim punkcie porządku 
olm:;1 prze\\"idzial1" byt wybór 
!;r1111i:-: ji-matki, która wy:sunąć 
mial ;.: kand\l.lató", 00 llowcgo 
Zarzarlu Miejskirgo Z!v\P. Jed'en 
z delegalów podal kandydatów 
do kj komisji, C1 wicc: 3 uczniów 
Liceum SpółdZielczego m. jedną 
prac,)wnicę z Centrali Handlo­
wej Przcmyslu Met~lo\Vego i tyl 
ko j ~~ dnego robotnika. Dziwny 
v,lydaie siC taki skład kOl11is~i, 
bo przecież jest w Piotrkowie 
\\'i("le dużveh zaklad'ów pracy 
i wiele klit ZMP-owskich, wobec 

niu.sz Socha (ul. Okrzei 2) . W piś- wa, którzy do pracy i z pracy do· 
mie tym jednostka wo.iskowa pod- jeidża.ią kOlejką. Wieś Wierzeje 
nosi wysokie zalety młodego żol. już dawno grawituje do miasta, 
nierza Armii Ludowej. W imieniu stanowiąc jego wschodnie przed­
M.R.N., Zarządu Miejskiego i wspo mieście - i dlatego też gorącym 

nmianej jednostki wojSkowej prze życ7.eniem mieszkańców tych miej_ K'sztalcą się kadry lachowe6w 
wodnicząca MRN ob. Salakowa scowości jest przyłączenie ich do 
wyraziła obecnym na sali rodzi· Piotrkowa. Znajdujący się pomię- W Boszczenlcu 
com dzielnego żołnierza serdecz- dzy miastem. a Poniatowem las Osada Moszczeniea \v powie- dukc ii oraz ze swą przyszłą pra 
ne' 'Podziękowanie, wykorzystany będzie jako park lu cie piotrkowskim znana jest z c:ą. 

Zgodnie z porzl:j,dkiem obrad, dowy, mający stanowlć pluca tej tego, że zna idu ja się tam Pa6 Spośród 70 słurhaczy średniej 
przedstawiciele Urzędu Zatrudnie- dzielniCY. :;tWC'NE! Zaldany Przemysiu Ba szkoły włókienniczej \V Moszcze 
;nia i Spółdzielni Krawieckiej Po dyskusji wniosek ten uchwa wełnian.ego. Ta największa W o· I n icy, na czoto wysuwa się cór 
"Pliotrkowitillka" złożyli sprawo - łono jednomyślnie, wymaga on jcd ko!:ev labryka jest źródłem za ka kol-ejarza z Bab - Krystyna 

. robków ludności. zarówno z osa Opiel6wna, wyróżnia jąc ię 
zdalua z działalności tych mstytu. nak jeszcze zatwierdzenia przez d Al k I 

Y i' oszczer.ica, ja i z o wlicz postępami w nauce. Przodowni 
cji za okresy ubiegłe, po czym wy Wojewódzką Radę Narodową. nych wjo~0.k. kiem nauki iest syn malorolneo'o 
wiązała się o~wiona dyskusja. Jako następny wniosek Zarządu Aby w fabryce tej pracować ch/opa -- Malec, który \\' ra~e 
Sprawozdania zamieścimy oddz,iel- Miejskiego _ ob, Nowakowski Imog!y w przyszłości jedynie siły potr;;:eby potrafi już nawet za· 
nie. przedłożył projel{t bezpłatnego od- fac\1(;\\:e, z~rganizowano ~v ~o stąpić 'przy produkcji J?ajstra. 

Radna tow, Salska w dyskusji . ,. ' , SZCZCI1H.'y j)lf'r\\'8?;a w \\"ojcwodz \V plef\\"sZ\'1Tl okresIe swego 
podniosła wiele żywotnych spraw, dan ia Przeaslęblorstwu Budo~mc lwic ł6dzkim puhlicznq śr~dnią istnienia szkoioa spotyka la na dro 
apelując m. in. do Zarzą.du Miej- twa Przemysłowego Nr 22 w PlOtr szkołę wlókienniczą, podległą d'ze swego rozwo ju ',vielc prze 
skiego i obecnych na sali przedsta kowie, placu przy zbiegu ulic Pró· bezpośrednio Centraln€lllU Za- szkód, zosh/y one jednak poko­
wicieH P.S.S. "Praca", aby w dnie chnika, Pasażu Rudowskiego i Pl a- rZi)dnwi Przemysłu Bawelniane- nane w znacznej mierze, dzięki 
gorące mięso w sklepach spójdzid cu Hali TargoweJ. Przedsiębior- go .. V{ fa~ryce" przy warsztatach robotnikom fabrycznym i mało· 
czy ch było należycie zabezpieczo- stwo to rozwijając się coraz po- włolocnmczych , obok starych, roln\' 'T1 chłopom. 

myślniej' odczuwa YV\ważny brak wytrawnych tl~aczv i praco,,:ni- PLlbl!czn~ średni? szkol a w M? 
ne przed zepsuciem. Tow. Salska . , .J'~ • • " l\Ow przędzalm, praCUła row- sZC7emcy lest kuznią nOWyCh 
zwróciła uwagę Zarządu :Miejskie- pOffilesz~zen. Pragrue WIęC wZUlesc nież mlodzi - 1Iczniowie mosz- kadr przemysiowych. szkołą, w 
go 11a fakt, że przy ul. Wspóln~j na swóJ koszt własny budynek. c:wnic1dej s~koły wlókiendicz->j. ktt'rej k. ?:tałq się przyszli fa­
lO wskutęk pewnych uchybaeń te- Budowa tego gmachu w central· W szkole zdobywaja oni wiado cho\\ ('v z dziedziny przędzalnic 
ehnicznych naprawiano dach 2 ra· nym punkcie miasta przyczyni się mości teoret~'czne, które naslcp~ twa i tkactwa. Jej dotychczaso 
zy, co pociąga za sobą niepotrzeb- do jego upiększenia, a ponadto _ nie przenDszą na gru~t ~raktycz ~\'~ Uezri()\~ie ~a jlllą \V przy~zło 
ne wydatki i marnowanie grosza do złagodzen.ia głodu mieszkanio- ny, w. fabryce, n~ za,lęclach ~ro se!. OdpO\~I(,(!zlalne s,tanov","ska 
publicznego. Ze strony Zarządu B d k b' h d' cll\kcYlnych. UcznIOWIe, praCUląC lllalstrow I klerownikow procluk 
Miasta. wyjaśniono, że dotychczas w~go. u yne . o~lem ę ~Ie przy warsztatach zapoznają się cii, \V wielu fabrvkach włókien 
polityka budowlana i remontu do nuał 4 kondygnaCJe. tJ. parter l 3 Z przcbi€giem i technika pro' niczycb woje\vód'zt\\'a lódzkieO'o. 
mów była prowadzona tr~ytoro. piętra. Zarząd Miejski plac ten po ." 
wo, co obE'Cnie zostanie usunięte stanowił oddać bezpłatnie pod wa Dzięki nowoczesnym metodom 

~:~~~i ~;::~:~~~ior~~/ob~/~:~~ :~~:e;;~t~:~:~~:e d;~~ b~OZPO. przyśpieszy się rOboty niwelacyjne 
.riym zarządem. d b d G-Na poruszoną przez tow. Salską pO U OWę tt IgantaU 

Przewodniczący Komisji Fillan- sprawę budowy ogródków jorda. Jak już doposiliśmy, brak odpo· oskardami ruszać twardy grunt gli. 
sowo Budżetowej ob. Nowakowsid nowg,kich przy ul. Limanowskiego, wiednich ul'ządzeń technicznych opóź niasty, a następnie ładować łopata 
zgłosił następnie 2 \-"nioski Zarzą- niał wykonanie prac niwelacyjnych mi. Zabierało to wiele czasu i op6ź. 

udzielono odpowiedzi. że na prze· prz,v budowie Fabryki Mebli Gię· nlało tem"'o pracy. du Miejskiego: .ieden o wcielenie .... 
szkodzie realizacji tej sprawy stoi tych w Radom~ku , t. zw. ,.Giga.nla", Obecnie zastosowano nowoczesne 

do Piotrkowa położonych na kt· h II l' . b d ś dk zagadnienie dolmmentac.ii technicz w O1'ym z c w ą u wnczema u o 1'0 i. W teren mianowicie gliniasty 
wschód od miasta wsi Wierl.'.eje i wy 7.najdą pomieszczenia Fabryka za.kłada się ładunki wybuchowe, a 
Miasta Ogrodu - Poniatów. Wll~O nych, która to sprawa niebawem Mebli Nr 1 i Fabryka Mebli Giętych robotnikom pozostaje tylko ładowa 
skodawca. projekt Zarządu Miej. zostanie rozwiąaana. dzięki U ucho Nr 2. Szczególne trudności nastręcza nie na wózki. Zastosowanie tej me-

t 'ł mieniu w Piotrkowie filii Biura lo kopanie terenu gliniastego. Do- tody nie tylko ułatwi pracę robotni 
skiego umotywowa szczego owo, tych czas robotnicy zatrudnieni przy kom, ale również przyśpieszy osta-
nawią~u.iąc do tego, że we wschod Projektów' . ładowaniu na wózki zmuszeni bvli tecznv termin zniwelowania terenu. 

czestnikó\\' konferencji. mówią, c! i. młodzieży - Tow. Stalina, 
.-:..y o ~yl1l, że drużyny.harcerskie delegaCi stojąc, bili długo nie 
dla uczczenia II Konferencji milknące bra\\Ta. H. 

Zespól artystyczny z Bujen · 
w'Vstępowal na eliminacjach w Lodzi 

Około 500 osób pr-yglądato się wy 
stępom zespo{u artystyczn.ego PaI'l­
stwowego Liceum Rachunkowości 
Rolnej w Bujnach, kt:Sry w Łodzi, 
w t~alrze Związków Zawodowych 
"Melodram" występował kilka dni 
temu w ramach wojewódzkich elimi 
nacji wiejskich zespołów świetlico. 
wo-artystycznych. Młodzi chłopcy i 
d , iewczęta z Bujen wypełnili włas­
nymi występami dwugodzinny pro. 
gram, składający się z dwóch części. 

W pierwszej części wykonano sze 
reg rosyjskich i radzieckich pieśni 
oraz recytowano wyjątki z najpięk, 
niej szych dzieł i poematów pisarzy 
radzieckich. W drugiej części - wy 
stąpili uczniowie Liceum w Buj­
nach, wykonując zespołowo wiele lu 
dowych pieśni, regionalnych tań­
ców itp. Wielkim powodzeniem 
wśród łódzkiej publiczności cieszyły 
się inscenizacje, w wykonaniu· tegoż 
samego zespołu. Doskonab przygoto 
wane j opracowane słowo wiążące, 
było prawdziwym słowem, wiążącym 
zebraną publiczność z występującymi 
młodzieńcami i dziewczętami. 

Dowodem tego, że zespól artystycz 
ny Liceum Rachunkowości Rolnej w 

Bujnach stoi na wysokim poziomie 
jest takt uzYskania w klasyfikacji 
konkursowej 21 punktów. Zespół udo 
wodnił. że życie artystyczne w Buj­
nach rozwija się i ma przed sobą pel 
ne możliwości rozwoju . 

we 

D. 

listonosze wieiscy 
współzawodnictwie pracy 

We. współzawodnictwie na po 
lu kolportażu prasy chłopskiej, 
czołowe miejsca w wojewódz • 
twie łódzkim zajęli listonosze 
wiejscy powiatu piotrkowskiego. 
Pierwsze miejsce uzyskał'listonosz 
Jan Dąbrowski, z Agencji Pocz 
towej \V WoJborzu, który zjednał 
ostatn'io 2.591 prenumeratorów 
pism "Gromada" i ,;Chłopska 
Droga". Na wyróżnienie zasługu 
ją: Kazimierz Cichosz (1.211 pre 
numeratorów) i Czesław Sońta 
(1.125 prenumeratorów). 

KRONIKA SPORTOWA 
W dniu 29 miJ ia b.r, na stadlo I hiców obu drużyn. Sędfziował 

nie sportowym "ZWiązkowca" ob. Melka z todzi. 
za parkiem, w Piotrkowie, od 
były się zawody piłkarskie o mi SŁAB,~ GRA DRl!ZYN 
strzosl\\'o · klasy B, pomiędzy "C -KLASQW\iCH 
miejscowymi drużynami "Związ W rama~h rozgrywek o mis 
ko\\'ca" i Kole jarzem Ru- trz(9stwo klasy C, walczyły w 
ch U". Zw~'cie twa przypadło w tY~l s,a~.lY~ll dniu i na tym s~-
d
-" ) _. . "' 1 . . mym llvlSku sportowym, drugIe 

~ Zldl: .e~szem1t l v,J. m:Jsze.mu dru~yny "Związkowca", z drugą 
t\o.ndYI..YJnle zespoł.o\\ l, Plotrko~; druzyną "Kolejarza - Ruchu". 
sklcmu ZKS, "Ko!el.arz - R.u~h. Zakończył się on podobnie, jak 
Mecz zakonczył Slę wymklem poprzedni zwydęstwem piotr-
4:2. Bramki d'la zwycięzców zda kowskich "Kolejarzy'~, w stosun 
byli: Ratuszek - 2, Stodkowicz ku I :0, Jedyna i ZWYCięską bram 
- 1 i Skowron - l, Cały prze kę \vbił w siatke "Związkowca" 
bieg' gry z wielkim zainteresowa zawodnik "Kole;arza· - Ruchu" 
niem śledziło wielu wlilzów i ki - Zemło. (h) 

OGLOSZENIA DROBNE 
SKRADZIOXO !egit. służ I ZGUBIONO książeczkę 
hową Nr 030121, wydaną. WOjskową i książeczkę 
przez Wydział Po~datowy koni'a, Sowa Jótef. 107 
w :Radomsku, Ila nazwiH 
ko Michałek Kazinlierz, 
zam. Radomsko, żymior­
skiego 41, 50 
ŻGUBIONOdow6rkole, 
jowy Nr 997337, Niepsu,i 
Ryszard. 109 
f({Y."':;O 1', SKRADZIO~6 
zegarek płaski, n ildowy. 
kic5ZonkolY~·. "C.nua". 
X ab~'~ca zet her ~~,kaz9.ć 
techniko,,·i l:'ictkicwiczo. 
wio Re,jonowy l7l'zątl Te. 
kfoniezJ1o , 'l'l'IC'g'l'aficz_ 
uJ'. sprzedawcę. Kagl'od9.. 

ZGUBIONO przepustk~ 
Nr 178. Boiyka. Ja.na, wy 
daną przez Komendę Od. 
działu SOK CZ~6tochowll., 

108 

ZGUBlONO dokumenty 
na nae.wisko Gorząd Jó· 
zef, zamieszkały Sulmie 
rlZyce. Karta rejestra­
cyjna S. P., karta rz. ko­
misji S. P., wydane 
przez Komendę Radom­
sko. 49 
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Jutro ·kaid miesz a iee lo zi 
będzie mógł spróbować swych sił na boisku sportowym 

Co pisało prosa łódzko w dn,3 czerwca 1930 r. 
PAROWIEC PRZECIĘTY I \ .... ,ieśniacy. Dwóch z nich - Doma-

NA DWIE CZĘSCI siewicz i Łęski - zostali zabici na 
Szwedzki parowiec ,.Inger" zde- miejscu. - Tre:eci wieśniak - Paw­

rzy.ł się w kanale La Manche z pa- lak - który leżał między nimi wy­
ro\' ;~em angielskim. Okręt sz.wedzki szedł z przygody bez sz.wanku. 
uAtał przecięty na połowy. 
Spośród licznei załogi i pasażerów - "REWOLUCJA" 
wyJowiono tylko zwłoki jednego ma W MARKACH POD WARSZAWĄ 
ryoarza. 

ZA CHLEBEM 
W roku 1929 z terenu Łodzi i oko­

lic wyjechało ·zagranicę okolo 50 ty­
Sięcy osób, co stanowi 27 procent 
wycnodźców 'l Pobki. Ludzie ci wy­
ruszyh w świat w poszukiwaniu I,)ra 
ey 'i chleba. ("Głos Poranny"). 

STRAJK U BUHLEGO 
W fabryce Buhlego wybuchł strajk 

załOgi na tle żądań ekonomicznych. 
Na próbę rlIWołania konferencji­
dyrekcja odpowiedziała , że zamyka 
fabrykę na c:z;as nieogranicz')ny. 

-Miejscowość pOdwarsrzawska 
Marki - od ki:J'ku dui jest terenem 
bumliwych ekscesów, powstałych na 
tle masowych eksmisji be7...robot­
I'.ych. 

Wobec tego, że ekscesy powtarza­
ją się od kilku dni i przybieraj a 1'OZ­
miary małej rewolucJi - w . dniu 
wczol'ajsrzym wysłano do Marek kH­
ka batalionów polioji, celem pmepro 
hadzenia pacyfikacji. ("Głos Po­
ranny"). 

CODZIENNE SZARŻE 
NA BEZROBOTNYCH! 

W dniu 4 czerwca, 
to jest jutro, \Voj.lCo 
mitet Obrońców Po­
koju organizuje 'wiel 
ką imprezę pod na­
zwą Festyn Pokoju. 

Teren Parku Ludo 
wego stanie się tegu 
d,nia miejscem 7.<1-

baw i rozrywek dla 
tysięcy łodzian. 
Ka~dy tego dnia 

b'ęd'Z'ie mógł spróbo­
wać również ~wych 
sił w sporcie, każdy 
będzie mogł p0gra;: 

w piłkę nożną, tenisa czy siatkówkę. 
Na stadionie ŁKS Włókniarz bę­

?ziecie mogli, Czytelnicy, pod okiem 
iIlSltruktorów i sprzętem na'ilzych 
włókniare:y pograć w tenisa. 

W Alei Retkillslkiej na 18 bo;skach 
siatkówki łódzcy aikad€11licy bęJą z 
wami grać od rana do z.miel'lZChu w 
siatkówkę. Siatki, piłki i sędrziowle 
na miejscu. 

WOJOWNICZE PIORUNY 
Ostatnje burze, obfitujące w grady 

: wyładowa,nia atmosferYC"L;ne spowo 
d.owały już kilka śmiertelnych wy­
padków. We wsi Stara Kanllenica 
pod ' Kaliszem piqrun uderzył w stóg 
sia·na, pod którym skryli się trlZe; 

W teojże Alei Łódzki Okręgowy 
Bezrobotni łódrz.cy, którzy wielki- Związek Tenisa Stołowego rozł,)iy 

mi tłumami oblęga'ją codrziennie ma- stoły ping - pongowe dla miłosni­
gis trat. domagając się zatrudniEnia ków białej, celuloidowej piłecz.k .. 
- w dniu wczorajszym również 11:0- Na boiskach Spójni, Związkowca i 
st~ ,~ozpęd,zeni p:zez szarżę konnej I Ogrriwa d~'użyny i "repre.zentac'je" 
POlICJI. Kllka osob odwieziono do uhc, blokow, dzielnic, zakładów pra 
s~itala - a' kilkad!Ziesiąt do więzie- cy mogą rooZgrywać mecze .\liłki noż­
ma. ("Głos 'poranny"). nej. Bra'mki, piolki i in~truktorlly C7.e-

kają na was. Wy przynieŚCie tylko 

A T I z~pas energii i... !Zdatne do gry obu-
WIe. 

A może chcecie spróbować sU w T 
zapasach lub podnoszeniu ciężarów? 

skraju Parku, tuż przy śzosie wio­
dącej od strony miaosta do ZOO, po­
kazu zręcznOści jazdy samochodem, 
Łódź jest miastem bez wody. Jed­

nak żeglarrz.e Unl1 i AZS postarają 
się w godz. 12 - 13 pokar.tać łodzia­
nom na s,tawje "Zrywu - Związkow­
ca" ja.zdę ka,jakami. Z.wolenników 
wiośla'rki prosiany nad staw. 

Dla ama~orów silnych wzrus.zeń 
przygotowano wieżę spadochronową. 
Amatorom rz.aś sportu motorowego 
polecamy wyścigi żużlowe na sta­
dionie WKS Legia. 

W Wi€lkim Festynie Pokoju ł,ódz­
ki sport, jak wid'llimy, udos,tępni 
wszystkim wjeJe atrakcyjnych roz­
ryWek. 

II' lIIoądeburęu i Poczdonlie 

Dobranowska, Dz.ikówna Nikodemski 

ustan~wia~ą nowe rekordy Polski 
Lekkoadeci wygrywają 5 konkurencji 

WARSZAWA. (PAP). - Poza re­
kordem Polski ustanowionym przez 
Dobranowską na 200 m. stYl. dow. wy 
nikiem 3:08,0, w czasie występów za 
wodników pOlskich w Magdeburgu 
ustanowiono również dwa dalsze re 
kordy PolSki. 

Dzikówna osiągnęła rekordowy 

Uwaga na Kupczaka~ 
Krakowianin "wykręcił" 

już 12,8 sek. 
KRAKOW. - W meczu kolar­

skim, rozegranym między Ogni­
wem - Cracovią a Związkowcem,! 
zwyciężyła drużyna Związkowca 
33:24. 

czas na 200 m. dow. - 2:52,5 a Ni 
kodemski na 20Q m. klas. - 2:50,7. 
Na uwagę zasługuje dobry czas ja 
ki uzyskał Procel na 200 m. dow. -
2:21,3. 

Start lekkoatletów polskich w 
Poczdamie zakończył się ich sukce 
sem. Wygrali oni 5 konkurencji: 
Stawczyk bieg na 200 m. z wyni­
kiem 21,9, Mach 400 m. w czasie 
49,3 i CieśliMwna 200.m. - 27,0. 
Adamczyk w pchnięciu Imlą uzys­
kał 13,93 a w rzucie dyskiem 41,28. 

W ramach tych zawodów Iliasm,v 
(ZSRR) uzyskał w skoku wzwyż 
190 cm. 

Święto Kuitury F izycznei 
Rozegrano 9 konkurencji sprin- B ł -

terskich oraz biegi drużynowy i au W U garh 

Wojewódzki 
Bieg Narodowy 

zgromadzi okolo 400 zawodników 

J utro na. stadionie ŁKS Włókniarz" 
\ odbędzie się trzeci etap Biegó"\ 
Narodowych, tzw. bieg wojew6dzki, 1\ 

kt6rym wezmą. udział zwycięzcy bic. 
g6w powiatowych. Na. starcie staniC 
jutro u nas w Łodzi około 400 zawod 
nik6w (i zawodniczek) z całego na· 
szego wojowództwa, aby stoczyć bój IJ 

miano najlepszych biegaczy i stać się 
już głośnymi w całej Polsce. 

Wyni.ki biegów wojewódzkich zwró.l' 
cą. na siobie uwagę całej naszej opinil 
sportowej, gdyż będą. one odzwiercie_ 
dleniom postępu, jaki poczyniliśmy nu 
polu podniesienia ogólnego poziomu 
na1\zej lekkoatletyki, a zarazem pOZWIl 
lą. nam się zorientować, jakiilni kadra 
mi bicgaczy dysponuje w tej chwil: 
nasza lel;:koatletyka i czy może ona 11 
czyć na jakieś nowe "gwiazdy". 

Przypominamy, że jutrzejsze biegi 
.odbędą. się. na tych samych dystan­
sach, 11a jakich udbyły się biegi po: 
przedni c, to jest na dystansach 500 l 

1000 metr6w, różnić się jednak od 
nich. będą. tym, że .odbywać się będą. 
.już na bieżni. 

. Począ.tek biegu o godzinie 11. We.i. 
ście na stadion bezpłatne. 

A oto szczegółowy program imprez 
sportowych w dniu jutrzejszym: 

STADION ŁKS WŁóKNIARZA 
Godz. 10.30-13.00: Wojewódzkie 

Biegi Narodowe - org. WKKF. 
Godz. 15.00-18.00: Dziecięca impre 

za ze wstawkami sportowymi - org. 
ZHP. 

Godz. 15.00-18.00: Tenis dla wszyst 
kich, na kortach ŁKS - org. LK::; 
Włókniarz. 

WIEtA SPADOCHRONOWA 
PANS'l WOWY \ TEAfR KOMEDII MUZYCZNEJ 

TEATR lM STFFA.'Ii A JARACZA "LUTNIA" 
(Ul. Jllrar1.a 27) Sobota, dnia 3 czerwca 1950 roku 

Pomyślał o tym Łódzki Okręgowy 
Związek Atletyozmy W godrz. 16-17 
możecie na boisku "Zrywu _ Zwiąrz­
kowca" ocenić swe zdolności w t:van 
kierunku. 

Godz. 10.00-20.00: Skoki spadochro 
stralijski. W biegach sprinterskich SOFIA. - Sportowcy Bułgarii L' L . nowe - org. Iga otmcza. 
zwyciężyli irzykrotnie Kupczak rozpoczęli przygotowania do Swię 
Wandor (obaj Związkowiec). ta. K~ltury Fizycznej,. które Odbę-I ALEJA RETKUlSKA 

W sprintach najlepszy czas uzys- dZle Się 11 bm. na wSiach oraz 25 
skał Kupczak - 12,8. W biegu au- bm. w miastach. W dniach tych Godz. 11.00-18.00: Pokazy siatków 

Dziś o godz. 19.15 komedia M. Ba o godz. 19.15 "Córka pani Angot". 
łuckiego pt. ,,"om otwarty". l'EA'1'R .. PINOKIO" 

PANSrWoWy 
l'EATI{ PO W SI'. ECH N Y 

(ul Nawrot 27) 

Sobota, dnia 3 czerwca 1950 roku 
godzina 8.00 i 15.00 wg zamówień 
dla szkół widowisko zamlmięte pt. 
"ITowa szata króla". 

Dodać jeslZCze należy, iż szenmie- stralijskim ZWYCiężyła drużyna odbędą się w całym kraju masowe ki i gra dla wszystkich - org. AZS. 
rze, gimnastycy i bokser.zy na tym- Związkowca w czasie 5,50 min., w imprezy we wszystkich gałęziach Godz. 12.00--13.00: Pokazy zręcz_ 

(al. Obrońców :::Jta lingradu 21) 
(tel. ) 50-36) 

że bolsku dadzą szereg pokazowych której najlepszy był Wandor. sportu. nOBci jazdy samochodowej - org. Zw. 
~~'lk. Z?baczycie do jak.i~j spralW?-o- Jutrzejsz€ spotkanie Kupczaka z I . Motocyklistów. 

Codziennie o godz. 19,15 ko;nedia 
Al. I<'redry .. Wielki człowiek do ma­
łych interesów". 

TEATR .,ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 152) 

~Cl n:ozna ~op.rowa.del.c or~aiIl~ Bekiem na torze helenowski.m zapo DZI"SI"ensze ."mprezy ' Godz. 11.00-18.00: Pokazv tenisa 
ludzik, pmez cWletzema 1 tren mg!. wiada się b. ciekawie, gdyż krako Jl stołowego i gra dla wszystkic'h - org. 

Sobota, dnia 3 czerwca 1950 roku 
godz. 17.15 na scenie letniej widowis 
ko pt.: "Wesoła maskarada" 

Amatorom automobilizmu poleca-/ wiani n wydaje się być już w dobrej Dzisiaj o godzinie 17.30 na bois- Zwią.zek Tenisa. Stołowego. 
my obejrv.enie w godtZ. 14 - 16 na formie. ku ŁKS Włókniarza, piłkarska re 

Kasa czynna od godz. 10 - 13 i od 
16. prezentacja Torunia gra w ramach STADION ZRYWU-ZWIĄ.ZKOWCA 

r A N S'I'\ , UW y I' EA"'H NOW y 
(lll. Oaszynsklego :ł4. tel 181-34) 
O godz. 1!l,1!l "Mil kar Dublll\Va" 

- wznowienie. 

W razie niepogody "Zlota rybka" W niedz~elę zawarczą molory spotkań o Puchar Miast z reprezen Godz. 12.00-13.00: Pokazy. i zawo 
tacją Łodzi. 

O godz. 16 na boisku Widzewa dy kajakowe - org. AZS i Unia. 
l'EA'l'R ,.OSA" odbędą się mistrzostwa lekkoatle-

tyczne juniorek i juniorów okręgu STADION WKS LEGIA Trall:;:utla l "-'i -tU 

Godz. 19,30 "Romans z wodewilu". 
no Plocu 9 /Hojo 

Miłośnikom 
podajemy do 

sportu motocyklowego I dzi i inni. Łą.cznie startować będzie łódzkiego. Godz. 16.00-19.00: Zawody mot'). 
wiadomości, że jutro 15 zawodników po 5 z każdego mia Dla mężczyZl1' przewidziane sa cyklowe na żużlu - org. ZS "Ogni_ 

o godzinie 16 odbędą sta. następujące konkurencje: biegi na lYO". 

KI się na nowoprzebu- Na marginesie należy wspomnieć, 100, 200, 1500, 200 mtr. przez płotki, 
dClWanym torze żu- że dzień zawodów jest świętem ZKS sztafeta 4 x 100, sztafeta szwedzka 
żlowym WKS. "Le- "Ogniwo" z racji otwarcia toru ż.u- 400x300x200x100, pchnięcie kulą. 

ADRJA - dla młodzieży (:::JtaJina l) l'l'A'l'RY (Sienkiewicza 40, w ogro- gia" (Plac 9 Maja, żlowego i ukończenia pierwszego 0- rzut dyskiem, oszczepem, skoki w 
Kino ni(!czynne z powodu remontu. dzie) -:- "Nieodrodna córka" dojazd tramwajem bozu Treningowego dla żużlowców, dal i wzwyż. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) godz. 15,30, 18, 20,30 ,,7") wy\ŚCigi żużlowoktórym napiszemy innym razem. Dla kobiet: biegi 60, 200, skoki w 
"Zwycięski powrót" godz. 16.30, 18.30, 20.30 ców, organizmvane W jutrzejszych zawodach weźmie dal, wzwyż, pchnięcie kulą, rzut 
godz. 16.30, ~8.30" :W.30 WISŁA (DaszYllskiego 1) przez ZKS. "Ogni- ponadto udział brat popularnego żu dyskiem, oszczepem. Ze znanych 

BAJKA (~ran~lsz1\anska .. 31) .,Program składany" ("Szara szyj- wo"_ ilowca Kołeczka Witold, który w 1'0 zawodników udział biorą w dzisiej 
"C:arodz:e]skl kryształ ka", "Siedem czarodziejskich plat- Wyścigi odbędą się w ramach 1':>:7. ku ubiegłym złamał nogę i do tej szych mistrzostwach: Gajewski z 
godz. 18, 20 ków" . Biegiem Wołgi" _ filmy w grywek I Ligi zuiliOwej pomiędzy pory nie brał udziału w zawod:leh. Włókniarza i Świątczak z Unii. 

GDYNIA (DaszyńSkiego 2) "ProgL'am natu~'alnych kolorach). ZKS. "Ogniwo" _ Warszawa i SM. Zawodnicy wal'szawscy są już w Na kortach w Parku Poniatow-
aktualnojci krajowych i zagranicz godz. 16.30, 18.30, 20.30. "Unia Olympia" Grudziądz i Łodzi, zawodnicy Grudzią.dza przy- skiego rozpoczyna się dzisiaj mecz 
nych Nr 22" WŁóKNIARZ (Próchnika 16) ZKS "Ogniwo" _ Łódź. jeżdi:ają dziś wieczorem. tenisowy o mistrzostwo okręgu łódz 
godż, 15 16, 17, .18: 19, 20~ 21, "Dziś o wpół do jedenastej" Na zakończenie komunikuje.my, ża kiego pomiędzy łódzkim "Ogni-

TOR KOLARSKI "HELENóW" 

Godz. 16.00-19.00: Zawody tOTowe 
o mistrzostwo CRZZ - org, ŁOZKol. 
i ORKF. 

BOISKO "SPóJNI" 

Godz. 11.00-18.00: Piłka nożna d'J 
stępna dla wszystkich - org. ZS Spó.J 
nia. 

Godz, 16.00-18,00: Lekkoatlctyka­
Ol'g. Spójnia. Zawody dostępne' dla 
wszy~tkich. 

HEL - dla młodzlezy (LegJOnow 2) od . 16.30 18.30 20.30 Impreza zapowiada się bardzo de przedsprzedaż biletów odbywa się VI wem" a piotrkowską "Concordią". 
Koncert Beethovena"_ g z " kawie wobec przebudowania i dosto sklepie PSS przy ul. Piotrkowskiej W zespole gości zobaczymy dobrze BOISKO "OGNIWA" 

~odz. 16, 18. 20 WOLNOś~ (l':lap:órko:skiego 16) sowania toru do nowoczesnych po- 152, a nie jak podano mylnie na afi zapowiadających się braci Sikor- Godz. 11,00-18.00: Piłka nożna dla 
MUZA (Pabianicka 173) "Zdradzleckle skały trzeb, tym bą.rdziej, że startować bę szach przy Piotl'kowskiej 158. Dru- skich, Hellwigową i Krysia. W bar wszystkich _ org. ZS "Ogn:iwo". 

"Hrabia Monle-Christo" I seria godz. 150.30, 18, 20,30 dą znani zawodnicy, l'epl'ezentanci ga p'l'zedJs,przedaż uruchomiona zo- wach "Ogniwa" wystąpią: Dowbo-
godz. 18, 20 ZACHĘTA (Zgierska 26) Polski jak Sucheoki i Chlebicz z War stała w klubie "Ogniwo" przy nI. rowa, Zawadzka, bracia Nowiccy, 

BOISKO ZRYWU-ZWI4ZKOWCA POLONIA (ł'iotrkowska 67) "Zakochani są. sami na świecie" szawy, Najdrowski i Szatkows:ki z Obrońców Stalingradu 30, telefon: Próchniewicz oraz juniorzy z Kop 
Kino nieczynne z powodu remontu. godz. 18, 20 Grudziądza, bracia Kołeczek z Ło- 119-47. czyńskim na czele. Godz. 11.00-12.00: Pokazy szcr1llicr 

PRZEDWIOśNIE (2eromskiego 76) ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_~~~~~~~~~~~~~,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ge - or~ Zw. Sz~mi~z~ 
"Za siedmioma' górami" I I Godz. 16.00-17.00: Pokazy zapa ś'li -
qodz. 18, 20 Niedawno naltładem wydawnic- dzi aspiranturę przy wyższych u- j orii z praktyką. Ma to istotne zna- woju nauki radzieckiej. Artykul ten cze i podnoszenie ciężar6w - org, 

ROBOTNI1{ (Kilińskiego 178) twa Akademii Nauk ZSRR ukazała czelni ach i instytutach naukowo - azenie nie tylko duatego, że przyczy- uwypultla po-dstawy ideologiczne Zw. Atlet. 
"P~'ogram sl~ładany(( .. (?ziej~ .ie~;. ~ię książka prezydenta Akademii badawczych. Liczba osób pracują- nia się do sukcesów w dziedzinie nauki radzieckiej i rolę Józefa Sta- Godz. 17.00-18.00: Pokazv bokser 
neJ obrączkI", "Słon l Mrowka , Nauk ZSRR, prof. S. Wawiłowa, pt. cycb naulmwo przekroczyła już 100 rozwoju gospodarki narodowej i kul lina w osiągnięciach tej nauki. skie - org. Zw, Bokserski. • -
"Noc Nowol'oczna" . "Mistrz Nar- , "Naulta epoki stalinowskiej". Jest tys., podczas' gdy jeszcze w roku tury ZSRR, leaz również dlatego. że Autor porusrza również zagadnie- Godz:. 12.00-13.00: Pokazy giDlna-
ciarski", "Kim zostanę ?"). I to zbiór artykułów i przemówień 1938 sięgała 55 tys. sprawdzenie odkryć naukowych w nie roli uczonych i nauki w walce o styczne - org. Zw. Gimn. 
god7.. 18, 20. prof. Wawiłowa, jednego z najwybi Prof. Wawiłow podkreśla fakt, że praktyce QiNl,z doświadczenia produk pOkój, dając należytą odprawę 0- Godz. ]3.00-16.00: Piłka JIOŻna dla 

RO;\lA IRzgowl;ka 84) tniejszych uczonych radzieckich, kie podczas gdy przed rewolucją prace cyjne praktyków wzbogacają naukę szczercom z obozu podżegaczy wIJ.jen wszystkich - org. ZS Zwią,zkowiec. 
"Hrabia l\Ionte-Christo" II seria. rownika naj ważniejszej radzieckiej naukowo - badawcze koncetrowały radziecką i przyczyniają się do jej nych, którzy powtarzają wyświechta 
godz. 18, 20. instytucji naukowej, w których 0- się głównie w 2 - 3 największych postępu. Coraz rzadziej spotylka się ne oszczerstwa, jakoby w Związku POKAZY SAMOLOTOWE I SZYBOW 

REKOR!.? (~zg?wska 2) mawia on sytuację i rolę nauki w miastach rosyjskich, obecnie prowa zasklepionych w sobie badaczy, co- Rad7.ieClkim nie istniała swoboda 
"Od sZl08st~0 Wieczorem po wojnie" ZSRR oraz uwypukla fakty, sprzy ~11I11I1I1I1I1I11111111111111111111111111111l1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 1111111111111 III IIIIIIIIIIIIIIJI!§. twórczoścL naukowej. W meczywisto 
~o z. , .. " ' . jające jej ogromnemu rozwo.iowi. - .... ści wolność nauki nie istnieje właś-

S'lYL~~Y (Klh,?"kiego 123) "Specyficzną cechą nauki radziec- ~ ~ ,,;: I 4 Z .., fi § nie w USA, W. Brytanii i innych 
"StroJ galowy. kiej jest to, że służy ona i pomaga § ... .::g ~ 'I" ~ kra,jach. enaljd'l.ljących się we wład.zy 

ś~~;·(~8,~Ok· R k 2) narodo,,:i i państwu w. realizacji ~ § monopolistów. Należy pre:ypuszczać, 
a .c l yne." wszystluch Jego poczynan" - czy O NAUIlE RADZIEllKlEJ że większość uczonych tych krajów 

"Per. Habe~1l1 .~dchodzl godz. 18, 20 tamy w jednym z artykułów. Roz '-' ,-, ' chętnie pracowałaby 11ad zagadnie-
TĘCZA (P!Otlkows.~a :1~8? , .. wój społeczeństwa w warunkach niami, Idórych rozstrzygnięcie przy-

.. Urodzony IV pazdZ,C1lLku socjalizmu opiera się na świadomej, cnniłoby się do podniesienia stopy 

~) 
Program audycji na dzień 3 .mli~:! 
1950 r. (sobota). 

12.04 Dziennik, 13.30 Pl'ogr., 13.35 
Aud. szk. dla klas X-XI, 14.10 Naj­
ciekawsze aud. pl'zyszł. tyg'l BA5 
(Ł) Reportaż pt. "PZPB w Rudzi'? 
Pabianickiej otrzymuje nową naz­
we", 14.55 Koncert solistów, 15.30 
I<oncert dla ~wietlic dzie'ci ęc:., 16.00 
Dziennik, 16.30 (Ł) Reportaż dźwię­
. kov"y z l)l'zedszkola \V PZPB \V Ru· 
dzie Pabianickiej, 17.00 Przy sollo­
cie po robocie, 18.40 Wszechnica, 
19.15 (Ł) Koncert rozrywko \V WYI{. 

Orko Łódz. Rozgł. PR., 20.00 Dzien­
nik, 20.40 Na muzycznej fali, 21.10 
(Ł) Koncert w wyk. ork. mandoli­
nistów p. k. E.Ciukszy, Zenon Herlol' 
- skrzypce, E. Przyłecki - akom­
panimllent, 21.10 Opowieść o A. lVI!~ 
ldewiczu, 22.2Q (Ł) Skrzydlaty 1111-
hofoll, 22.40 (Ł) l\lu7.yka taneczn:\, 
23.00 Ostatnie wia.domości, 2:3.15 1\01'1 
zyka taneczna. 24.00 Zakońr7.enip !.lU 

oycji. 

planowej działalności narodu, któ- ~llIlIlIlIlIIlIlIlIllIlIIlIlillll"1II11111111111H1I1I1I11I11I11I1I1I1I1I1I1I1I1II1I11I1I11II11I1\1111111111111111IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlIIlllHIIIIIIIIIIIIIIIIIUW życioWei ich narodów; wskazują na 
rej kierunek wytycza partia komu- to choćby oświadczenia wielu uczo­
nistyczlla. W tych warunkach nau- dzi się je na całym obszarze ZSRR; raoZ rzad~ej widzi się prace, które nych krajów ka.pitalistycznych. Ale 
ka przekształca się w wa:l:ne narzę wyjątkowo szybko rozwija się przy świadczą jedynie o "uc:z;oności" au- imperialiści anglo _ amerykańscy i 
dzie służące przebudowie spolecz- tym kultura i nauka w republi- tora i me mają żadnego wpływu na ich sługUSi asygnują coraz więltsze 
nej oraz przeobrai:eniu przyrody. kach narodowych ZSRR; liczne waż życie gospodarcze czy kulturillne fundusze na pracę naukowo _ bada.w 
Toteż pallstwo i cały naród, są ży ne odkrycia są owocem pracy no- kra ju. czą w celach wojny. redukując je-

wych kadr uczotlych kto'r'e wyro- Robotnicy i Jwłchoźnicy, nowato-wo zainteresowane w postępach na' dnoczcśnie fundusze na badania o 
sły W tych republl'l?ach po rewolu rzy przemysłu i ro1nictwa współpra-uki, a uczeni radzieccy cieszą się' charaiderze pokOjowym. 

stałym poparciem i opieką pań~Lwa. cji. W okresie władzy radzieckiej cują z działaczami na polu nanki. 
Swiadczy o tym m . in. fakt, że w stworzono akademie nauk na tere Poziom kulturalno - teChniczny przo Nauka radziecka, służąc narodowi, 
dągu 10 lat (19::19 _ 1949) 3.524 u nie 10 republik. dująCYCh robotników i chłopów osią służy tym samym sprawie pokoju i 

"Od chwili, gdy nauka sluży cal gnął tak wysoki szczebel, że często postępu. Na tym polcga właśnie 
czonym przyznano nagrodę stalinow . I" d . l l " 
5'ką kowicie i wyłącznie narodowi i pań dokonują oni sami cennych odkryć i prawd'llwa wo nosc Zła a nescł nau 

stwu, planowanie jej stało się ko· doniosłych wynalazków. Wśród lau- liowej. 
W ZSRR obserwujemy stały roz nl-ecznos~cl·ą... przy czym n. lanować rearow nagród sta.Iino.wsldch, znacz h . . . .' W imieniu uCfZonych radzieckic, 

wo~ instytUCji naukowych i wzrost trzeba zaro' wno zakres nauki, tj. in ny odsetek stanowią robotnicy i Itoł- . 
1 d k ' prof. Wawiłow pu~tnujc podżegaczy 
<a r pracowni ow naukowych. Dzie stytucje, kadry, urządzenia, jak i jej chożnicy. wojennych, wZyWając uczonych w 
je się tal{ m. in . dlatego, że pań treść, tzn. przedmiot badań llauko- * * * krajaCh kapitalistycznych, aby odpo-
siwo asygnujc znaczne fundusze 11a wych. W państwie socjalistycznym O wYSQkim poziomie nauki ra- wiedzieli kategorycznym "Nie!" tym 
prace naukowo - badawcze. plan rozwoju nauki powinien być dzi€ckiej decyduje fakt , że uczeni ra wszystkim, którzy pragną ich zmu­

W okresie władzy radzieckiej bu - rzecz oczywista - uzgodniony z d'liieccy 'Czerpią natchnienie do swych sić do przygotowywania nowych na­
dżet nauIiOwycb placówek rolni państwowym planem gospodal·czym. badań z ~niosłych, postępowych rz('!'l:zi wojny. 
czych wzrósł przeszło 250 - krotnie. Jednocześnie nauka po.winn'3. pra- idei. Prof. Wawiłow poświęca pierw-
Rozwój instytucji naukowych pozo cować dla pl'Zyszłości, pracować "na szy z zamieszczonych w książce pt. "Jednym z najważniejszych środ­
staje również w ścisłym związku l wyrost". Tylko pod tym warunkiem "Nauka epoki stalinowskie.i" art y- . Itów polityki pokoju - pisze prof. 
rozwojem szkolnictwa wyi:szego. odegra ona wyznaczoną jcj rolę - !sułów omówieniu dzialalnflści Józe- Wa"nłnw - jest zjednoczenie uczO­
Przed rewolucją (w r. 1914) studi0

1 
będzie oświetlać drogę praktyce" - fa St·alina w dziedzinie naukowej, nych dla wielkiego szlachetnego ce, 

wało w Rosji 112 tys. studentów. pilSze prof. Wawiłow. jak również omówieniu znaczenia fi_/IU, jaldm lest: skończyć raz na. zaw­
Cheenie ZSRR liczy 1.132 tys. stu· Ważną cechą nauki rad,zied,~ej lozom Lenina - Stalina oraz stali- sze z wykorzystywaniem nauki do 
delltów. 20 tys. naukowców orzecho jest ścisła wieź z 'Orodukc.ia, wieź te- nowskiel!"o kierownictwa - dla roz- Pl'ZYJl:otowywania nowych woden". 

COWE 

org. Liga Lotnicza w godz. 12-18. 
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